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B e z o k la s k ó w , 
g w izd ó w  
i b e z... K PN
w soootę 14 cm podczas spotkania lide- 

'Ow 4  partu centro-prawicowych premier 
Jan Olszewski przedstawił sktad przyszłe­
go rządu Zapytany, jak jego propozycje 
orzyjęli partnerzy z koalicji, J.OIszewski po­
wiedział “Oklasków nie było, ale gwiz­
dów też nie słyszałem” Jednocześnie 
premier poinformował, że przedstawiciele 
KPN me wejdą do jego gabinetu, choć będą 
uczestniczyć w pracach “gremium" wyty­
czającego limę polityczną rządu 

Decyzję premiera <5 wykluczeniu KPN z 
rządu Leszek Moczulski określił jako 
dziwną", zapewniając, że jego ugrupowa­

nie me stawiało żadnych warunków perso­
nalnych Moczulski nie odpowiedział jedno­
znacznie na pytanie, czy decyzja premiera 
pociągnie za sobą wyjście KPN z koalicji.

Prezes PSL “Solidarność’’. Józef Slisz 
powiedział, że decyzja J.OIszewskiego nie 
ma charakteru ostatecznego Wyjaśnił, że 
proponowane przez premiera gremium 
składałoby się z prezesa Rady Ministrów, 
jednego lub dwóch wicepremierów oraz po 
lednym przedstawicielu z ugrupowań two­
rzących rząd 

W przyszłym rządzie Porozumienie Cen­
trum obejmie trzy teki ministerialne - powie­
dział prezes PC Jarosław Kaczyński. 
Ugrupowanie to — jak poinformował — 
zgłosiło do “banku nazwisk” premiera 3 
osoby i wszystkie 3 znalazły się na liście 
premiera przedstawionej

( ciąg dalszy na str. 2 )

Jak przed 10 laty likwidowano strajk w Zakładach Mechanicznych "Gorzów"
"Przed inwazją w "Ursusie" było posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Obrony, na którym
analizowanopunktyzapalnewmieścieirozważanowarianty:silowyipertraktacyjny. Wybrano...”

Ponad pół roku trwały intensywne prace 
prokuratorów Prokuratury Wojewódzkiej w 
Gorzowie, nad wyjaśnieniem wszystkich 
okoliczności związanych z pacyfikacją Za­
kładów Mechanicznych “Gorzów” 16 grud­
nia 1981 roku. Ponieważ nie dysponowano 
praktycznie żadnymi zachowanymi mate­
riałami archiwalnymi, skupiono się głównie 
na przesłuchiwaniu świadków, uczestników 
tamtych wydarzeń. W wyniku przeprowa­
dzonego postępowania ustalono ponad 
wszelką wątpliwość — jak nam wyjaśnił 
prokurator wojewódzki Henryk Kwiatko­
wski — że w nocy z 15 na 16 grudnia 
władze złamały prawo, użyto bowiem prze­
mocy, która nie była niezjędna. 

Przejrzyjmy scenariusz tamtych wyda­

rzeń. Wraz z wprowadzeniem stanu wojen­
nego większość dużych zakładów wojewó­
dztwa gorzowskiego ogłosiła strajki — stało 
się tak m.in. w Zakładach Mechanicznych, 
“Stilonie”, “Silwanie”, “ZREMB-ie”, barlinec­
kim “Bomecie” i w kostrzyńskiej “Celulozie” 
Utworzono Międzyzakładowy Komitet 
Strajkowy z siedzibą właśnie w “Ursusie”, 
na którego czele stanął ówczesny wice­
przewodniczący Zarządu Regionu “Solidar­
ności”, Tadeusz Kołodziejski. Stało się to 
15 grudnia, tego też dnia załoga Zakładów 
Mechanicznych podjęła decyzję o zorgani­
zowaniu strajku okupacyjnego.

Mówi Tadeusz Kołodziejski: “15 grudnia 
rano byłem już na terenie "Ursusa". Po­
szedłem na swój wydział (remontowy),

gdzie powiedziałem ludziom kogo interno­
wano oraz zaapelowałem o zajęcie stano­
wiska w sprawie stanu wojennego. Załoga 
zakładu była stanowczo przeciw stanowi 
wojennemu. Wszyscy jednogłośnie uznali, 
że trzeba strajkować. Najpierw udaliśmy się 
na odlewnię, a ńastępnie na wydział me­
chaniczny, gdzie powołaliśmy zakładowy 
komitet strajkowy. Zebrało się okofo tysiąca 
osób, z tym, że zwolniliśmy kobiety oraz te 
osoby, które nie mogły lub nie chciały straj­
kować. Wszystkie bramy i mury obstawili­
śmy naszymi ludźmi, aby nikt nie wtargnął 
do zakładu. Służby ruchu ciągłego praco­
wały normalnie, zakład był w pełni zabez­
pieczony”

(ciąg dalszy na str 10).
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Zielona Góra: IIO PKO, ul. Powstańców W-v 
USD 11.600-11 850, DM 6.900-7.030

Gorzów Wlkp.; I! Oddz. PKO 
USD 11.650-11 800, DM 6.900-7 050

Lubin: BAX 
USD 11 600-11 800, DM 6.800-7 050

Głogów: Kantor, ul. 1-flo Maja 
USD 11.500-11 600, DM 6.900-7.050
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Szczegóły naszego konkursu poznasz w kolejnych wydaniach "GN". 
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- Czuliśmy od rana dochodzący z podwórka 
Mariana B śmierdzący dym, ale kto mógł 
przypuszczać, że to palą się jego zwłoki — 
wyjaśniali w sobotę międzyrzeckim policjan­
tom mieszkańcy wsi Kursko w gm. Między­
rzecz. Nie tylko sąsiedzi, ale nawet policjanci 
którzy niejedno już widzieli, nie brali początko­
wo poważnie takiej możliwości. Bo czy można 
uwierzyć pijanemu synowi, gdy mówi że spalił 
na podwórku zwłoki ojca7 

69-letni Marian B znany był w Kursku z 
nadużywania alkoholu. Żył samotnie, nie ma­
jąc z rodziną najlepszych kontaktów. Przed 8 
laty rozszedł się z zoną, która mieszka w innej 
miejscowości. Ź wyniszczonym zdrowiem — 
ważył 40 kilogramów Gdy więc sąsiedzi przez

kilka dni nie widzieli go koło domu — zanie­
pokojeni wezwali policję. Ta w czwartek 12 
Bm.zi ‘ ‘ ........................... znalazła go nieżywego. Klęczał koło łóżka 
z butelką denaturatu. Przyczyną śmierci — jak 
określił lekarz — był zawał mięśnia sercowego. 

— Nim zdołano zawiadomić jego byłą żonę,
która podjęta się organizacji pogrzebu, było 
już po południu — mówi komisarz Zbigniew Melnik, zastępca komendanta KRP w Mię­
dzyrzeczu. — Następnego dnia od rana za­
częła więc szukać trumny (a z tym są u nas 
kłopoty) i od razu samochodem, z pracowni­
kiem zakładu pogrzebowego, przyjechała do 
Kurska, żeby załatwić pogrzeb jednym trans­
portem Zwłok w mieszkaniu

(ciąg dalszy na str. 2)
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Nowym szefem Stronnictwa Demokratycz­
nego został Zbigniew Adamczyk • 33-letni 
działacz tej partii z Krakowa, dotychczasowy 
wiceprzewodniczący Głównei Komisji Rewi­
zyjnej SD

Wybrano go w sobotę na sesji Nadzwyczaj­
nego Kongresu SD, po rezygnacji z tej funkcji 
Aleksandra Mackiewicza (PAP)

W CENIE 4890 ZŁ/KG 
z dowozem 12 - 26 t

Biuro: Olsztyn, ul Metalowa 6. tel 332951, vv.144 
Magazyny:
Olsztyn, ul. Towarowa 7, tel. 330734 
Elbląg, ul. Królewiecka 215, tel. 40871, w.236 
Łódź, ul Traktorowa 196, tel. 527750 ,
Katowice, ul Gliwicka 159, tel 1541929

Jugosławia
N i e m c y  
k o n t r a  O N Z

Niemcy odrzuciły wezwanie sekretarza gene­
ralnego ONZ Javiera Pereza da Cuellara, by nie 
uznawać Chorwacji i Słowenii, jako niepodle­
głych państw

■ Rząd boński stwierdził, ze niedokonanie tego, 
tylko zachęci armię jugosłowiańską do eskalacji 
wojny przeciwko Chorwacji

(ciąg dalszy na str.2)

Kazachstan
o g ł a s z a  n i e p o d l e g ł o ś ć

Kazachstan formalnie proklamuje dzisiaj nie­
podległość. zgodnie z projektem ustawy przyję­
tym w sobotę przez parlament tej republiki — 
poinformowała niezależna agencja lnterfax.

Ze wszystkich republik b. ZSRR jedynie Ka­
zachstan i Rosja nie ogłosiły do' tej pory nie­
podległości

26 października 1990 roku Kazachstan przy- 
lątdcklarację suwerenności, przewidującą wy­
ższość ustawodawstwa republikańskiego nad 
radzieckim na terytorium republiki (PAP)

Napad na stację benzynow ą
W piątek, 13 grudnia około godziny 17.50 w 

Kożuehowie— Podbrzeziu Dolnym, trzej niezna­
ni mężczyźni dokonali napadu na prywatną sta­
cję paliw. Napastnicy podjechali pod stację sa­
mochodem, jeden z nich wszedł do pomieszcze­
nia obsługi stacji, mówiąc, że chciałby kupić ja­
kieś papierosy. Wychodząc, już przy drzwiach, 
odwrócił się i najprawdopodobniej strzelił w stro­
nę pracownika z pistoletu gazowego, następnie 
uderzył go twardym przedmiotem w głowę.

Napastnicy usitowali zrabować znajdującą się 
w kasetce gotówkę. Zamiaru tego nie zrealizo­
wali, ponieważ zostali spłoszeni przez przejeż­
dżający w pobliżu samochód. Na dodatek napad­
nięty pracownik stacji, po ocknięciu się z chwilowej 
nieprzytomności, podjął walkę z napastnikami 
Gdy sprawcy uciekli, poszkodowany powiadomił

policję, która niezwłocznie podjęta intensywne 
czynności, zmierzające do zabezpieczenia śla­
dów oraz ustalenia rabusiów. Policja poszukuje 
świadków zdarzenia Wszystkie osoby, które 
przed godziną 17.50 widziały jakiś samochód w 
okolicach tzw. “starej drogi” w kierunku Kożucho­
wa, a także osoby, które około godziny 18 tego 
dnia przebywały lub przejeżdżały w rejonie wy­
mienionej stacji, proszone są o pilny kontakt z 
Komisariatem Policji w Kożuehowie — tel 212, 
najbliższą jednostką policji lub Prokuraturą Rejo­
nową w Nowej Soli, tel. 49-65 

Jeden ze sprawców miał z wyglądu 25 lat, 
wzrost 170 cm, twarz okrągłą, duże czarne wąsy 
Ubrany był w czarną kurtkę (ej)
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D o w c i p  z a  m i l i o n
_W szatni sejmowej nad hakami wisi napis. 

“Tylko dla postów” Ktoś dopisał “Również 
na płaszcze”
Lucyna Stupnicka — Gaworzyce. Nagrodę wyślemy pocztą.

N A  W I Ę K S Z O Ś Ć  S W O I C H  T O W A R Ó W
Przykładowo: spodnie dziecięce, jeans gruby, rozm od 23 do 26. cena 63 000 r> 
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Korea Pn. gotowa 
przyjąć Honeckera
MOSKWA.
Honecker pr
sadzie Chilijskiej w Moskwie, aby unik-

Były przywódca NRD Erich 
irsepywał w piątek w Amba-

nąć ekstradycji do Niemiec, tymcza­
sem Korea Północna wyraziła g o - : 
twość przyjęcia Honeckera ze wzglę­
dów humanitarnych.
Rosyjska Agencja Informacyjna, powo­
łując sie no źródła zbliżone do rządu 
rosyjskiego, podała, że Korea PółriÓc- 
na w^raziła gotowość przyjęcia Honec­
kera na leczenie. _
“Głównym powodem zgody Korei Pół­
nocnej, byiy wysiłki jakie podejmował 
Honecker w walce z feszyzmem”— pi­
sze RIA.
Agencja podała również; że kierownic­
two rosyjskie, które ustaliło, że Honec- 

“ dłu-ker może przebywać w Rosji nie« 
żej niż do piątku do godz. 24.00, zgo­
dziło się, by pozostał oh w rezydencji 
ambaeadpra Chile przez dąiszyeit kil­
ka dni.

James Baker w Moskwie
MOSKWA. Wczoraj do Związku Ra­
dzieckiego przybył z roboczą wizytą 
amerykański sekretarz stanu James 
Baker, który jest pierwszym poiity- 
kfetift zachodnim odwiedzającym Mosk­
wę od czasu powstania przed tygo­
dniem tzw. wspólnoty Niepodległych 
Państw, obejmującej Rosję, Ukrainę i 
Białoruś. Formalnie celem podróży 
jest wyjaśnienie sy!uacji, jaka powsta­
ła w wyniku owego trójkąta białowie­
skiego.
Jak podaje TASS, pierwszym rozmów­
cą  Bakera będzie według oficjalnego 
harmonogramu spotkań szoJ dyploma­
cji w rządz:.*? rosyjskim Andriej Kczy­
nem. W poniedziałek Baker ma spot­
kać się z Michaiłem Gorbaczowem i 
Borisem Jelcynem oraz ministrami 
Spraw zagranicznych i obrony ZSRR, 
Eduardem Szewardnadze i JewgienK 
jem Szaposznikowent Dalsze konsul­
tacje przewidziano w stolicach czte­
rech republik: Ukrainy, Białorusi, Ka­
zachstanu i Kirgizji.

Zjazd CDU
.IN. W Dreźnie rozpoczął sie 
raj drusj^o zjednoczeniu Nie*

Drugi llgólnoniemiecki zjazd CDU 
oczekiwany był z  dużym zainteresowa­
niem. Ma on zająć się przede wśzy<

wyznaczyć .....................
derfski”. Delegaci dokonają również bi­
lansu procesu zjednoczeniowego oraz 
przeanalizują okres, który minął Od for­
malnego połączenia się obu partii cha­
deckich—zachodnioniemiockioj i 
NRO-owgkicj. Istotną rote odegra w 
tym Wroewne przezwycięzanie prze­
szłości - “ wschodniej CDU.

Podsłuchy w ambasadzie USA
WASZYNGTON. Podczas konferencji 
prasowej w piątek w Waszyngtonie 
ambasador USA w Moskwie Robert 
Strauss poinformował, żo w ubiegłym 
tygodniu szef mlędzyrepublikańskiej 
służby bezpieczeństwa Wadim Baka- 
tin przekazał mu płan rozmieszczenia 
urządzeń podsłuchowych w gmachu 
Ambasady Amerykańskiej w stolicy ra­
dzieckiej, a także modele tych apara­
tów.
Ambasador oświadczył, że odpowie­
dnia! Bakatinowi, iż mimo wszystko 
nie zrezygnuje się jednak z zamiarów 
zburzenia budynku Ambasady USA w 
Moskwie.

Nowy rząd  w A t a H
BELGRAD. Premier Albanii Vilson Ah- 
meti ogłosił w sobotę wieczorem 
cklad nowego rządu, który zyskał 
aprobatę prezydenta Ramiza Alii — po­
dała agencja ATA.
Viison Ahmeti, mianowany premierem 
we wtorek, wyłonił rząd “ekspertów” 
-—pisze ATA, nio precyzując linii poli­
tycznej nowego gabinetu, 
wicepremierami zostali Abdyl Xhaja i 
Zydi Pepe, ministrem spraw zagranicz­
nych llir Bocka, obrony — Alfred Moi- 
8iu, a gospodarki Gjergji Kondo.

Jelcyn naczelnym dowódcą 
sił zbrojnych Wspólnoty?
MOSKWA. Utworzona przez trzy komi­
sje radzieckiego parlamentu między re­
publikańska grupa robocza ds. obro­
ny, wypracowała projekt porozumie­
nia o siłach zbrojnych byłego ZSRR w 
okresie przejściowym. Projekt przewi­
duje utrzymanie wspólnego systemu 
obrony, równolegle z którym państwa 
członkowskie Wspólnoty będą tworzy­
ły własne siły zbrojne.
Zachowane ma być także wspólne do­
wództwo all strategicznych, wspólna 
kontrola nad bro n ą  jądrową. Jak po­
daje gazeta “Moskowskij Komsomo­
lec", projekt przewiduje, że obowiązki 
naczelnego dowódcy sił zbrojnych 
Wspólnoty w okresie przejściowym 
ma pełnić przywódca państwa, dys­
ponującego największym potencj; ' 
wojskowym, czyli prezydent Rosji 
ris Jelcyn.

Sp  spalił zwłoki ojca
(ciąg dalszy z e  str. 1) 

jednak nie zastała, a byli jedynie dwaj pijani 
synowie...

Dyżurny KRP w Międzyrzeczu 0 godzinie 15.30 
przyjął od Andrzeja F. — pracownika zakładu, 
zawiadomienie o zniknięciu zwłok. Ekipa, która 
udała się do Kurska dowiedziała się od syna 
Manana B. — Pawła, że od rana palił zwłoki wraz 
tapczanem na podwórku. Trudno było jednak 
uwierzyć w takie wyjaśnienia pijanego. Zaczęto 
więc przede wszystkim szukać w najbliższej oko­
licy, podejrzewając jakiś głupi żart. Obejrzano też 
popielisko, ale wydawało się że nic podejrzanego 
tam nie ma. Zapadł jednak zmrok I trzeba było 
odłożyć do następnego dnia poszukiwania ciała. 
Odłożono także — do soboty 14 bm — pogrzeb.

— Zabraliśmy obu synów do wytrzeźwienia na 
komendę, a rano zaczęliśmy na nowo — mówi 
komisarz Melnik. — Pracował cały wydział, bo 
żona miała nadzieję, że zwłoki jednak się odnaj­
dą i uda się po południu je pochować. Jeden z

sfnów potwierdził jednak, to co mówił po pijane­
mu. Powiedział, że najpierw trochę wypił, a 
później wyniósł zwłoki ojca z tapczanem i palił na 
podwórku dorzucając papy, by się dobrze paliło. 
Taka miała być ostatnia wola ojca, wyrażona w 
rozmowie z nim dwa tygodnie-wcześniej. Ponoć 
zażyczył sobie kremacji — przed pochowaniem. 
Jeszcze raz dokładnie sprawdziliśmy popielisko
i znaleźliśmy szczątki kości; piszczeli, żebra, a 
także kilka kręgów kręgosłupa, Wszystko wska­
zuje, że są to kości ludzkie, ale ostatecznie musi 
wypowiedzieć się w tej sprawie lekarz. Do tego 
czasu nie jest też możliwy pogrzeb.

Policja zwolniła do domu obu synów. Teraz o 
kwalifikacji czynu musi wypowiedzieć się proku­
rator, a zapewne i sąd, Gdzie kończy się prawo 
do uszanowania ostatniej woli ojca (jeśli rzeczy­
wiście taką była), a gdzie zaczyna się zbezcze­
szczenie zwłok — w polskiej obyczajowości ten 
dylemat występuje niezmiernie rzadko.

A. Cudak

Bez oklasków, 
gwizdów 
i bez... KPN

(ciąg dalszy z e  str. 1)
podczas spotkania “czwórki". “Satysfakcjonuje 

nas to zupełnie" — zapewnił J.Kaczyński. Szef 
PC dodał, że nie ma na liście premiera nazwiska 
Leszka Balcerowicza, a kandydatura na mini­
stra finansów będzie “zaskakująca".

Lider Porozumienia Ludowego Gabriel Jano­
wski oświadczył, że “żywił większe oczekiwania 
w stosunku do składu gabinetu zaproponowane­
go przez premiera". Dodał, że lista ma jeszcze 
charakter roboczy i uchylił się od odpowiedzi na 
pytanie, czy premier zamierza powierzyć mu te­
kę ministra finansów.

Dziennikarzom nie ujawniono składu listy za­
proponowanej przez premiera. PAP dowiedziała 
się jednak ze źródeł nieoficjalnych, że kierowanie 
Centralnym Urzędem Planowania zapropono­
wano Jerzemu Eysymonttowi (PC), a'tekę mi­
nistra spraw wewnętrznych Antoniemu Macia- 
rewiczowi z ZChN. Przedstawiciele tej partii 
mieliby też stać na czele Ministerstw: Sprawied­
liwości i — prawdopodobnie — Edukacji Naro­
dowej. (PAP)

16 grudnia 
Dniem Wolności?
W przeddzień tragicznych wydarzeń sprzed 

dziesięciu lat, przy kopalni “Wujek" w Katowicach 
odsłonięto i poświęcono pomnik górników, którzy 
zginęli tam w pierwszych dniach stanu wojenne­
go. Złożono też urny z ziemią pobraną z mogił 
ofiar tamtych wydarzeń.

Prezydent Lech Wałęsa powiedział: “Znajdu­
jemy się w miejscu szczególnym. Dziesięć lat 
temu padły tu strzały, zginęli ludzie. Zginęli, 
bo zaprotestowali przeciwko przemocy, 
kłamstwu, zniewoleniu ł upodleniu narodu. 
Ich śmierć nie była daremna. Sprawa za którą 
zginęli — zwyciężyła. Mamy wolną Polskę. 
Żyjemy w kraju, w którym stanowimy prawa. 
Odpowiadamy sami za siebie”.

“Pozostały rachunki do uregulowania. Długi do 
zapłacenia. Niektórych nie da się zwrócić. Dziś 
pochylam w hołdzie głowę przed męczennikami 
wspólnej sprawy. Myślimy o Poznaniu i Gdańsku,
o bezbronnych ludziach, do których strzelano. O 
Gdyni, Szczecinie i Elblągu. O Lubinie i Jastrzę­
biu i innych miejscach, gdzie Polak występował 
przeciwko Polakowi.”

Posłowie i przedstawiciele samorządu woj. ka­
towickiego wnieśli o ustanowienie dnia 16jjrud­
nia — Dniem Wolności.

N i e m c y  
k o n t r a  O N Z

(ciąg dalszy 20 str. 1)
■ Hans-Dletrich Genscher w liście do sekreta­
rza ONZ potwierdził zamiar Bonn uznania nie­
podległości Jugosławii.

W sobotę w Chorwacji nadal nie było spokoju. 
Serbskie i chorwackie źródła zgodne są co do 
tego, że na znacznych obszarach Sławonii i w 
innych miejscach Chorwacji toczą się bardzo 
zacięte walki. Belgradzkie środki masowego 
przekazu twierdzą, że siły chorwackie przedsię­
wzięły groźną ofensywę w zachodniej Sławonii, 
przede wszystkim w regionie Pakraca i Lipika. W 
ostatnich miesiącach oba te miasta, położone o 
ponad sto kilometrów na wschód od Zagrzebia, 
kilkakrotnie przechodziły już z rąk do rąk, a walki 
w ich okolicach pochłonęły po obu stronach wiele 
ofiar. Radio chorwackie informuje o atakach ar­
mii na oddaloną o kilkadziesiąt kilometrów Novą 
Gradiszkę. Obie strony twierdzą, że inicjatywa 
należy do strony przeciwnej i że to ona narusza 
formalnie obowiązujący nadal, czternasty ro- 
zejm.
Belgradzkie środki masowego przekazu infor­

mują też o ponownym, dramatycznym eksodusie 
ludności serbskiej z zachodnioslawońskich re­
gionów Psun, Papuk i Bilogora, bronionych z 
coraz większym trudem przez oddziały samoob­
rony terytorialnej. Radio zagrzebskie potwierdza, 
Iż siły chorwackie Idą naprzód, wypierając Ser­
bów, których określa mianem “czetnikow”.

„ X ”  s ię  d zie li
Niedługo po rozpoczęciu w Warszawie lii Nad­

zwyczajnego Kongresu Partii X, a jeszcze przed 
spodziewanym przybyciem jej lidera Stanisława 
Tymińskiego, salę obrad opuściła grupa człon­
ków partii, na czele z zastępcą Tymińskiego — 
Józefem Ciurusiem, który oświadczył, że za­
mierza założyć własną partię.

Ciurus stwierdził, że o opuszczeniu sali zade­
cydowało wystąpienie członka reprezentacji 
krajowej, Józefa Kosseckiego, dowodzącej, iż 
Partia X “staje się coraz bardziej niedemo­
kratyczna i faszyzująca". Dodał ponadto, że po­
pełnił ogromną pomyłkę okazując zaufanie Ty­
mińskiemu. (PAP)

Kradzież 
„splamionej” broni

Kradzież 109 pistoletów i dziewięciu karabinów 
z policyjnego depozytu w Pradze jest prawdopo­
dobnie największą tego rodzaju aferą, Jaka wy­
darzyła się w Czecho-Słowacji w ciągu ostatnich 
40 lat. Broń tę odebrano na początku 1990r., 
wkrótce po “aksamitnej rewolucji” byłym funkcjo­
nariuszom komunistycznej służby bezpieczeń­
stwa. Po konfiskacie trafiła ona do magazynu 
komendy policji kraju środkowoczeskiego. Znik­
nięcie pistoletów i karabinów zauważono w sty­
czniu br. Dochodzenie w tej sprawie policja pro­
wadziła początkowo na własną rękę. Prokuraturę 
powiadomiono o aferze dopiero na początku li­
pca. Opóźnienie to bardzo utrudniło ustalenie 
okoliczności przestępstwa.

Jak się okazało, zniknięcie broni traktowano 
początkowo jako błąd w ewidencji. Zamek do 
magazynu został otwarty wytrychem. Na razie 
nie wiadomo, czy kradzieży dokonał jeden 
sprawca, czy też grupa ludzi. Nie jest też znany 
dokładny termin włamania się do magazynu. Do 
tej pory nie natrafiono na żadną skradzioną sztu­
kę broni. (PAP)

Konfederacja 
Komitetów
Obywatelskich ?
Konferencja Komitetów Obywatelskich posta­

nowiła zaproponować wojewódzkim i międzywo­
jewódzkim strukturom ruchu obywatelskiego, by 
rejestrowały się jako stowarzyszenia. Naszczeb- 
lu krajowym ma powstać konfederacja będąca 
związkiem tych stowarzyszeń.

Nie podjęto na razie decyzji co do struktury 
organizacyjnej konfederacji. Propozycje powoła­
nia komisji koordynacyjnej, jako władzy najwy­
ższej w ruchu obywatelskim, bądź utrzymania 
krajowych konferencji delegatów rozstrzygnięte 
zostaną dopiero po konsultacjach z podstawo­
wymi ogniwami komitetów obywatelskich. Wia­
domo, że na bazie komitetów nie będzie tworzo­
na nowa partia polityczna, a decyzje o formach 
uczestnictwa w nowych strukturach członków 
partii będą należały do poszczególnych stowa­
rzyszeń wojewódzkich.

Konferencja przyjęła deklarację ideowo-pro- 
gramową, która stwierdza, że Polsce jest po­
trzebny szeroki ruch obywatelski. Jego działal­
ność powinna rozwijać się w trzech płaszczy­
znach: politycznej, samorządowej oraz informa­
cyjnej. (PAP)
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U n ia
n ie  b ę d zie  
p r z e s z k a d z a ła

Rada Unii Demokratycznej zdecydowała 
wczoraj, że Unia nio wejdzie do rządu Jana 
Olszewskiego, ale i nie będzie przeszkadzała 
w jego powstaniu.

Tadeusz Mazowiecki wyjaśnił, że ten frag­
ment uchwały rady dotyczy jedynie procesu 
tworzenia rządu, a nie glosowania w Sejmie. 
“Moglibyśmy przeszkadzać budując koali­
cję antyrządową, ale tego nie będziemy 
czynić” — powiedział. “Unia jest na zew­
nątrz rządu i trudno, by głosowała za rzą­
dem. Są natomiast inne możliwości” — 
podkreślił przewodniczący UD, dodając, że 
ostateczne decyzje w tej sprawie należą do 
Klubu Parlamentarnego.

Komentując posiedzenie radyT. Mazowiecki 
podkreślił, że był to dzień bardzo poważnych 
dyskusji politycznych nad strategią działania 
Unii, zaniepokojonej narastaniem kryzysu 
państwa, połączonego z kryzysem społecz­
nym i kryzysem autorytetów. “Uważamy — 
powiedział lider UD— że trzeba przeciwdzia­
łać kryzysowi państwa i podkreślać potrze­
bę rządności, czyli zorganizowania się 
społeczeństwa w formie demokratycznego 
państwa. Jeśli chodzi o działania samej 
Unii, to pragniemy je skoncentrować w 
sektorze publicznym, z którym jest związa­
ny przede wszystkim nasz elektorat. Bę­
dziemy też dążyć do dalszego rozwoju re­
formy samorządowej”.

Po całodziennych obradach rada Unii Demo­
kratycznej przyjęła uchwałę, w której stwier­
dza, że przezwyciężenie obecnego kryzysu 
państwa, a zarazem kryzysu finansów publi­
cznych, nie jest możliwe bez silnego rządu i 
zdecydowanej polityki gospodarczej. (PAP)

Polska -  Wspólnota Europejska

Układ
podpisanyi

Na dzisiaj zapowiedziano uroczyste podpi­
sanie w Brukseli układu o stowarzyszeniu Pol­
ski ze Wspólnotą Europejską. Równocześnie 
będą podpisane układy o stowarzyszeniu Wę­
gier i Czecho-Słowacji z EWG. Aby podkreślić 
rangę wydarzenia, wszystkie zainteresowane 
strony postanowiły, że podpisy złożą osobisto­
ści najwyższego szczebla: z Polski Leszek 
Balcerowicz, z Węgier premier Jozsef An­
tall, z CSRF premier Marian Czalfa, a ze 
strony Wspólnoty przewodniczący Komisji 
Wykonawczej Jacąues Delors. W uroczysto­
ści weźmie też udział Ruud Lubbers, premier 
Holandii, która sprawuje w tym półroczu rota­
cyjne przewodnictwo w EWG.

(PAP)

W i g i l i a  w klubie
Do wyremontowanego budynku przy ulicy 

Sienkiewicza już za kilka dni zawitają seniorzy
i samotni. Klub Seniora po rocznej przerwie, 
wznawia bowiem działalność, inaugurując ją 
uroczystą Wigilią 24 grudnia. Klub wkrótce 
pełnić będzie rolę miejsca dziennego pobytu 
dla starszych i samotnych ludzi. W doskonale 
zorganizowanym i wyposażonym budynku 
prowadzić się będzie także wyżywienie dla 
150 osób. Remont jest dziełem prywatnej fir­
my Fabiszewski-Kolerski, która jest także 
sponsorem uroczystej Wigilii. Remont wyko­
nano ze środków samorządu miasta. Tym sa­
mym Lubin odzyskał niezwykle potrzebną pla­
cówkę. (Mid)

Policja pyta: Kto widział?

Śmierć w Gubinie
14 grudnia br. w Gubinie, w mieszkaniu przy ul. Batalionów Chłopskich 35 znaleziono zwłoki dwóch 

kobiet w wieku 71 i 40 lat. Wszystkie okoliczności wskazują na popełnienie zabójstwa około 2 tygodni 
temu.

Z dotychczasowych ustaleń wynika, że sprawca (lub sprawcy) był zabrudzony krwią ofiar, mógł 
również sam odnieść obrażenia.

W związku z tym policja prosi wszystkie osoby, które po 30 listopada br. znalazły zakrwawioną 
odzież, klucze od mieszkania, udzielały jakiejś pomocy osobie rannej, widziały lub przewozHy osobę 
(osoby) zdradzające zdenerwowanie, albo też spotkały osobę oferującą do sprzedaży złotą biżuterię 
(w tym pierścionek z niebieskim oczkiem), proszone są o kontakt osobisty lub telefoniczny z 
Komisariatem Policji w Gubinie przy ul. Wilhelma Piecka 1, tel. 13, 303 lub 97 czynne całą dobę, 
albo z najbliższą jednostką policji.

Ponadto prosi się o kontakt z policją wszystkich organizatorów zabaw andrzejkowych, jakie 
odbywały się na terenie Gubina lub w jego okolicy.

Policja zapewnia pełną dyskrecję osobom udzielającym pomocy.

W „Ursusie” I [{fani fi 
czekają na telex 
z Warszawy Dwa samochody...

Czwartkowa wizyta delegacji Ministerstwa 
Przemysłu w Gorzowskich Zakładach Mecha­
nicznych w żaden sposób nie rozjaśniła męt­
nego obrazu, jaki rysuje się przed "Ursusem".

“W ciągu 4-godzinnego pobytu ekspertów 
min. Bochniarz—powiedział dyrektor naczel­
ny Edmund Forycki — zapoznaliśmy ich 
wszechstronnie z sytuacją ekonomiczną na­
szej firmy i jej perspektywami. Nie dzielili się 
oni z nami żadnymi wnioskami. Wiemy jedy­
nie, iż decyzje mają zapaść do 18 bm. Takie 
przynajmniej zapewnienie otrzymały zakłado­
we związki zawodowe”.

Przypomnijmy, iż na 19 bm. zapowiedziały 
one akcję strajkową, polegającą na blokadzie 
głównych ulic tranzytowych w Gorzowie. Po 
rozmowach z dyrekcją odstąpili natomiast w 
piątek (13 bm) od zamiaru strajku, pracownicy 
działu energetycznego “Ursusa”. Otrzymali 
oni zapewnienie o wypłacie zaległych pobo­
rów w pierwszej kolejności. (jas)

K U  P O  IM!

...skradziono podczas minionego wewandu w 
Zielonej Górze. Sprzed budynku przy ul. Węgier­
skiej zniknął beżowy mercedes 230 E z rejestra­
cją niemiecką— K—A—M 8934, natomiast sza­
rego poloneza (ZGF—7618) ukradziono z par­
kingu obok Domu Towarowego “Centrum”.

Kioski i sklepy
W nocy z soboty na niedzielę włamano się do 

magazynu spółdzielni “Rolnik” w Wolsztynie. 
Sprawcy zabrali wódkę i papierosy o łącznej 
wartości 30 min złotych. Część łupów porzucili, 
widząc nadbiegającego dozorcę. W Zielonej Gó­
rze obrabowano sklep “Syrenka” przy ul. Sikor­
skiego (straty 15 min) oraz kiosk spożywczy przy 
ul. Okulickiego. (jp)
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HURTOWNIA ARTYKUŁÓW i 

PRZEMYSŁOWYCH I SPOŻYWCZYCH: 
W NOWEJ SOLI 

ważny do 31.12.1991r • !
RABAT (LUB UPUST) 2% NA 

J WSZYSTKIE TOWARY DLA
■ OSÓB, KTÓRE POSIADAJĄ 

ZAŚWIADCZENIE O WPISIE 
DO EWIDENCJI DZIAŁALNOŚCI 

GOSPODARCZEJ

DRUKI NA PAPIERZE 
SAMO KOPIUJĄCYM

W BLOKACH PO 100 SZT.
rach. 16 poz. -13.000 zł, 
rach. 9 poz. - 8.000 zł, 
rach. 4 poz. - 7.000 zl 
przelewy bankowe - 8.000 zł, 
noty memoriałowe - 7.500 zł,
WZ.PZ-16.000 zł,
KP-KW- 7.000 zł, 
faktury,zamówienia - 24.000 zł 
oraz Inne.

Zakład Poligraficzny,Wrocław.ul.Szwedzka 39 
2148-z tel.57-18-10
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J u ż  n i e  b u d u j ą  
d l a  r o l n i c t w a Nowa Sól

Pytanie, czy którekolwiek z przedsiębiorstw budownictwa rolnego buduje 
obecnie dla rolnictwa wydaje się dziś jak najbardziej uzasadnione.

‘‘My nie budujemy" — odpowiedział Jan Ładysz, dyrektor PBRol. w 
Nowej Soli. Niedawno oddano tu do użytku jeden dom dla miejscowej 
spółdzielni mieszkaniowej. W budowie znajdują się dwa budynki miesz­
kalne przy ulicy Południowej. Dobiega końca adaptacja budynku należą­
cego do Rejonu Dróg Publicznych.

“Pracy jest niewiele, wzwiązku z tym moc produkcyjna nie jest do końca 
wykorzystana” — taka jest opinia dyrektora. Pracownicy muszą zadowolić 
się pensją, która wynosi tu 1,2 miliona złotych miesięcznie. W każdym 

• razie dyrektor kombinuje, aby nie doszło do grupowych zwolnień. Wie, że 
nowosolski rynek pracy jest bardzo ubogi.

330 milionów zysku brutto, jakie przedsiębiorstwo wypracowało za dzie­
sięć miesięcy bieżącego roku, po odliczeniu podatków zamieniło się w 137 
milionów straty.

Od ubiegłego roku mówi się w nowosolskim PBRolu o prywatyzacji. 
Jednak do teraz nie przybrała ona żadnych realnych kształtów.

Jan Ładysz zdaje sobie sprawę, że część załogi musiałaby wówczas 
odejść. Wie też o obecnej trudnej sytuacji finansowej wielu rodzin swoich 
pracowników.

"Nie mam sumienia namawiać ich do prywatyzacji — mówi, — ponieważ 
wówczas nie będę mógł ich zapewnić o dalszym zatrudnieniu".

Jako jedno z najsensowniejszych rozwiązań, które nie zostałoby wpro­
wadzone zbyt dużym kosztem społecznym, wymienia się tu fuzję z Przed­
siębiorstwem Robót instalacyjno-Montażowych. Koncepcja ta była rozwa­
żana nie tylko w zakładzie. Organ założycielski, czyli wojewoda nie podjął 
jeszcze w tej kwestii żadnych decyzji. ” spa

N i e b e z p i e c z n a  z a b a w a Sulechów
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Szprotawa

Pierwsze dni zimowej aury. W  sulechowskim parku staw pokrył się lodem. 
Amatorów ślizgawki hie brakowało. Fot. Marek Woźniak

N i e  d a l i ś m y  s i ę  z d u s i ć
Inż. Michał Janowski — kierownik zakładu nr 9 Zielonogórskich Fabryk 

Mebli w Szprotawie — poproszony o krótkie podsumowanie wyników 
produkcyjnych w minionych jedenastu miesiącach powiedział: "Nie dali­
śmy się zdusić. W tym czasie wyprodukowaliśmy 52 tysiące ław 
tapicerowanych. 2 tej liczby 3 tysiące sprzedaliśmy w kraju, a resztę 
poszło na eksport do Niemiec, Austrii, Szwajcarii i Szwecji. Opłacal­
ność jest raczej mizerna. Zysku mamy tyle, że akurat wystarcza na 
wypłaty dla pracowników, na drobne zakupy, ale o zgromadzeniu 
środków na modernizację fabryki nie ma już mowy”.

Ławy narożne cieszą się powodzeniem na zachodzie. Tamtejsi nabywcy 
kupują zazwyczaj komplet składający się z ławy, stołu, dwóch krzeseł i 
kredensu. Przy czym ten ostatni element nie zawsze wchodzi w grę. Meble 
te produkowane są  w okleinie dębowej. Miesięczna wartość produkcji w 
cenie zbytu wynosi 10 mld złotych. Gdyby zakład miał liczyć na zbyt 
swoich wyrobów w kraju , to 442—osobowa załoga dawno poszłaby z 
torbami. Co tydzień jeździ z ławami samochód po Polsce. Upycha się po 
parę sztuk w małych sklepach. Najważniejsza “pompa" ssąca produkcję 
meblarską— budownictwo mieszkaniowe — przestała działać.

Jak zatem wytłumaczyć dość pokaźny eksport? Dotychczasowi główni 
konkurenci w produkcji ław zaczęli się wykruszać. -Jugosławia woli wojnę 
domową niż produkowanie mebli. Rumunia też miała dołek, chociaż 
ostatnio tamtejszy przemysł meblowy podnosi głowę. Z gry wypadła 
Niemiecka Republika Demokratyczna. Dzięki takiemu zbiegowi okolicz­
ności producent w Szprotawie utrzymuje się na rynkach zachodnich, nie 
dlatego, że jest akurat taki dobry. Trzeba też wspomnieć o coraz aktyw­
niejszej konkurencji prywatnej. Najróżniejsi biznesmeni odwiedzająfabry- 
kę, dopytują się o szczegóły współpracy z kontrahentami zachodnimi, ba,

• nawet docierają do nich bezpośrednio, a wszystko po to, żeby ich — jak 
mówi inż. Michał Janowski — “podebrać".

Pracownicy maią swoje zmartwienia. Podrożały bilety PKS, wypadły 
niektóre kursy. Nie opłaca się przyjeżdżać do pracy w soboty robocze, bo 
PKS akurat w te dni zawiesza niektóre kursy, więc jak się dostać do fabryki, 
taksówką?

“Najbardziej dokuczała mi świadomość, że może zabraknąć pienię­
dzy na wypłatę — zwierza się inż. Michał Janowski. — Były takie 
momenty w tym roku. Całe szczęście, że pieniądze Zielonogórskich 
Fabryk Mebli są we wspólnym worku, ale i w przedsiębiorstwie też 
brakowało pieniędzy. Nie było jednak takiego wypadku, żeby pracow­
nicy nie otrzymali wypłaty w terminie".

W przyszłym roku profil produkcji nie zmieni się. Planuje się jedynie 
większy udział drewna litego i trudniejszą technologię przy produkcji ław.

' Cennym kapitałem szprotawskiej fabryki jest doświadczona kadra i uzbro­
jenie techniczne. Przez lata wypracowano optymalne warunki, które teraz 
procentują i będą procentować w przyszłości. (ZR)

Biznes po wolsztyńsku
W Wolsztynie w jednym z pomieszczeń Urzędu Miejskiego krzepka 
kobieta krzyczy do słuchawki, wyjaśniając jakąś sprawę podatkową. 
Z baru na parterze po całym budynku rozncfsi się zapach... śledzika, 
a pracownica w wydziale handlu i rzemiosła zwraca mi uwagę, że np. 
niektóre wyroby mięsne w Wolsztynie są czasem o 20 tysięcy tańsze 
niż w Zielonej Górze, bo w gminie powstało niedawno sporo masarni, 
jest duża konkurencja.

W tym roku w Wolsztynie i okolicach 
założono około 500 firm. Oczywiście, 
zdecydowana większość ma profil 
handlowy. Działalność usługowąi go­
spodarczą przerwały w tym roku 162 
osoby. Nierzadko zdarzam  się tak, że 
ktoś zlikwidował zakład, żeby utwo­
rzyć nowy, na przykład osoba prowa­
dząca dotąd warsztat samochodowy 
założyła... pijalnię piwa. Do znanych 
firm należy między innymi Zakład 
Usług Technicznych Lecna Lisiewi­cza (firma zajmująca się produkcją 
antyimportową, Która sukces za­
wdzięcza świetnemu rozpoznaniu 
rynku) oraz masarnia Grzegorza
wdzięczą świetnemu rozpoznaniu

Mrożka w Nowych Tłokach (mówią o 
niej jako o najnowocześniejszym za­
kładzie tego typu w województwie zie­
lonogórskim, zbudowanym wedłua 
norm EWG).
T am , g d z ie  p o s t ę p  t e c h n ic z n y
Lech Lisiewicz zatrudnia kilkanaście 

osób, wykonuje wykrojniki kute z ta­
śmy ostrzonej i matryce do perforowa­
nia — współpracuje z przemysłem 
obuwniczym, z firmami prywatnymi, 
państwowymi, prowadzi rozmowy z 
Niemcami. O perspektywie ścisłej 
współpracy z naszym zachodnim są­
siadem mówi tak: “Najprościej być 
monopolistą. Jednak zdaję sobie 
sprawę, że na bliskie związki z sąsia­
dami jesteśmy skazani, stąd trzeba 
stawie im czoła. Przyszłość jest tam, 
gdzie postęp techniczny".

Firma posiada bardzo cenną maszy­
nę. Lisiewicz twierdzi, że zanim poka­
że ją na zewnątrz — opatentuje. Tzw. 
osfrzałkę zaprojektował i wykonał 
wraz z grupą inżynierów. Za granicą 
podobna kosztuje kilkaset tysięcy do­
larów.

Szef zakładu uważa, że dla firm pry­
watnych istnieje w naszym kraju wciąż 
wiele niewygód i zagrożeń. Do tycn 
pie^vszych zaliczył między innymi 
zbyt długi termin rozpatrywania podań 
o przyznanie kredytu w wielu ban­
kach, natomiast niebezpieczeń­
stwem, zwłaszcza dla nowych firm, 
jest znakomicie rozwinięty przemyt na 
granicy oraz “problemy z płatnikami”.
“ P r z e c ie ż  j e s t e m  r z e ź n ik ie m !”

Tuż za Wolsztynem stoi duży dom. 
Wszędzie wzorowy porządek, budyn­
ki gospodarcze nowoczesne. Szybko 
znajduję właściciela, który informuje 
mnie, że chyba źle trafiłem: “moje go­
spodarstwo jest zadłużone, naprawdę 
me wiem, co mam panu powiedzieć... 
Wtedy pytam o Grzegorza Mrożka, 
właściciela gospodarstwa, którym 
chwalą się w Urzędzie Miasta. Chwila 
konsternacji.

— To ja — odpowiada rozmówca. 
Na budowę masarni zdecydował się 

W ubiegłym roku, prace trwały od 
października do marca. Dziennie pro­
dukuje tonę wyrobów mięsnych, za­
trudnia kilkanaście osób. Spłacił już 
miliard złotych odsetek kredytu, który

zaciągnął na wykończenie masarni. 
Za te pieniądze można wyposażyć w 
nowoczesne urządzenia... drugi za­
kład tego typu.

Mrozek obok masarni posiada fermę 
kurzą, 2,5 hektara ziemi, w Wolsztynie 
zbudował sklep, jeden dzierżawi. 
“Ferma utrzymuje obecnie masarnie, 
sklepy — personel, ziemia służy mi 
pod zabudowę, postanowiłem rozbu­
dować kurnik”, mówi. Przed kilku laty 
ferma cudem nie splajtowała. Zanim 
paszaszalenie podrożała, całe pienią­
dze, jakie posiadał “władował” właśnie 
w karmę.

Nie wierzy, że państwo czy bank 
umożą kredyt na budowę masarni. 
“Być może długi zostaną''odpuszczo­
ne' rolnikom, którzy zaciągnęli je na 
zakup traktorów; mnie zapytają, a  kto 
kazał budować masarnię". Sądzi, że 
tylko wtedy spłaci długi, gdy rozbuduje 
fermę kurzą. Nie może pozwolić so­
bie, żeby produkcję zatrzymać, choć­
by na moment.

Kiedy zapytałem, co sądzi o planie 
Stolpego i czy chciałby, żeby Nowe 
Tłoki znalazły się w strefie ścisłej 
współpracy polsko-niemieckiej — 
stwierdził, że jeżeli dojdzie do realiza­
cji tej idei, jego firmie to pomoże. Wielu 
ludzi handluje jego mięsem za grani­
cą, bardzo dobrze na tym wychodzą. 
“U nas dobrze idzie dziś tym, którzy 
zwierzę zabijają w stodole, a mięso 
przerabiają w komórce. Nie preferuje 
się producentów, którzy zaciągnęli 
kredyty na budowę nowoczesnych za­
kładów", mówi Grzegorz Mrozek.

— Dlaczego zdecydował się pan na budowę masarni ?
Odpowiedź była krótka: “Przecież je­

stem rzeźnikiem!”.
• Krzysztof Fedorowicz

N a  g o r ą c o

W jakim celu?
Oto rozmowa telefoniczna z  za ­

stępcą dyrektora jednego z  pań­
stwowych zakładów produkcyj­
nych w Nowej Soli:

— Hallo! Dzień dobry. Telefo­
nuję z  “.Gazety Nowej".

—  Witam pana.
— Czy m oże pan udzielić mi 

krótkiej informacji o działalności 
fabryki?

— W jakim celu?
— No, chcemy ją opublikować.
— W jakim celu?
— Co, w jakim celu?
— Ale niech mi pan powie, w 

jakim celu?
— Do “Gazety".
— Lepiej żeb y  dyrektor mówił.
— Ale dyrektora akurat nie ma.
— Uhum, uhum, uhum.
— Hallo, słyszy mnie pan?
— Ale w jakim celu pan to po­

trzebuje?
— Dla “Gazety”.
— Uhum, uhum, uhum.
— Dziękuję panu za rozmowę.
— Ja też bardzo dziękuję.
Otarłem czoło i pomyślałem, ż e  

państwowe fabryki trzeba jak 
najszybciej sprywatyzować...

Zbigniew Ryndak

Prezydent 
„posypywał” ulice

W niedzielę 8  grudnia br. na 
wiadukcie w Nowej Soli doszło 
do kolizji samochodów, polone­
za  z  maluchem i wielomiliono­
wych strat. Powodem była zbyt 
szybka jazda po śliskiej, nie po­
sypanej piaskiem drodze. Stłu­
czki można było uniknąć, gdyby 
‘odpowiednie służby wykończa­
ły swoje powinności.

Po wypadku oficer dyżurny po­
licji wielokrotnie dzwonił w tej 
sprawie m.in. do PGK i RDP, 
których zima miała nie zasko­
czyć. Dopiero interwencja u pre­
zydenta miasta odniosła skutek 
i na ulicach Nowej Soli pokazały 
się piaskarki.

(ej)

Prywatyzujemy się
Obecnie w województwie zie­

lonogórskim daje się zauważyć 
znaczne zahamowanie tempa 
procesów prywatyzacyjnych. 
Zasadniczą przeszkodę stano­
wią tu zagadnienia związane z 
uwłaszczeniami gruntów. Do 
tej pory istnieje jeszcze wiele 
niejasności w kwesti ustalenia 
ceny, stopnia amortyzacji i po­
niesionych ewentualnie nakła­
dów na renowacje uwłaszczo­
nych nieruchomości. Dotyczy 
to zwłaszcza podmiotów o pro­
filu rolniczym.

Istotnym problemem jest też spra­
wa zbycia całego zaplecza socjal­
nego i majątku nieprodukcyjnego 
prywatyzowanych przedsiębiorstw. 
Najczęściej stanowi on przysłowio­
wą “kulę u nogi”, a  co gorsze w 
większości przypadków nie ma mo­
żliwości pozbycia się go. Jednym 
słowem, nikt tego kupić nie chce, a

od darowizny płaci się podatek. 
Jednostki administracji rządowej 
mogą przejmować niektóre obiekty 
i przekazywać je innym instytucjom 
budżetowym (szpitalom, bibliote­
kom, itp.), lecz w obecnej sytuacji 
finansowej tych ostatnich, jest to 
możliwość raczej teoretyczna. Zna­
czne zubożenie części naszego 
społeczeństwa, stanowiącego po­
tencjalny akcjonariat powstających 
w prywatyzowanym zakładzie spó­
łek pracowniczych, jest równie nie­
korzystnym zjawiskiem, wpływają­
cym na zwolnienie tempa prywaty­
zacji.

Ponadto jak dotąd nasza legisla- 
tura nie wypracowała jeszcze prze­
pisów wykonawczych dotyczących 
prywatyzacji likwidacyjnej, a z taką 
formą przekształceń spotykamy się 
najczęściej.

Obecnie w województwie zielono­
górskim sprywatyzowanych zostało 
12 podmiotów gospodarczych, któ­

rych organem założycielskim jest 
wojewoda, z czego 2 przedsiębior­
stwa przekształcone zostały w Jed­
noosobową Spółkę Skarbu Pań­
stwa. W trakcie likwidacji prywaty­
zacyjnej aktualnie znajdują się 4 za­
kłady. Do likwidacji z przyczyn eko­
nomicznych przystąpiono w 11 za­
kładach (dwa wnioski dotyczące 
przedsiębiorstw o charakterze rol­
nym zostały na razie odrzucone 
przez Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych). Do szybkiej 
sprzedaży wytypowane zostało 
przedsiębiorstwo “DIANA’’ z Sule­
chowa. Jedną z ostatnich nowinek 
w dziedzinie prywatyzacji jest tzw. 
prywatyzacja sektorowa, która do­
tyczy w naszym regionie zakładów 
branży obuwniczej. Sektorowo pry­
watyzowany jest “JUNIOR” w No­
wej Soli i “KARINA” w Gubinie. Kto 
będzie następny, o tym przekona­
my się już wkrótce.

(big)

Kłopoty z cudzoziemcami
Kłopoty rozpoczęły się z chwilą otwarcia granic. Wolno Polakom swobodnie kursować po świecie, 
woino i obywatelom innych krajów odwiedzać Polskę. Zjawisko raczkujące na początku roku 
ubiegłego, z końcem roku 1991 można już nazwać lawiną. Rodzima przestępczość wzbogacana z 
miesiąca na miesiąc „gościnnymi występami” cudzoziemców tworzy chwilami z policyjnej pracy 
istny młyn, tym większy, że wzrostowi przestępczości, nasilającemu się ruchowi granicznemu 
pseudoturystów — handlarzy, wzmożonemu ruchowi drogowemu, głównie tranzytowemu, towa­
rzyszy niekorzystna sytuacja kadrowa w policji.

W okresie jedenastu miesięcy br. ców — zwłaszcza przepisów doty-
z pracy w policji w woj. zielonogór­
skim zwolniło się 292 funkcjonariu­
szy. Komenda Główna Policji pod­
jęła ostatnio decyzję o zmniejszeniu 
o 147 etatów w jednostkach policyj­
nych naszego województwa z 
dniem 1 grudnia tego roku.

A kłopotów z obcokrajowcami nie 
ubywa. Jakjuż informowaliśmy, naj­
więcej wypadków drogowych spo­
wodowanych przęz cudzoziemców 
jest dziełem Niemców: na ogólną 
liczbę 43 spraw karnych wytoczo­
nych obywatelom Niemiec — aż 38 
dotyczy spowodowania wypadków 
drogowych. Dwie kolejne narodo­
wości, które systematycznie łamią 
prawo na naszym terenie — to Ro­
sjanie i Bułgarzy. W ciągu 11 mie­
sięcy tego roku przeciwko cudzo­
ziemcom różnych narodowości 
wszczęto na naszym terenie 90 
spraw karnych. Dotyczy to oczywi­
ście tylko przestępstw zarejestro­
wanych, z wykrytymi sprawcami.

W rezultacie wzmożonych działań 
kontrolnych dotyczących przestrze­
gania przepisów przez cudzoziem-

czących ruchu drogowego, handlu 
alkoholem oraz przepisów porząd­
kowych w drugim półroczu {ego ro­
ku zielonogórska policja zanotowa­
ła: 11 osób zatrzymanych za niele­
galny handel alkohole”m, 26 spraw 
skierowanych do kolegiów ds wy­
kroczeń, 11 spraw skierowanych do 
sądu, 2178 cudzoziemców ukara­
nych mandatami. W samym tylko 
listopadzie br. za nielegalny handel 
wódkązatrzymanol obcokrajowca, 
4 sprawy skierowano do kolegiów,

cokrajowców nałożyła mandaty łą­
cznej wartości 80 min zł, a w woj. 
gorzowskim — 464 obcokrajowców 
otrzymało mandaty łącznej wartości 
64 min zł.

Wszyscy z niecierpliwością cze­
kają na unormowanie sytuacji pra­
wnej w postępowaniu z naruszają­
cymi prawo cudzoziemcami. Doty­
chczasowe działania administracyj­
ne nie przynosiły bowiem efektów. 
Np. wbijanie wiz administracyjnych 
do paszportów obcokrajowcom na­
ruszającym prawo niczego nie da-

2 sprawy — do sądu, nałożono 977 .wało, bowiem mimo nakazu opusz-
mandatów karnych na sumę blisko 
100 milionów złotych.

Porównując efektywność działań 
kontrolnych policji woj. zielonogór­
skiego z danymi ż innych woje­
wództw przygranicznych w zakre­
sie chociażby tylko ukarania man­
datami, nasza policja zdecydowa­
nie wybija się na pierwsze miejsce. 
Oto bowiem w tymże samym listo­
padzie policja jeleniogórska ukarała 
mandatami łącznej wysokości 38 
min zł 33 cudzoziemców, policja 
woj. szczecińskiego — na 552 ob-

czenia naszego kraju, “niepożąda­
ny gość” z reguły nie stosowafsię  
do tego. Są znani naszej policji i 
tacy cudzoziemcy, którzy mają w 
paszportach .po kilka wbitych wiz 
administracyjnych, bywają też tacy, 
którzy w chwili złożenia pieczątki w 
paszporcie, ostentacyjnie wydzie­
rali tę stronę paszportu, lub nawet 
niszczyli cały paszport. Rozpoczę­
cie działalności ośrodka deportacyj­
nego znacznie ułatwiłoby postępo­
wanie policji w takich stytuacjach.

(©ska)

Przyjaciele 
zVoorburga Sława

Od blisko dwóch lat, Państwowy Dom 
Dziecka w Sławie ma holenderskich 
przyjaciół, którzy systematycznie trosz­
czą się o jego wychowanków i pomaga­
ją, przywożąc dary. W Voorburgu działa 
stowarzyszenie “COMMUNITY SER- 
VICE OOST, za którego nazwą “kryją 
sig" wspaniali ludzie, panowie Theo 
Ryswyk, Willem van Mecteren, Ton 
Bos, Kess van der Zalm, Baudewfn 
Lindhout i Bastiaan Arkenbcut, któfzy 
odwiedzili sławski PDDz 11 października 
i 29 listopada 91 r.

W czasie ostatniej wizyty przewieźli 
dla każdego dziecka dużą paczkę na 
“Mikołaja” oraz słodycze i owoce na 
święta. Zapowiedzieli także swój przy­
jazd na bal noworoczny, który odbędzie 
się 22 stycznia 1992r.

Sławskie dzieci mają w Voorburgu tak­
że wielu innych, dorosłych przyjaciół, 
którzy wcześniej odwiedzali dom dzie­
cka. Należą do nich: A!ex i Magda ffy- 
loo, Tom i Agnes Smeenk, Petra van 
Rijswijk, Jano van dec Laan, Bert 
Lemckert, Riny van laere, Tini van 
Meeteren, Martha van Breugel i Thea 
Markus.

Wychowankowie PDDz przyjaźnią się 
z dziećmi, uczniami katolickiej szkoły 
BASISSCHOL "De Pionier" w Voor- 
burgu, prowadząc wzajemną korespon­
dencję, wymieniając zdjęcia, rysunki, 
znaczki pocztowe itp. Holenderskie 
dzieci organizują również pomoc w po­
staci różnorodnych podarunków m.in. w 
br. przekazały 65 tornistrów z pełnym 
wyposażeniem (oczywiście bez podrę­
czników).
.Dzięki holenderskim przyjaciołom 
Święta Bożego Narodzenia w PDDz Sła­
wa będą wyjątkowo słodkie i bogate.

(cl)



Polskie gwiazdy 
biorą byka za rogi

Tłoczno było w sobotnie popołudnie w warszawskim sklepie spor­towym „Lang — Vaidi”. Gdyby na ulicę Marszałkowską przypadkiem 
wpadł amalor zbierania autografów miałby niezły plon. Na uroczy* 
tość zakończenia sezonu zorganizowaną przez Polski Związek Kolar­
ski, przy współudziale Czesława Langa, stawiło się wiele znkomik.śei.

Kolrze, którzy niegdyś dodawali 
blasku biało-czerwonym koszulkom
— Ryszard Szurkowski, Stanisław  
Szozda, Tadeusz Mytnik, Czesław  
Lang. Zawodnicy, którzy obecnie 
są znani na szosach całego świata
— Joachim Haiupczok, Zenon Jas­
kuła, Zbigniew Spruch, Jacek Bo­
dyk, a także ci, do których należy 
przyszłość— trzon ollmpiskiej ka­
dry Wacława Skam la — Dariusz 
Baranowski. Andrzej Sypytkowski, 
Zbigniew Piątek, Grzegorz Piwo­
warski. W tle  gwiazd sprzęt kolar 
ski. — koszulki, dresy i rowery, a 
wśród nich prawdzSwe cacko — cza 
sowa „koza'’ Colnago, kosztująoa, 
bagatelka... 99 999 993 złotych pol­
skich.

Jednym z głównych bohaterów u 
roczystości był zielonogórzanin Zbl 
gniew Spruch. Kolarz Trasy ode­
brał dwa olbrzymie puchary za zwy 
cięstwo w dorocznym challengeu  
PZKol i „Przeglądu Sportowego” 
dla najlepszego kolarza szosowca 
w  roku 1991. Dla pana Zbyszka war 
szawskie spotkanie było zarazem  
pożegnaniem ze statusem amatora, 
jak i przywitaniem z zawodową rze 
czywistością.

— Chciałbym już na wiosnę po­

kazać, że jestem szybkim kolarzem
— powiedział byiy zawodnik Tra­
sy Zielona Góra, a obecnie grupy 
Lampre-Colnago-Animex — W każ­
dym razie z miejsca zamierzam  
wziąć „byka za rogi”. Cieszę się, 
że drugi raz wygrałem challenge, 
choć wolałbym pożegnanie z ama- 
torstwem ukrasić medalem m is­
trzostw świata.

Inny z „nowicjuszy” Jacek Bodyk 
nosił ze  sobą teczkę z dokumenta­
m i. Kolarz z Polkowic, który ma 
kłopoty zo zwolnieniem z macie­
rzystego klubu — Górnika, czarno 
na białym udowodnił, że racja leży 
po jego stronie. W teczce żnajdują 
się dwa podania o zwolnienie z 
klubu, datowane w ubiegłym roku, 
na które kolarz nie otrzymał odpo 
wledzi. Zgodnie zaś z przepisami o  
zmianie barw klubowych Polskiego 
Związku Kolarskiego taka sytua­
cja oznacza, że Bodyk ma zupełnie 
wolną rękę i nie musi się już li­
czyć z roszczeniami finansowymi 
swego byłego klubu.

Wszyscy kolarze przyjechali do 
Warszawy wprost ze zgrupowania 
treningowo-leczniczego w  Krynicy. 
Trenują tam ostro zarówno zawo­
dowcy, jak 1 amatorzy choć wszys­

cy narzekają na zbyt mroźną pogo 
dę. która utrudnia rowerowe prze­
jażdżki.

Pełni optymizmu są zwłaszcza Zenon Jaskuła i Joachim Halup- 
czok. Obaj kolarze z grupy M. G. 
BOYS-G.B zapowiadają, że w  nad 
chodzącym sezonie postarają się 
jes-zcze lepiej zaprezentować n.a za 
wodowych szosach. „Głodny” sukce 
sów jest zwłaszcza Haiupczok, któ 
ry miał ze względów zdrowotnych 
roczny rozbrat z rowerem.

— Staram się zapomnieć o tym pechowym 1991 roku — powiedział 
mistrz świata z Chambery. — Na wiosnę, po pierwszych startach zo 
lientuję się na co mnie stać. Na ra 
zie dość spokojnie szykuję się do sezonu, ale już w maju chciałbym być w wysokiej formie na Giro 
tl'Italia.

Z deklaracji składanych w sobo 
tę w  Warszawie wynika, że nasza 
kadra olim pijska w  kolarstwie nie 
będzie mogła narzekać na brak 
sprzętu. Patronat nad przygotowa 
niami olimpijczyków przejął Cze­
sław Lang, który przy udziale wlos 
kich firm Diadora i M.G. BOYS 
oraz własnej „Lang - Valdi'* a tak 
że rowerowego przedsiębiorstwa z 
Niemiec ,.BIRIA” zamierza wypo­
sażyć naszych olimpijczyków w  nie zbędny sprzęt (ubiory, akcesoria 
kolarskie, rowery). Olimpijczycy, a 
zwłaszcza specjaliści w jeździe na 
czas (Dariusz Baranowski, Grzegorz 
Piwowarski, Andrzej Sypytkowski) 
obiecywali w sobotę, że bez meda lu na 100 km nie zamierzają wra 
cać z Barcelony. Kolarze pożegna­
li stary rok i przywitali nowy We 
liszkiem szampana i jeszcze wie­czorem pojechali do Krynicy na dal 
sze treningi.

TOMASZ JAROffSKI

« E m i g r a n c I »  w  f o r m i e
W czasie zgrupowania kadry polskich kolarzy przełajowych w Wał­

czu odbyły się dwa wyścigi. W sobotę i niedzielę na błotnej, a więe 
trudnej trasie rywalizowali przede wszystkim „krajowcy” * „emigran 
tami”. Z Francji przyjechali do Polski, ścigający się na co dzień w 
barwach tamtejszych klubów, Edward Piech i Sławomir Barul. Oba 
wyścigi w kategorii seniorów wygrał Barul. Tomaszowianin w sobotę 

pokonał, na ostatnich dwóch okrążeniach, Wojciecha K&drzyńskiego 
z Bieganowa, a w niedzielę uporał się, już łatwiej, z Piechem (strzel 
eza.nin startował tylko w drugim wyścigu). Trener kadry Józef Szy­
mański był bardzo zadowolony z tej konfrontacji:

— Cieszę się, że wreszcie wszy- Wyniki — sobota — młodzicy: 1.scy najlepsi zebrali się — powie- Fabian Kozinoga (Bizon Bieganów);
dział. — Młodzież walczyła dziel- juniorzy młodsi: 1. Paweł Cierpiko
nie, ale tylko do połowy dystansu, wski (Romet Wałoz) 32:14; junio-
z bardziej doświadczonymi zawód rzy: 1. Piotr Bukowski (Prim Ełk)
nikami. Dobrze, że „emigranci” są 42:34, 2. Wojciech Niedźwiedzkiw formie i nie ukrywam, że żarów , „ . . „ „no Piecha, jak i Barula zamierzam (Trasa Zielona Gora) — 0:10, 3.
zslosic do szerokiego składu na lu ciarek Galiński (Start Tomaszów)
towe mistrzostwa świata w Leeds. — 0:35.

Seniorzy: 1. Sławomir Barul 
(Start Tomaszów) 54:18, 2. Wojciech 
Kadrzyóski (Unii roi-W eśt a -B i zon Bie 
ganów) — 0:09, 3. Dariusz Gil (POM 
Strzelce Krajeńskie) — 0; 16, 4. Ta 
deusz Korzeniewski (Roanet Wałcz)
— 0:31, 5. Ireneusz Pacyniak (POM)
— 0:42, 6. Arkadiusz Ceniuch (Uni- 
rol-Westa-Blzon) — 1:30.

Niedziela — młodzicy: 1. Krzysz­tof Zwikiewiez (Drogowiec Złotów); 
jun. mł.: 1. Clerpikowski 33:15; ju 
niorzy: 1. Bukowski 43:19, 2. Niedż- 
wiediiki — 0:1*1, 3. Galiński — 0:23.

Seniorzy: 1. Barul — 54:19, 2, 
Edward Piech (PęM) — 0:23, 3. 
Kadrzyński — 0:54, 4. Korzeniewski
— 1:22, 5. Pacyniak — 1:35, 6,. 
Robert Bondaryk (Unirol-Weśta-Bl zon) — 1:53.

Chory Andrzej Bycka (Trasa Zie
lona Góra) nie był w pełnej dyspo 
zycjl I zajął 10 i 11 miejsce.

(tom)

P o tyc zk i na śniegu i lodzie
O Guy Fabrice (Francja) wygrał 

zawody o Puchar Świata w kombi 
nacji norweskiej. Wyprzedził on 
Freda Borre Lundberga i Jorgena 
Karda Eldena (obaj Norwegia). Na 
9 miejscu został sklasyfikowany Sta 
nisław Cstupśki (Polska).

9  Bardzo dobrze spisał się Jan 
Ziemianin w zawodach biatlono­
w ych zaliczanych do klasyfikacji 
Pucharu Europy w Hochfilzen. Po 
lak w  rywalizacji na 20 km  sklasy 
fikowany został na czwartym miej 
ecu (dwa niecelne strzały). Trzy czo

łowe lokaty przypadły gospoda­
rzom. Zwyciężył Andreas Heymann, 
Zawody były próbą generalną przed 
imprezą Pucharu Świata, która w 
przyszłym tygodniu odbędzie się w 
tej miejscowości.

•  Alberto Tomba (Włochy) wy­
grał w Alta Badia slalom gigant 
mężczyzn zaliczany do klasyltkacji 
Pucharu Świata. Wyprzedził Steve 
Lochera i Paula Arrołę (obaj Szwaj 
caria).

W klasyfikacji Pucharu Świata 
prowadzi Tomba.

•  Supergigant w Santa Caterina 
wygrała Carole Merle (Francja) 
przed Petrą Kronberger (Austria) 1 
Heidi Zurbrigen (Szwajcaria).

•  Młody skoczek austriacki Wer 
ner Rathmayr wygrał trzeci kon­
kurs skoków narciarskich zalicia- ny do klasyfikacji Pucharu Świata, 
który odbył ilę na 90 m skoczni 
w Sapporo.

19-letni Raithmayr „znokautował” 
rywali pierwszym skokiem na odle głość 98 m, ale był takża najlepszym 
w drugim — 87,5 m. 1 uzyskał no 
tę 231,3 pkt. W yprzedził staffana 
Tałlberga (Szwecja) — 20f!.5 oraz 
Frantiska Jeżo (CSRF) — 206,2 pkt.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Znów duży ruch odnotowano na giełdach samochodowych. W Lubi­
nie zjechało 1889 pojazdów. W pozostałych miastach frekwencja nie­
co mniejsza, ale lubińska giełda jest przecież największą w kraju i 
właśnie tam zjeżdżają właściciele „czterech kółek” z południowo-za­chodniej Polski.

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze na poszczególnych giełdach..
LUBIN

Fiat 126p (lifting): 1991 _  29—31 
min złotych, 1990 — 24—29, 1989 — 
21—25, 1988 — 19—24, 1987 — 17—19,
1986 — 16—18, fiat 126p: 1985 — 13 
—15, 1984 — 11—13, 1983 — 10—12, 
1982 — 9—11, 1980 — 7,5—8,5, 1979 — 
7—8, 1977 — 5—6,5, FSO 1500: 1990
— 33—35, 1939 — 27—29, 1986 — 26 
—28, 1985 — 24—26, 1983 — 20—24,
1981 — 15—17, 1980 — 12—14, 1978
— 10—12, 1977 — 8—10, polonez ca­
ro: 1991 — 60, polonez 1500: 1990 — 
42—50, 1989 — 33—40, 1988 — 36—33,
1987 — 30—34, 1986 — 23—28, 1984
— 20—22, 1932 — 16—18, 1980 — 11— 
15.

Samochody zagraniczne: skoda fa 
vorit: 1991 — 55, 1990 — 53, 1989 — 
BO, skoda 120 1: 1990 — 46, 1989 — 
43. 1988 — 38, łada 1300: 1986 — 33,
1985 — 28, łada 1500: 1986 — 33— 
35, 1985 — 29—31, 1984 — 26, mer­
cedes 200 D: 1990 — 380, 1988 — 210,
1986 — 146, 1982 — 54, 190 D: 1984
— 115, VW turbo golf B 1.3: 1990
— 123, 1979 — 115, 1,8 B: 1988 — 98, 
1,6 B: 1988 — 110, 1986 — 60, 1,6 D:
1982 — 39, 1,1 B: 1980 — 23, VW 
passat 1,8 D: 1989 — 146, 1,6 I): 
1986 — 7.9, 1984 — 36, 1983 — 42, 
1,3 D: 1930 — 28, VW polo B: 1939

SAMOCHODY OSOBOWE

HYUNDAI
Prasdsiąbtorstwo Handlowe

" H is a t "
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 213, teł. 720-11 w. 290,68-068

— 64, polo 1,1: 1984 — 46, VW jetta 
1,6: 1988 — 110, saniana: 1982 — 41, 
opel kadett 1,7: 1990 — 130 + clo, 
kadett 1,6: 1989 — 92, 1986 — 76, 
kadett 1,6 D: 1985 — 78, 1984 — 68, 
kadett 1,3: 1986 — 61, kadett 1,2: 
1980 — 20, omega: 1988 — 120, 1987
— 115, record 2000: 1986 — 67, 1934
— 51, audi 80: 1988 — 145, 1987 — 
139, 1986 — 81, 1980 — 38, 1979 — 
35, audi 400: 1987 — 84, ford fie­
sta 1,1: 1990 — 93, 1989 — 86, 1981
— 22, fiesta 1,6: 1986 — 61, sierra 1,6: 1939 — 160. 1938 — 120, 1986 — 
66, 1983 — 59. sierra 1,6 I): 1985 — 
68, sierra 2,3: 1934 — 58. taunus: 
1988 — 106, 1980 — 18, orion: 1988
— 100. sierra 2 I: 1987 — 82. sierra 
2,3: 1984 — 63, fiat tipo: 1939 — 90, 
ritmo: 1983 — 30, 1981 — 24, pan­
da: 1982 — 18, renault crio: 1991 — 
110. 19: 1989 — 95, 9: 1983 — 84,
1984 — 49, 1983 — 35, 25: 1985 — 
68, peugeot 309 D: 1987 — 71, 205:
1986 — 50, 305 D: 1980 — 39, 1979 — 
27, BMW 324: 1987 — 115, BMW 316:
1985 — 86, 1981 — 29, citroen AX 1.1: 
1988 — 63. I)X 19: 1985 — 48, toyota 
corolla: 1982 — 23, starley: 1980 — 
18.

Samochody dostawcze: nysa: 1990
— 35, 1989 — 31, 1987 — 26, żuk 
izoterma: 1990 — 54, żuk: 1990 — 
38, 1989 — 30, 1986 — 21.

ZIELONA GÓRA
Fiat 126p: — 1990 — 27,5, 1986 — 

14,7. 1983 — 10,5, 1982 — 9.9, 1979 — 
6, 1977 — 6, polonez: 1990 — 52,
1987 — 30, 1984 — 24,5, syrena:'1976
— 1,4.Samochody zagraniczne: łada 
kombi: 1978 — 12, łada: 1985 — 28,5, 
trabant: 1988 — 13,5, audi 80: 1930
— 28, 1979 — 28. 1977 — 19, audi 
109: 1985 — 72, VW polo: 1982 — 
23, VW passat: 1988 — 116. 1976 — 
15, VW golf: 1988 — 14 tys. DM,
1986 — 75, 1978 — 22, tnereedes

240 D: 1978 _  29, 1976 — 21, opel 
kadett:'1988 — 77, 1982 — 34, opel 
omega: 1988 — 17,5 tys. DM, 1987 
105, citroen BX 14: 1984 — 50, peu­
geot 505: 1988 — 88, renault me- 
dallion: 1088 — 82, renault 9: 1985
— 62, renault 5: 1986’ — 58, seat 
malaga: 1986 — 42, nissan: 1987 — 
58, fiat regata: 1985 — 53, ford fie­
sta: 1981 — 31, nissan datsun: 1981
— 31, chcvroIet Inulina: 1990 — 180, 
chevrolet berette: 1991 —. 230.

M.S.
GŁOGÓW

Fiat 126p (lifting): 1987 — 29, 
fiat 126p: 1984 — 9—10,5, 1983 —
9.5—10, 1981 — 9, 1980 — 5,6, 1379 — 
7,5, FSO 1500: 1981 — 15,5,

Samochody zagraniczne: łada 2105:
1984 — 26, zaporożec z przyczepą: 
1974 — 5. fiat 131: 1981 — 15,5, ford 
capri: 1.981 — 25, ford sierra: 1985
— 59, citroen 11 RL: 1990 — 55, V\V 
jetta: 1988 — 102, 1982 — 47.

Z dostawczych m.in.: ford tran­
sit: 1988 — 145. M.S.

GORZÓW
Fiat 126p: 1990 — 26,5, 1989 —

22.5—24, 1988 — 11.7, 1986 — 15.5,
1985 — 13,5—14. 1984 — 11—14, 1983
— 10,5—11,5, 1982 9.7, 1981 — 8,4,
1980 — 7,5—8,5, 1979 — 3-7,8, 1973
— 4.5, 1977 — 5, 1976 — 4. FSO 
1500: 1983 — 12,5. 1979 — 5,5—6,5, 
polonez: 1991 — 45, 1986 — 28.

Samochody zagraniczne: audi 80: 
1988 — 2,6 tys. DM, 1986 — 78, 1983
— 50, 1981 — 27—37, 1978 — 17.5, 
1977 — 22,5. peugeot: 1984 — 58, 1983
— 40—46, 1982 — 27. 1981 — 29, VW 
golf: 1986 — 75. 1979 -  23.5. 1978
— 19,5, 1977 — 25, VW je (ta: 1985 — 
1985 — 77, VVV passat: 1982 — 34,
1979 — 16,5 — 22. VW santana: 1982
— 42. fiat uno: 1991 — 87. fiat fie­
sta: 1985 — 57, fiat tipo: 1989 — 
110, fiat regata: 1985 — 30. fiat rit­
mo: 1982 — 30. onel kadett: 1985 — 
60. 1984 — 40. 1983 — 40, 10S2 - 36 
—39, 1981 — 27.5. 1930 — 26,5, opel 
rekord: 1979 — 20—22. opel commo 
dore: 1980 — 17. mitshublshi coli: 
1988 — 94, 1985 — 56, nissan-. 1985
— 66, suzuki: 1989 — 107, honda:
1981 — 16. volvo: 1986 — 165, 1981
— 27,5. 1979 — 26, ford escort: 1933
— 3.8 tys. DM, 1982 — 38—42, 1975
— 7, ford orion: 1984 — 55, ford 
granada: 1979 — 14. ford fiesta:
1980 — 19,5. ford probe: 1939 -  128, 
mercedes: 1986 — 125, 1985 — 113, 
1979 — 38—46, 1977 — 31. talbot ho 
rizont: 1980 — 13,3, BMW: 1985 — 
80, 1970 — 23.B, renault: 1991 — 93.

O l i m p i j s k i  , 

ogień Już pienie
Olimpijski ogień zimowych Ig­

rzysk w  Albertville — już plonie. 
W antycznej Olimpii, jak wymaga 
tradycja, odbyła się ceremonia za­
palenia olim pijskiego znicza — od 
promieni słonecznych przez grecką 
aktorkę Marię Pampouki, ubraną 
w  strój kapłanki. Z Olimpii szta­
feta olimpijska ruszyła do Aten. W 
drodze ze stolicy Grecji do Pary­
ża olimpijski ogień znajdzie się na 
pokładzie ponaddźwiękowego samo 
lotu Concorde. Następnie sztafeta 
z olimpijskim ogniem wyruszy do 

- Albertville, gdzie 8 lutego 1992 r. 
odbędzie się uroczystość otwarcia 
zimowych Igrzysk Olimpijskich.

K A L E J D O S K O P

{  P i t K A R S K i

„ADMIRAŁ” UBIERZi POLSKICH PIŁKARZY
Nasi reprezentacyjni piłkarze zna 

leźli obiecującego sponsora. Od 1 
stycznia 1992 r. na najbliższe czte­
ry lata zadanie ubierania naszych 
piłkarskich reprezentacji przejęła na 
siebie znana angiedska firma produ 
kująca artykuły sportowe „Admirał" 
z siedzibą w Leieester.

W siedzibie Polskiego Zwiąaku 
P iłk i Nocnej członek rady nadzor­
czej firm y „Admirał” — Chris Rod 
man oraz sekretarz generalny 
PZPN — Marek Pietruszka spisali 
stosowną umowę o współpracy mię 
dz->' zainteresowanymi stronami.Chris Rodiman: — „W perspekty 
wie wielkiej batalii Anglia — Pol 
ska w eliminacjach mistrzostw świa 
ta — 1S94 zdecydowaliśmy się pod­
jąć wyposażenia biało-czerwo­
nych od stóp do głów w nasze ar­
tykuły sportowe. Gotów jestem po 
święcić nawet klbicowsko-patrioty 
czne uczucia, jeśli Polakom uda 
się wreszcie pokonać moich roda­
ków w mistrzostwach świata. Zre­
sztą dla obydwu reprezentacji wy starczy miejsca w puli finałowej 
MS-94 w USA. Reprezentacja pił­karska Polski jest pierwszym zespo 
łem narodowym, nad którym rozto 
czy liśmy naszą opiekę. Z naszych 
usług korzystają już jednak liczne 
znane kluby piłkarskie — m.in. Dy 
namo Kijów, Glasgow Rangers, Fog gia... Sprzedajemy swe wyroby nie 
tyiko na Wyspach Brytyjskich lecz również w USA, Japonii, we Wło­
szech”. Marek Pietruszka: — „Jest 
to umowa wielokrotnie korzystniej sza niż dawna, z poprzednim na­
szym sponsorem, Anglicy zgodzili 
się na gratyfikacje w sprzęcie i w 
dewizach, a to rzadkość w tego ty 
pu kontraktach. Wkrótce trenerzy 
(nie tylko pierwszej drużyny) oraz kilku piłkarzy wyruszą do Leice- 
ster aby wybrać potrzebny kadro- 
wiczom, sprawdzony sprzęt. Umo­
wa zawiera punkt zobowiązujący 
nas do gry w sprzęcie „Admirała” 
w finałowej fazie rozgrywek mi­
strzowskich. Piłkarze, którzy mają 
już wcześniej spisane prywatne kon 
trakty sprzętowe będą mogli speł­
niać tamte warunki, ale tylko w imprezach mniejszej rangi”,

LOSOWANIE 
ĆWIERĆFINAŁÓW MME

17 bm. w genewskim  hotelu „In 
lercontiuental” odbędzie się losowa 
nie ćwierćfinałów młodzieżowych 
mistrzostw Europy (m.in. są tam  
podopieczni trenera Janusza Wójci 
ka). Przy okazji dyskutować się 
będzie w Genewie o kilku waż­
nych sprawach. Przeanalizowana zo 
stanie sytuacja w ZSRR, którego 
rozpad może mieć konsekwencje w 
organizacji europejskich rozgrywek 
piłkarskich. Podobnie wygląda spra 
wa z Jugosławią. W finałach mi­
strzostw Europy 92 w Szwecji mo 
gą — teoretycznie — występować re 
prezentacje dw ócii nieistniejących 
krajów... Zdaniem prezydenta Len 
narta Johanssona istnieje możli­
wość zastąpienia ZSRR i Jugosławii 
parą Wiochy — Dania (drużyny te 
zajely drugie miejsca w tych .gru­
pach, z których awansowały ZSRR 
i Jugosławia)

Hiszpanie zwrócili się z prośbą 
c’<' władz UEFA, aby ich mecz z 
Albanią w Tiranie został odwoła­
ny, albo zorganizowany na neutral 
nym terenie.

T r w a  p l e b i s c y t  a n n o  1 9 9 1

A n d r z e j  O s t r o w s k i  ( R o m a t e c  R P )  

o f i c j a l n y m  s p o n s o r e m
Zamieszczamy kolejny kupen w plebiscycie na 18 najlepszych spor* 

towców województwa zielonogórskiego w 1891 roku. Organizujemy g* 
wspólnie z „Gazetą Lubuską” i Wydziałem Spraw Społecznych Urzę­
du Wojewódzkiego. Zapraszamy do udziału przypominając, że termiB 
glosowania upłynie 10 stycznia 1992 r. Głosujemy wyłącznie na kupo­
nach zamieszczanych w gazetach. Prosimy kupony przesyłać do Woje­
wódzkiej Federacji Sportu w Zielonej Górze, ul. Chopina 13.
Miło nam przekazać, że oficjal­

nym sponsorem plebiscytu jest -ie  
lotiogórsk,a fimma Romatec RP. f?j 
szef, p. Andrzej Ostrowski zadeila
rował na nagrody sprzęt radiowo- 
telewizyjny wartości 20 min zł. 
Oferta najatrakcyjniejsza, stąd już 
na dzisiejszym kuponie widnieje 
znak firmy pana Ostrowskiego. Dzię 
kujem y w imieniu sportowców, a 
następnych zielonogórskich biznes­

menów zapraszamy do współorganl 
zacji. Każda przekazana nagroda 
wzbogaci pulę upominków dla asów 
aportu.

Mijający rok był w Zielonogór­
skiem szczególnie owocny w war­
tościowe sukcesy zawodników. Miej 
my nadzieję, że licznych sponsorów 
nie zabraknie. Czekamy na przyje 
mne dla zawodników wieści pod nr teł. 710-77. (RS)

KUPON PLEBISCYTOWY -1991
N ajlepsi sportow cy woj. z ie lonogórskiego

.10 pkt. 

.. 9 pkt. 
,. 8 pkt. 
,. 7 pkt. 
. 6 pkt.

6 ..
7..
8 ..
9..
10..

,5 pkt. 
. 4 pkt. 
3 pkt. 
2 pkt. 
.1 pkt.

. (nazwiskoIImię) ...

(dotsładny adre3)

G a z e t a

™  s  l e  n i a  s i ł y  n a  S t i l o n

czerwoną latarnią”
Siatkarze II ligi rozegrali spotka 

,nia 15 I 16 rundy. Prowadzący w 
tabeli Stilon Gorzów łatwo pokonał 
w Ozorkowie Bzurę, a Orzeł Mię­
dzyrzecz dwukrotnie uległ na włas 
nym boisku Polamowi Pila.

BZURA OZORKÓW — 
STILON GORZÓW 

i:3 (4:15, 15:11, 9:15, 11:15) 
i 0:3 (11:15, 15:17, 11:15) 

BZURA: Piotrowski, Tietia- 
niec, Lubczyński, Mielczarek, S. 
Nowak, Mikołajczyk, Zarębski, 
Pasiński.

STILON: Bartuzi, Kozłowski, 
M, Nowak, Kowalski, Zarzycki, 
Boguta, Wojczuk, Paluch, Dwor 
czanin. Chmiclenko.

Sędziowali: Leszek Klerch I 
Tadeusz Piątkowski (Gdańsk). 
Widzów po 100.

ORZEŁ MIĘDZYRZECZ — 
POŁAM PIŁA 

0:1 (9:15, 5:15, 11:15) 
i 0:3 (10:15, 8:15, 6:15) 

ORZEŁ: Raczyński, Rozesła- 
niec. Rędżiak, Brzcziański. J. 
Malinowski, Cholawo — Zduń- 
czyk. Zdanowicz, Slafyniak, Kra 
kowski.

POŁAM: Klimkowski, K. Zwieracz, Dykas, Jurkowski, Pa 
wlak, Terepka, Antoniak, M. 
Malinowski, N. Zwieracz.

Sędziowali: pp Mianowski 1 
Wiśniew.ski. Widzów 259 i 100.

TRAFIŁEŚ ? 3
DUZY LOTEK 

7, 15, 24, 31, 37, 41 
TOTALIZATOR PIŁKARSKI 

LIGA ANGIELSKA — wynik zastę 
czy 1, 1:3, wynik zastępczy 2, 1:1, 
2:0, 2:2. wynik zastępczy x, 2:2, 2:0, 
wynik zastępczy x, wynik zastęp­
czy x, wynik zastępczy x, 1:0.

PP Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w  zakładach 
na dzień 11.12,1991 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono: Express Lotek
— kwota na wygrane 1.636.937.600 
zł. 1 roz. z 5 trafieniami — wygr. 
818.468.800 zł. 1.009 rozw. z 4 traf.
— wygr. po ok. 320.000 zŁ 53.705 
rozw. z 3 traf. — wygr. po ok.
9.000 zł. Duży Lotek I — kwota na 
wygr. 4.307.833.000 zł. 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.507.742.200 zł, 352 
rozw. z S traf. — wygr. i po ok.
1.200.000 zł, 17.101 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 35.000 zł. 293.871 rozw.

z 3 traf. — wygr. gwarantowane po 6.000 zl.

Szczególni* interesujący był sóbo 
tni mecz.' Natomiast gospodarze w 
drugim secie niedzielnego apoiKa- 
nia prowadzili 10:0, ale przegrali 
15;17. Także w trzecim przewa­
gę miała Bzura, jednak ru­
tynowani gorzowianie sięgnęli po 
zwycięstwo. W obu zespołach 
najlepiej zagrali . Andrzej Lub­
czyński i Maciej Nowak. Nieco sla 
biej zagrali w  Bzurze pozyskani z 
łódzkiej Wifamy: Tietianiec, Pio­
trowski i Milczarek.

Sofaotni mecz trwał 75 minut, a 
niedzielny 78. Gospodarze wystąpi­
li z Cholawą i Stafyniakiem, którzy 
ostatnio pauzowali na skutek kon­
tuzji. Tym razem jednak Orzeł nie 
był w stanie nawiązać wyrównanej 
walki z szybko grającymi gośćmi, 
którzy także imponowali odbiorem. 
W drugim meczu Orzeł w I secie 
prowadził-5:3, ale Połam za chwilę  
przejął inicjatywę i zdecydowanie 
wygrał seta i mecz.

W pozostałych meczach: Stal 
Grudziądz — AZS AWF Warszawa 
3:0 i 1:3, WKS W ieluń — Chemik 
Bydgoszcz TS:3 i 0:3, AZS Politechni 
ka Warszawa — AZS II Olsztyn 3:0 i 3:1.
Stilon 16 31 46:5
Chemik 13 30 43:12
Potem 16' 26 35:24
Bzura 16 23 34:26
AZS PW 16 25 31:26
AZS AWF 16 25 28:25
Stal 16 24: 32:31
AZS II 16 19 12:41
W ieluń. 16 18 9:45
Orzeł 16 17 11:43

^  w ivlediOlanie zaitonuzyi się je 
den z najbardziej prestiżowych tur 
niejów brydżowych w Eutfopie — 
Trofeo Campari.

Startowały 174 teamy w tym ok. 
30 z Polski. Nasi brydżyści trady­
cyjnie należeli do najlepszych cho 
ciaż pierwsze m iejsce przypadło w 
udziale Włochom — wygrali Pie tri di Maio i Denna Mosca — 220 vp. 
Wyprzedzili oni polsko-włoski zes­
pół Lavazza — 216 vp. grający w 
składzie Bocchi-Duboin, Tomasz 
Przybora — Marcin Leśniewski. Na 
trzecim miejscu uplasowała się dru żyna gdańskiej Oiivii (Sławomir 
Piekut — Marek Walerowlcz, Sie fan Tymiński — Jerzy Chrenow- 
ski) — 205 vp. Miejsca od 4 do 7 zajęły również polskie teamy.

► Nie udało się siatkarzom AZS 
Częstochowa awansować w rozgry 
wkach o Puchar Zdobywców Pu­
charów. W rewanżowym meczu dru 
giej rundy AZS pokonał w Anka­
rze m iejscowy zespól Ziraat Ben-

kasi 3:1 (13:15, 15:13, 15:9, 15:12), 
nie wystarczyło to jednak do a- 
wansu, gdyż pierwszy mecz. rów­
nież w Ankarze, wygrali Turcy 3:0.

► W Stupsku rozegrano rewan­
żowe spotkanie drugiej rundy eu 
ropejskich rozgrywek Pucharu Zdo 
bywców Pucharów w piłce siatko 
wej kobiet. Zdobywczynie Pucha
ru Polski, siatkarki Czarnych podo 
bnie jak w pierwszym meczu zwy 
ciężyły francuski zespół VBC Kiom 
3:1 (11:15, 15:8, 15:12.• 15:5). Pier­
wszy mecz słupszczanki wygrały 
3:1 (15:11, 10:15, 15:5, 15:8).

W finale tenisowego Pucharu 
Szlema w hali olimpijskiej w Mo­
nachium Amerykanin Davld Whe- 
aton pokonał swego rodaka Micha 
eła Changa 7:5, 6:2, 6:4.

► W Chibie zakończyły się za­
wody maratończyków w konkurencji 
sztafet. Wśród mężczyzn triumfowali 
nieoczekiwanie biegacze Australii — 
1:58.46. a wśród kobiet. Kenia — 2:14.32. Wyniku Polek agencje ni* 
podały.
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Zarząd Miasta Gorzowa Wlkp.
o g ł a s z a  

PUBLICZNY PRZETARG USTNY ■
Ej

na oddanie w  użytkowanie wieczyste dziatek przeznaczonych na cele mieszkaniowe
i mieszkaniowo - warsztatowe L,

Lp. Nr działki Położenie Pow. w m

Wartość Wysokość 
gruntu wadium  

cena 
1 wywoławcza Przeznaczenie działki

1. 19/2 ul. Jutowa 1097 82.143.000 8.200.000 budowlano-warsztatowa
2. 19/3 ul. Jutowa 1010 75.629.000 7.600.000 . -’l_ *>
3. 19/4 ul. Jutowa 1010 75.629.000 7.600.000 _» »
4. 19/5 ul. Jutowa 998 74.730.000 7.500.000 — _M
5. 19/6 ul. Tkacka 1200 89.856.000 9.000.000 __łi_ tr
6. 19/7 ul. Tkacka 1218 91.204.000 9.100.000 _”_ __
7. 490 ul. Piechoty 712 62.200.000 6.200.000 budowlana8. 19/13 ul. Grabowa 605 47.819.000 4.800.000 i>
9. 19/17 ul. Grabowa 1022 80.778.000 8.100.000 _>»__

10. 8/4 ul. Międzychodzka 796 19.104.000 1.900.000 >»
11. 8/5 ul. Międzychodzka 791 18.984.000 1.900.000 _>ł ,
12. 207 ul. Poznańska 995 31.342.500 3.100.000
13. 208 ul. Poznańska 735 23.152.500 2.300.000 _*ł_
14. 3/71, 372 ul. Plac Słoneczny 224 35.112.000 3.500.000 ---”---

a
BI

Publiczny przetarg ustny odbędzie się dnia 7.01.1992 r. o godz. 10.00 w  sald konferencyj­
nej Urzędu Miejskiego w Gorzowie Wlkp. przy ul. Sikorskiego 3/4.
Wadium w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej (w zaokrągleniu) należy wpłacić w  ka­
sie  Urzędu Miejskiego X piętro) w  dniach 2.01. — 6.01.1992 r. w  godz. 10.00 — 14.00. W 
dniu przetargu wadium przyjmowane jest do godz. 9.00. Zwrot wadium nastąpi nlezwłocz 
nie po przetargu w kasie.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i osoby prawne.
Ustala się  ostateczny termin dokonania pełnej opłaty za garaż oraz I opłaty rocznej za 
użytkowanie wieczyste terenu w wysokości 25 proc. od kwoty wyliczonej na podstawi* 
przetargowej ceny nabycia działki w terminie do dnia podpisania umowy notarialnej, 
nie później jednak niż 30 dni od dnia przetargu.
Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyłym. 
Wadium wpłacone przez uczestnika wygrywającego przetarg zalicza *ię na poczet opłat 
z tytułu nabycia nieruchomości.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
W przypadku nie dojścia do skutku I publicznego przetargu ustnego, następny przetarg 
odbędzie się w tym samym dniu o  godz. 14.00.
Przetarg prowadzony jest na podstawie Zarządzenia Ministra Gospodarki Przestrzennej 
i Budownictwa z dn. 19.06.1991 r. (MP Nr 21 z 1991 r.).
Wszelkich informacji udziela:

Przedsiębiorstwo Inżynierii M iejskiej spółka z o.o.
Gorzów Wlkp. ul. KusocińsMego 1 (tel. 323-160).

AK-1563
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ZARZĄD GMINY 

LUBNIEWICE

o g ł a s z a

I pisemny przetarg 
nieograniczony

na dzierżawę nieruchomości za­
budowanej zabytkowym pałacem  
X IX  wiecznym, położonej w 
Lubniewicach, działki nr 112 i 
115 o pow. ogólnej 2,09 ha, pow, 
zabudowy 1880 m. kw.

Zaimek położony jest w  zabyt 
kowym parku z bezpośrednim 
dostępem do jeziora w  sąsledz 
twie ośrodka jeździeckiego.

Gmina Lubniewice jest gminą 
turystyczno-wypoczynkową, po­
łożoną w  odległości 60 km od 
granicy z Niemcami.

Przetarg odbędzie się 21 gru 
dnia 1991 r. o godz. 9.00 w  bu­
dynku Urzędu Gminy Plac Ka­
sztanowy 2.
Oferty należy składać w  termi 
nie do 20 grudnia 1991 r. na a-  
drei Urzędu Gminy.

Zarząd Gminy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru ofer 
ty lub uznania bez podania przy 
czyn, te  przetarg nl* dał rezul 
tatów.

Szczegółowych informacji u- 
dziela Urząd Gminy Lubniewi­
ce, tel. Sulęcin 70-52 do 55, 
telex 442212.

863-Zb
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ZARZĄD MIASTA GORZOWA WLKP.
o g ł a s z a  

PISEMNY PRZETARG OGRANICZONY
na oddanie w użytkowanie wieczyste działek nr S / l  i 2/2 po­
łożonych w Gorzowie Wikp. przy ul. Kosynierów Gdyńskich 
109 o łącznej powierzchni 414 m kw i sprzedaż na własność bu­
dynku zabytkowego położonego na tych działkach z przeznacze­
niem na cele usługowe oraz inne użyteczności publicznej. 
Przetarg uwarunkowany jest następującymi ograniczeniami:
1). wykonaniem pod nadzorem Wojewódzkiego Konserwatora 

Zabytków odrestaurowaniem budynku, a mianowicie:
— wykonanie przez nabywcę nadbudowy o minimum 1 kondy­

gnację usługową związaną z organizacją galerii antyków lub 
inną funkcję o charakterze użyteczności publicznej,

— dopuszczenie rozbudowy w  kierunku wschodnim (kierunek 
do parku),
zachowanie elementów historycznych budynku istniejącego,

— opracowanie wariantowych koncepcji architektonicznych ce­
lem wybrania rozwiązania opytmalnego.

Cena wywoławcza powyższej nieruchomości wraz z gruntem  
wynosi: -  704.213.000 zł,—
2). Oferty pisemne proszę składać w  Przedsiębiorstwie Inżynierii 

Miejskiej Gorzów Wlkp. ul. Kusocińskiego 1 pokój nr 8, gdzie 
można zapoznać się z warunkami przetargu, w  terminie 
dwóch tygodni od dnia ukazania aię niniejszego ogłoszenia 
w  prasie. Komisja przetargowa powiadomi oferentów o za­
kwalifikowaniu ofert do uczestnictwa w  przetargu i termi­
nie wpłacenia wadium. Wadium ustala się w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, które należy wpłacić do kasy 
Urzędu Miejskiego.

Przetarg odbedzie się dnia 16 stycznia 1992 r. o godz. 10.00 w  
S3li 202 w Urzędzie Miejskim w  Gorzowie Wlkp.

Ustala się ostateczny termin dokonania I opłaty rocznej wyli­
czonej na podstawie przetargowej ceny nabycia działki w  ter­
minie 30 dni od odbycia przetargu.
Wysokość I opłaty rocznej za użytkowanie wieczyste gruntu 
wnoszonej w  w /w  terminie wynosi 25 proc. ceny wylicytowanej 
n  ̂wyllcytowaną cenę za budynek należy wpłacić w  całości. 
Nie dotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a 
Przeprowadzony przetarg czyni niebyłym.
Pisemna oferta iriwinna zawierać:
1). imię. nazwisko i adres oferenta lub nazwę i siedzibę, jeśli 

oferentem jest osob- Drawna,
2). date sporządzenia oferty.
3). oświadczenie, źe oferent zapoznał s'ę z warunkami przetargu 

1 przyjmuje te  warunki bez zastrzeżeń,
41. oferowaną cenę.
5). oferowany sposób realizacji dodatkowych warunków prze­

targu.
Zastrzejra sie prawo unieważnienia przetargu bez podawania

a
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Gorzowskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
J  „ W A R T A  - T O U R I S T "  ft
gj w Gorzowie Wlkp.,

ul. Dworcowa 3 |
ą o g ł a s z a :  ■ |

PRZETARG OFERTOWY NIEOGRANICZONY 
NA DZIERŻAWĘ:

1. Hotelu „Staropolski” w  Strzelcach Kraj., ul. Chrobrego 34 ?8 
*tMvowiąoego naszą własność, położonego na działce skarbu El 
państwa o pow. 2.761 m. kw., pozostającej w  wieczyftym  u- S  
żytkowaniu. Budynek murowany, dwukondygnacyjny posia-* ^  
dający 33 pokoje, w  tym 19 pokoi jednoosobowych, 10 dw u- PS 
osobowych i 4 trzyosobowe, z tego 7 pokoi z  łazienką, łącz- Ej 
nrMnf . jS.C " ^ S o w y c h  51. W budynku znajdują się  n  
P , !’,13. 5 Pomieszczenia nadające się na prowadzenie dzia- „  
łalności handlowej. Możliwa jest zmiana profilu prowadzonej ® 
działalności. J rn
Cena wywoławcza dzierżawy wynosi 25 min zł m iesiecznie En

2. Dzierżawę Hotelu „Miejski” w  Barlinku, ul. 1 Maja 12 t ó !  £  
nowiącego naszą własność, położonego na działce skarbu pań ™ 
stwa o pow. 729 m. kw., pozostającego w  wieczystym  użyt- El 
kowaniu. Budynek murowany, trzykondygnacyjny, posiadają S

3 pokoi z 51 miejscami, w  tym 5 pokoi jednoosobowych, n
12 dwuosobowych, 5 wieloosobowych, część gastronomiczną z 5
piwiarnią. Możliwa jest zmiana prowadzonej działalności. ®
Cena wywoławcza dzierżawy wynosi 20 min zł miesięcznie. 0  

Przetarg ustny licytacyjny na sprzedał autokarów: i 3
Autosan m o  -  1101 rok produkcji 1989, przebieg całkowity ®
152 tys. km, zużycie 35 proc. Cena wywoławcza — 253,5 min ®
Zl. j

2. Autosan H9-21, rok produkcji 1989, przebieg całkowity 134 
tys. km., zuzycie 35 proc. Cena wywoławcza — 121.4 min zł. 
Przetarg ofertowy i ustny licytacyjny odbędzie się w dniu :

7 stycznia 1992 r. o godz. 10.00 w siedzibie przedsiębiorstwa. O- 
ferty pisemne z ceną do przetargu ofertowego i napisem na 
kopercie Przetarg ofertowy” przyjmowane będą do dnia 3 sty 

1992 r- (decyduje data stempla pocztowego lub wpływu). 
Wadium w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cie na godzinę przed przetargiem w  kasie przedsiębiorstwa. Za 
interesowani dzierżawą obiektów mogą zapoznać się z ich sta­
nem tehmeznym i wyposażeniem bezpośrednio w obiektach. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. Informacje o -obiektach udziela oso- 
biscie lub telefonicznie dyrektor przedsiębiorstwa, tel. 228-73.

AK-1565
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USŁUGI
NAPRAWA telewizorów (przestra­
janie) Zielona Góra, tel. 30-76, 

. <308-65. 1946-Z

TAPICERKA drzwi — NAJTANIEJ! 
Zielona Góra, tel. 640-03. 2022-Z

ZAKŁAD Usług Księgowych w Zie­
lonej Górze, pl. Matejki 27/2, tel. 
721-06 o f e r u j e  fachowe usłu­
gi w zakresie prowadzenia ksiąg 
podatkowych oraz księgowości han­
dlowej. 2165-Z

ZAMKI, tapicerka drzwi. Gorzów, 
tel. 320-165. - 874-Zb

ANTENY SAT — UNIDEM, PACE, 
CX, PRALKI, LODÓWKI, ZAMRA­
ŻARKI, RTV, KOMPUTERY najta­
niej i na raty ktfpisz w  Głogowie, 
Morcinka 37 „ASTRA-^BIS”.

3736-C

YIDEOFILMO WANIE. Zielona Gó­
ra, tel. 65-922. 2203-Z

Z G Ł O Ś  S B Ę  D O  M S . .  
A N T E N Y  SATELITARNE
— s p r a w n i e  i t a n io  I!! —
ZIELONA GORA, TEI.. 648-34

KUPIĘ fiata 126p z silnikiem do 
•remontu, bez kół, 1983 wzwyż, tel. 
703-02 Zielona Góra-, Dąbrowskie­
go 70/1. 2145-Z

SIMCA chrysler — 1979 — sprze­
dam tanio. Gubin, Roosvelta 1/19, 
tel. 457. 2183-Z

SPRZEDAM fiata 126p lifting, wer­
sja eksportowa 1987, przebieg 10.000 
km, stan techniczny bardzo dobry. 
Głogów, tel. 34-25-11, do 18.00, 
33-81-52 po 18.00. 23-C

VIDEQFILMOWANIE. Zielona Gó- NACZEPĘ. TRAILOR, ładowność 24 
ra, tel. 12-23. 2168-Z tony, dwuosiowa, plandeka — (kur-

--------------- . — ---- ------ . . tyna), zerejestrowana, certyfikat —
ZESTAWY TV-SAT — sprzedaz. sprzedam. Leszczyński, Kowalów, 
SERWIS, MONTAŻ. Pawilon „MUR Radowska 2 — 69-114. 297-P
EET", Głogów, Galileusza 1 8 . -------------------------- ------ ------------------ ---

3760-C MERCEDES 300 D 1979, golf GTD 
1,6 1987, audi 100 CC 1,8 1985 — 
sprzedam lub zamienię. Wiadomość 
Głogów 33-22-96. C-3RÓŻNE
MERCEDESY 207, 307, furgonetki 

ODSTĄPIĘ zaproszenie do USA ko — sprzedam. Międzyrzecz, tel. 25-85. 
biecie. Oferty: Biuro Ogłoszeń GN 38-MG
w  Lubinie dla 2977-L. 2977-L

UBEZPIECZENIA WESTA dla m ie­
szkańców gmin: Rzepin. Torzym. 
Adres: Rzepin, plac Ratuszowy 1 
(Urząd Miasta i Gminy), tel. 323.

873-Zb

HURTOWNIA kosm etyków A G A  
Zielona Góra, ul. Jana z Kolna 21B 
z a p r a s z a  hurtownię i sklepy. 
Proponujemy kosmetyki firm y  
„Schwarzkopf”. 2162-Z

KOSZULE, spodnie, krawaty pole­
ca HURTOWNIA KOSZUL. Głogów  
ul. W incentego Witosa 11 (boczna 
W. Stwosza) nowy telefon 34-16-25.

C-5

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM maszynę dziewiarską 

nową, dwupłytową, typu BrotheKM - 
840 Zielona Góra, W yspiańskiego 
56/8 po 15.00. 2176-Z

AKUMULATOR 12 V — 160 A  —
sprzedam tanio. Gubin, Pułaskiego 
39/7, tel. 949. 2183-Z

SPRZEDAM konie — Zdzisław Woj 
ciechowski, Stara Kopernia 83, 
68-100 Żagań. 205-Za

PRZYCZEPĘ campingową nadają­
cą się na działalność handlową — 
sprzedam. Krosno Odrz. ,tel. 240.

3113-Z

DOMY, mieszkania, parcele — duży SPRZEDAM działkę budowlaną 9 
wybór. Agencja Krawczak, Zielo- arów w  Bogdańcu. Cena 10 min. 
na Góra, Krótka 9, tel. 59-77, 67-265. Wiadomość: Gorzów, tel. 252-04.

9 2 0 - Z __________________________  357-GG

DOM z działką budowlaną w  Ci- FRYTKOWNICĘ 2-koszową — sprze 
gacicach — sprzedam. Kwiatowa 6, dam. Zielona Góra, Spółdzielcza 4/4. 
tel. 12-28. 2134-Z 2199-Z

LOKALE

ZAMIENIĘ m ieszkanie spółdzielcze 
M-3 (z m ożliwością odstąpienia 
działki na Kopernika) na większe. 
Głogów, ul. Kosmonautów Polskich 
91/1. 8-C

GORZOWSKIE, zielonogórskie, le ­
gnickie — 700 ofert — domy, m ie­
szkania, budowy, parcele, sklepy, 
obiekty specjalne. Agencja Kraw­
czak, Zielona Góra, Krótka 9, tel. 
59-77, 67-265. 2133-Z

DOM do m ałego wykończenia, przy 
czepę campingową — tanio sprze­
dam. Zielona Góra, Dąbrowskiego 
70/1, tel. 703-02. 2145-Z

ZAMIENIĘ mieszkania kwaterunko 
w e we Wrocławiu (2 pokoje, te le ­
fon, c.o. etażowe) na Zieloną Gó­
rę. Ofertyj Z. Góra, tel. 41-48.

2208-Z

OKAZJA! Sprzedam m ieszkanie
37 m kw. Gorzów, Tuwima llb /2.

360-GG

AUTO-MOTO
SPRZEDAM fiata 126j LIFTING  
(wersja eksportowa). Rok 1987. 
Przebieg 10.000 km. Stan technicz­
ny bardzo dobry. Głogów, teł. 
34-25-11 do 18.00, 33-81-52 po 18.00.

23-C

PAWILON handlowy — centrum  
Sulechowa — sprzedam. Tel. 33-26. 
do 10.00 i po 18.00. 2200-Z

ELEKTRYCZNY pas wibracyjny do 
masażu — sprzedam. Zielona Gó­
ra, tel. 674-69. 2208-Z

SKUP — sprzedaż skór nutrii su­
rowych. wygarbowanych, barwio­
nych prowadzi Garbarnia Wolsztyn, 
ul. Prusa 5. Sprzedam skórki kró­
licze, wygarbowane lub barwione 
— różne kolory. 2035-Z

G B s a s  s u  es a  s i a a a s s s s s s s .
ŻALUZJE od 90 tys., tapicerka. VIDEOFILMOWANIE, Żagań, tel. 
Zielona Góra, tel. 72-992. 2150-Z grzecznościowy 38-04, 37-62. 1912-Z

PRYWATNY ZAKŁAD 
OBUWIA DAMSKIEGO 

I MĘSKIEGO
p o s z u k u j e

odbiorców hurtow ych i sklepów
Zbigniew Wojciechowska 42-242 

RĘDZINY ul. Nowa 22 
woj. częstochowskie.

2978-L

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul. Z acisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-19.00
Leczenie; Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

. Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UNITY OMS KAVO AKKU 
Lampy Polim eryzacyjne

1404-Z

INHALACJE ultradźwiękowe — 
dzieci, dorośli w astmie oskrzelowej, 
zapaleniach zatok, gardła i oskrze­
li. "Zgłoszenia: wtorek, środa 16.00 
— 17.00. Zielona Góra, Podgórna 
21A/25. 2181-Z

TELEWIZJA
PROGRAM I: 13.25 Wiadomości; 

13.35—16 Telewizja Edukacyjna;
13.35 Język francuski (rep. 1. fl, 12) 
im presje francuskie; 14.15 Język 
niem iecki (14) impresje niemieckie;
14.50 Jązyk angielski (15) impresje 
angielskie; 15.30 Uniwersytet Nau­
czycielski prezentacje — Gdy za­
wód jest pasja: 16, Studio 7 propo 
nuje; 16.15 LUZ — program nasto 
latków: 17.15 Teleexpress; 17.35 
Rokendroler — magazyn polskiej 
muzyki rockowej; 17.55 Sportowy 
hit. 18.05 Kraje, narody, wydarzę 
nia: 18.45 „Alf” — serial prod. 
USfA; 19.15 Dobranoc: „Reksio”;
19.30 Wiadomości; 20.10 Teatr Tele 
wizji — nasza klasyka — Gabriela 
Zapoteka „Skiz” . reż. Olga Lipiń­
ska. wyk.: Anna Polony, Jerzy Kr 
mas. Joanna Szczepkowska, Jerzy 
Stuhr: 21.40 ABC ekonomii — rewo 
lucja techniczna; 21.45 Raport — 
bliżej Eurdpy — program publ-ic.;
22.10 Leksykon polskiej m uzyki roz

rywkowej — „S”; 23 Wiadomości 
wieczorne; 23.10 Lenin na dobra­
noc (12) — Lenin i zdun; 23.30 BBC
— World Service.

PROGRAM II: 16.25 Powitanie;
16.30 Panorama; 16.40 Sonda — Si­
ła; 17.15 Publicystyka; 17.35 Biuro, 
biuro (1) — Super maszynistka — 
serial prod. niem.; 18 Program lo­
kalny; 18.30 Ojczyzna '— polszczy­
zna; 18.45 „Relacja” — rep.; 19.25 Za 
praszamy do „Dwójki”; 19.30 Ję­
zyk niemiecki (12); 20 Prawo wybo­
ru; 21 Panorama; 21.20 Sport; 21.40 
„Nocowała ongi chmurka złota” — 
film fab. prod. ZSRR; 23.10 Ekstra 
(8) —  Ziemia — serial dokum. prod. 
angielskiej; 24 Panorama.

TELEWIZJA SATELITARNA"
RTL: 5.30 CBS News; 6 Magazyn 

poranny +  giełda walutowa; 8.30 
Show-Ladk); 9 Autostrada do nie 
ba; 9.45 Reich und Schoen: 10.10 
Wyścig ze śmiercią: 11 Show-Laden;
11.25 Dzika Róża; 12.10 Delvecchio;
13 O jednego ojca za dużo: 13.30 
California Clain; 14.20 Springfield 
Story; 15.05 Der Clan der Woelfe 
(Wilcze stado); 15.50 CHiPs; 16.40 
Riskant (teleturniej): 17.10 Der Preis 
ist heiss (teleturniej); 17.45 Stern- 
talor (teleturniej): 18 Dzika Róża:
19.15 A Team; 20.15 Sielmann 2000;
21.10 Film; 22.55 10 vor 11; 23.25 
Magazyn dla panów; 0.00 Film; 1.15 
Alfred Hitchock przedstawia.

FILMNET: 7 Secret of the Lens 
(Tajemnica soczewki 92 min.):
9 ET (115 min.); 11 New York Sto 
ries (119 min.) — trzy nowele fil­
mowe; 13 Davy Cróokett and the 
River Pirates (86 min.) — Disney;

15 For Keejfs (M min.); 17 The Kil 
ling (83 min.); 19 B ill and Ted’s 
Excellent Adventure (90 min.) — 
komedia; 21 Remo: Unramed and 
Dangerous (Remo: nieuzbrojony a 
niebezpieczny — 110 min.) — ko­
media westernowa; 1 Melvin Pur- 
vis, G-Mań (71 min.) — akcja, przy 
goda; 3 Honkytonk Man (118 min.)
— Clint Eastwood; 5 Ernest Saves 
Chrosbmas (Ernest ratuje Boże Na 
rodzenie — 95 min.) — komedia.

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 Sąsie 
dzi; 9.05 Szpital; 9.50 Tele-sklep;
10.10 Powrót do Edenu; 12.05 Koło 
szczęścia (teleturniej); 12.45 Giełda 
telewizyjna; 13.35 Do zobaczenia na 
vldeo; 14 Thundercats; 14.25 Szpi­
tal; 15.10 Sąsiedzi; 15.35 Tele-sklep;
15.50 Daniel Boone; 16.45 Cagney 
and Lacey; 17.50 Rodzina Adamsów;
18.15 Bingo (teleturniej); 18.45 Do­
bry wieczór Niemcy; 19.20 Koło 
szczęścia (teleturniej); 20.15 Trap­
per John MD: 21.15 Mariandl — 
film  austriacki, 1961 r.; 23 News 
and Stories; 23.45 Kanał 4; 0.35 So 
gesehen.

SKY ONE: 7 Kot DJ (m.in. żół­
wie — mutanty); 9.40 Mrs Pepper 
pot; 9.55 Playabout; 10.10 Kresków  
ki; 10.30 Mister Ed; 11 Maude; 11.30 
Młodzi lekarze: 12 The Bold and 
the Beautiful (Los Angeles, konku 
rencja w św iecie mody): 12.30 Mło 
>y i niecierpliwy; 13.30 Barnaby 

J ;nes; 14.30 Inny świat; 15.20 San­
ta Barbara; 15.45 Żona tygodnia (te 
leturniej); 16.15 The Brady Bunch;
16.45 Kot DJ; 18 Different Strąk es;
18.30 Czarownice; 19 Więzy rodzin 
ne: 19.30 Jeden fałszywy ruch (te­
leturniej); 20 Miłość od pierwszego

wejrzenia; 20.30 Alf; 21 Alice to 
Nowhere, część pierwsza; 23 Miłość 
od pierwszego wejrzenia; 23.30 Wszy 
stko za pieniądze; 0.00 Posterunek 
przy H ill street; 1 'ine Outer Li- 
mits; 2 Skytext.

EUROSPORT: 14 Narciarstwo, Pu 
char Świata; 16 Tenis Compaą 
Grand Slam, Monachium (finał); 
18 Boks; 19 Euro Fun Magazine;
19.30 Eurosiport News; 20 Boks; 21 
Wyścigi samochodowe; 2>2 Piłka no 
żna — eurogole; 23 Kick Boxing — 
mistrzostwa świata amatorów, Pa­
ryż;, 0.00 Eurosport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, .6.30, 8, 9.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 Poranne rozmaitoś 
ci rolnicze; 5.50 Gimnastyka peran 
na; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 Ra­
dio Biznes; 9—10.30 Cztery pory ro 
ku; 10.40 Przeboje non stop; 11.30 
Szkoda gadać...; 12.05 i 19 Z kra­
ju i ze świata; 12.35 Radio kńerow 
ców; 13.08 Z tańcem przez wieki;
13.35 Rolnicza antena; 14.05 Muzy­
czna Jedynka; 16.10 Aktualności; 17 
Dziennik Radia Watykańskiego;
17.30 Radio Sat: 18.05 Echo — audy 
cja słowno-muzyczna; 19.30 Radio 
dzieciom: „Opowieści z zaczarowa 
nego lasu” ; 20.15 Koncert życzeń:
20.45 Piotr Bednarski „Błękitne śnie 
gi”; 21.08 Kronika sportowa; 21.30 
Muzyka wśród przyjaciół: W illis 
Conover; 22.05 Na różnych instru­
mentach; 22.15 Franciszek Liszt w 
operze; 23 Dziennik wieczorny;

23.30 Poetyckie prezentacje; 0.10—3 
M uzyka nocą.

PROGRAM II: 8, 11, 14, 16, 18,
21.20, 24 -r  wiadomości; 6—8 Pro­
gram I na antenie Programu II;
8.20 i 9 Mozaika muzyczna; 8.40 i
22.45 „A jak królena, a . jak katem  
będziesz” — ode.; 9.30 i 17.50 
„Fletch” — ode.; 9.40 Czas na jazz;
10 Inspiracje muzyczne antykiem;
11.05 Radio kontakt (44-72-75); 12.45 
Muzyczny atlas Polski; 13.20 Opo­
wieść o życiu Vincenza Belliniego;
14.20 Spod znaku Polihymnii; 14.50 
Pam iętniki i wspomnienia; 15 Re­
petytorium; 15.30 Etniczne podróże 
muzyczne; 16.30 W ielkie dzieła, 
w ielcy wykonawcy; 13.05 ■ 90-lecie 
Filharm onii Warszawskiej; 19 Wi­
tryna sztuk, wszelkich; 19.30 W ie­
czór w filharmonii; 21.20 Studio 
Form Dokumentalnych: 22 Czas na 
jazz; 23.05 Koncert polski: Katowi 
cka szkoła kompozytorska; 0.10 Mu 
siea notturna.

PROGRAM n i:  Serwis Trójki co 
godzinę; 5.9.05 Zapraszamy do Trój 
ki; 8.30 i 13 „Diabelski zawód” — 
ode.: 8.45 Business news; 9.03—15 
Słuchaj razem z ‘ nami; 10.05 Co­
dziennie powieść w  wydaniu dźwię 
kowym: W. Collins „Kobieta w bie 
11”; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.10 Trochę 
swingu: 15.05 Brum; 16—19.05 Za­
praszamy do Trójki: 18.1.0 Infcrma 
cje soartowe: 19.15 Muzyczna pocz 
ta UKF: 20.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 21.05 Czy Gagarin byl w Kos 
mosie?; 22.08 Punctus contra pun- 
ctum: 23 To był dzień: 23.25 Biel­
szy odcień bluesa; 0.05—2 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55, 12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30,
21, 22, 23, 23.55 — wiadomości; 6— 
8 Radio Wolna Europa; 8 i 16.35 
Muzyka i języka obce; 8.30 Im pul­
sy; 9 Radio najmłodszych; 10 Świat 
muzyki; 10.30 Dziś pj^tanie, dziś 
odpowiedź (tel. 628-57-12 czynny w  
czasie trwania programu); 12.35 
Widnokrąg: Stu filozofów; 13 Z 
archiwum Trójki; 13.30 W galerii 
muzyki: Fantazje; 14.30 Gorąca pla 
neta; 15 Repetytorium; 15.30 Mała 
encykolpedia muzyki; 15.45 Szkoła 
współczesna; 16 Kwadrans słucha­
czy (tel. 628-57-12 czynny całą do­
bę); 16.25 Uniwersytet otwarty; 
17—24 Radio Wolna Europa; 18.10 
Sportowe życie: 18.30 Co nowego 
na Wschodzie; 19.10 Nowa Europa;
19.20 Amerykańska demokracja w  
działaniu; 19.30 Wieczorne spotka­
nia: 21.30 Droga przez wieś; 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie; 23.10 Pa 
norama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
ielefcn (I); 10—14 Przerwa konser 
wacyjna; 14 Reklama na telefon  
(II); 15 Łubudu —• M. W iśniewski;
16 BBC +  wiad. lokalne +  Region 
„S” Zielona Góra; 16.20 Relacja na 
żywo z Koncertu Bachowskiego;
17.30 Muzyka film owa — J. Grodz 
ki; 18.15 Muzyczny relaks; 18.30 
Gorzowskie ptudio; 19 Lubuski ma 
gazyn wojskowy — Zb. Rcszczyk;
20 Radiowieczór — J. Grodzki; 22 
Program BBC; 23 Muzyka przed 
północą; 23.45 Seans usypiający; 24 
Zakończenie programu.



U w a g a  A b s o l w e n c i  
L i c e u m  ( M e d y c z n e g o

w  Z i e l o n e j  G ó r z e
Dnia 4.IV.1992 roku odbędzie się 
Zjazd absolwentów w Zespole Szkół 

Medycznych w Zielonej Górze. Proszeni 
są absolwenci Liceum Medycznego od 
1974 do 1984r. o zgłaszanie do 
30.1.1992r. swojego udziału w Zjeździe 
i podanie aktualnego adresu i nazwiska 
panieńskiego. Zgłoszenia na piśmie 
należy kierować: ZeSp̂ | 5^1 Medycznych

ul. Wazów 44, tel. 31*84 
65-044 Zielona Góra2166-Z

N O W O  O T W A R T A  
P R A C O W N I A  l U B I L S R f  SCA

JERZY NIEDZIELSKI & MALWINA ENGEUMAN

Z i e l o n a  G ó r a l  
M o n i u s z k i  5

O WYROBY ZE ZŁOTA 
ptiiecd. q  naprawy biżuterii

złotej i srebrnej
© renowacje 
©wyrób

U W A G A  
N I S K I E  C E N Y  S I S

Nowa SćS 
ul. Głogowska 75 
te!./fax 40-87

S U P E R  A T R A K C J A

*  Z A B A W K I  -  s p r z e d a ż  d e t a l i c z n a
*  M E B L E  p o k o j o w e ,  k u c h e n n e  i i n n e
*  S P R Z Ę T  D O M O W Y
*  O D Z I E Ż  I B I E L I Z N A
*  S P R Z Ę T  D O  Ć W I C Z E Ń  r e h a b i l i t a c y j n y c h  
i k u l t u r y s t y c z n y c h  !!!

R E W E L A C Y J N I E  N I S K I E  C E N Y  

H U R T  8 D E T A L
ZA TR U D N IM Y :
-  < 3 ł. K s i ę g o w e g o  z  m i n .  5 - l e t n i m  s t a ż e m
-  p o s i a d a c z y  p o j a z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  
n a  s t a n o w i s k a  p r a c o w n i k ó w  d z i a ł u  
h a n d l o w e g o  l u b  a k w i z y t o r ó w
-  m a g a z y n i e r a  z  p r a k t y k ą
-  s p e c j a l i s t ę  d / s  h a n d l u ,  w y m a g a n y  5  l e t n i  

s t a ż  p r a c y  n a  s t a n o w i s k a c h  s a m o d z i e l n y c h
w  h a n d l u .  Ak-1530

U S ł O G I  I N W E S T Y C Y J N E

MEBLE BIUROWE
■ k r a jo w e  i im p o r to w a n e
■ b iu r k a  w  r ó ż n y c h  k o n f ig u r a c j a c h  
- s t o ł y  k o n f e r e n c y jn e ,  s z a f y ,  fo te l i  
o r a z . . .  p rz y b o ry  b a r o w e .

SKLEPY: 
nowootwarty 
Poznań
ul. Ratajczaka 20 
Poznań
ul. Głogowska 93

PA W A  m  E X
B u r o  h a n d l o w e  P o z n a ń  

u l .  G ł o g o w s k a  9 3  f e l .  6 6 - 3 1 - 3 3
AK-1551

- uchylne
- elektroniczne
- dziesiętne
- szalkowe
- zegarowe
Ceny konkurencyjne. 

N o w a  S ó l  
C h r o b r e g o  9  

t e  1 . 3 4 « 4 ©  pjs8-z

Najtaniej u nas!
A N T E N Y

S A T E L I T A R N E
- PROSAT
- UNIDEN
- BRAIN

TV SAT-Zielona Góra, 
ul.Lisia 5 1 /64 , Vllp, tel.65-900.

PIWO BECZKOWE:

-  C z e s k i  P r e m i e r  
- T y s k i e

oraz butelkowe:

- Żywiec
-  O k o c i m  

. -  L e c h
-  K s i ą ż ę c e  T y s k i e
-  G r o n i e  T y s k i e
-  M a k s  T y s k i e
-  P r e m i e r
-  Z ł o t y  B a ż a n t
-  G ł u o c z y c e
-  o w o c o w e  n a p o j e  
f ir m y  T Y M B A R K

Niskie ceny, 
korzystne terminy płatności, 
dostawy na telefon: 33-31-78 

HURTOWNIA "DaB" 
Głogów ul. Elektryczna 3 

(Plac Spółdzielni Ogrodniczo * 
Pszczelarskiej) 

ZAPRASZAMY  
w godz. 7.30-15.30  

w soboty 8.00-13.00

Zakład Usługowy 
"BŁYSK"

sprzątanie,mycie okien 
oraz

Inna pomoc domowa:
- wykonywanie drobnych napraw,
- obsługiwanie przyjęć,
- pomoc w odrabianiu zadań

domowych,korepetycje, 
opieka nad dziećmi,

- inne prace.

Lubin, telefon;
44-83-54 w godz.16.00-22.00. 
44-8349 w godz.13.00-19.00.

2967-L

W  s k l e p i e  z  o d z i e ż ą  
u ż y w a n ą

w Zielonej Górze, ul. Ptasia 32
o d  1 6 .X II .b r  d o  k o ń c a  roku  
1 0  t y s .  z ł - k g .  P rzy  z a k u p ie  

2  k g  -  tr z e c i  d a r m o .

W wydzielonej części sklepu 
wprowadzono sprzedaż mebli 

kuchennych.
Ceny konkurencyjne 

Zapraszamy $ 
od 10.00 do 17.00 R 

w soboty od 10.00-14.00

KAPITAŁ 1

N o w y  T o m y ś l  
t e l .  2 3 - 0 3 7  

poniedziałek -piątek 
9 . 0 0 - 1 6 . 0 0  AK-1491

W S P A N IA Ł Y  D U E T  

NUK®
„ Cannon 
Babysafe
to  n ajlepsze na św ie c ie  
ak cesoria  n iem ow lęce, 

p osiadające p olsk ie a te s ty

n u k ® Cannon
T O  R A D O Ś Ć  I Z D R O W IE  

T W O J E G O  D Z IE C K A

Jedyny autoryzowany dystrybutor 
Hurtownia Dziecięca

J Ę D R U Ś
Racula, Głogowska 1 1  
Zapraszamy hurtownie, 

apteki, sklepy 5 
w godz. 9.00-20.00 ~

H U R T O W N I A
U l .  W ę g i e r s k a  3  
Z I E L O N A  G O R A

p o l e c a :  „
- garsonki do  ślubu
- garsonki na studniówkę
- swetry
- kurtki i żakiety
- kozaczki kowbojki
- kosmetyki renomowanych 
firm francuskich
- bieliznę i inne.

Zapraszamy w godz.
8.00 - 20.00 codziennie
9.00 - 14.oo w soboty

.  F I R M A  " K O T T E X "

z a t r u d n i  o d  z a r a z  a k w i z y t o r a  •'
7  n n m n io m  io 7 r łn  l/ o t  Rz  p r a w e m  j a z d y  k a t .  B

' . . - • !_ ■ . .

■ 375B - C ... •• 4 .
■■ '*"• ■ ■: ; . ■■ ■ .V., ■ %.:\£ ■'

^ ł W E S T A ^

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  

“WESTA" SA  

P r z e d s ta w ic ie ls tw o  

w  LUBINIE, u l. I - g o  M aja  13
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  

“W ESTA LIFE" SA  

O d d z ia ł  w  LUBINIE  

u l. I - g o  M a ja  1 3

P R O P 0 N U Ą E M Y
PAŃSTWU PEŁEN ZAKRES UBEZPIECZEŃ 
ZAPRASZAMY DO AGENCJI NA TERENIE 

WOJEWÓDZTWA LEGNICKIEGO

A G Ł O G Ó W  u l . S i e n k i e w i c z a  1  t e l . 3 3 - 5 6 - 8 4  
A  J A W O R  u l .  P i ł s u d s k i e g o  1 1  t e ł .  4 3 - 6 4  
A  L E G N I C A  u l .  G w i e z d n a  3  t e l . 6 0 7 - 0 5  
A  Z Ł O T O R Y J A  u l .  S ł o w a c k i e g o  2  t e l .  9 0 1  w .  0 3 3  
A  P O L K O W I C E  u l .  L e g n i c k a  1 5  t e l .  4 5 - 1 5 - 1 0  
A C H O J N Ó W  ul.  K o le jo w a  2 4  te l . 2 0 1  w . 2 7 8  

A ŚC IN A W A

I n f o r m u j e m y  P a ń s t w a ,  ż e  w s z y s t k i e  w y p o w i e d z e n i a  

u m ó w  u b e z p i e c z e ń  o b o w i ą z k o w y c h  z a w a r t y c h  

w  i n n y c h  z a k ł a d a c h  u b e z p i e c z e ń ,  z ł o ż o n e  

w  p l a c ó w k a c h  W E S T Y  l u b  u  n a s z y c h  p o ś r e d n i k ó w  

z o s t a ł y  w  t e r m i n i e  d o s t a r c z o n e  d o  t y c h  z a k ł a d ó w .

Ak  1569

Ma lekarza stomatologa
m  Gaworzycach czeka

wysokostandartowe mieszkanie 
i wdzięczność mieszkańców

Ak-1524

P.8.U.H. "GAWPOL" Sp.c. Wrocław

H U R T O W N IA  STA LIS!
m  7i l̂rin<a i if Ptcil/nro/Mńnri <i łnl Ci<1 O A Ooddzia! Zielona Góra,ui.Dekoracyjna l,tel./fax: 618-43 

oferujeI I
» -  rury instalacyjne czarne i ocynkowane,
| § -  rury stalowe gazowe izolowane, 
i | i -  śruby, uszczelki i kołnierze do rur, 
f i -  haki do rur,
|§ | -  uchwyty i wsporniki grzejnikowe,
^ 4 -  piece do centralnego ogrzewania na paliwo s ta łe .W
WŁ

B

Realizujemy indywidualne zamówienia hurtowe 
na asortyment nie wymieniony w ofercie.

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 - 15.00 § 
w soboty robocze w godz. 7.00 - 12.00.2153-z

M a s z  c ie k a w y  p o m y s ł  w  z a k r e s ie
p r z e t w ó r s t w a  ż y w n o ś c i  ?

D ysp o n u jem y  d u ży m i m ożliw ościam i kapitałow ym i. 
P rzy jm u jem y w yłącznie p o w a żn e  i p rzem yśla n e  
oferty, gw arantujące sam odzielną  realizację 
tem a tu  oraz udział w  zyskach .

kon takt;  ZASTAŁ INVESTMENT CORPORATION SA. 
Akm2 Zielona Góra, ul. Sulechomka 4a tel/fax 729-26

[Rok 1992 rozpocznij ze standardem  Eu ro p y l

♦  Siedem Programów za cenę Jednego
- Ptace- Finanse i kięgowość

- Zlecenia
- Gospodarka magazynowa
- Faktury
- Zaopatrzenie

- Edytor tekstu
- Arkusz kalkulacyjny
- Trójwymiarowa grafika ekonomiczna 

razem tylko 5 .925 .000  zł
♦  Dodatkowo: 2 wzorcowe plany kont, spis kodów pocztowych, 

spis numerów kierunkowych, ponad SO drlverów drukarek
♦  Minimalne wymagania sprzętowe
♦  Wersja demonstracyjna (2 dyskietki 1.2 Mb, Instrukcja) 50.C00 zł 

(kwota zwracana w przypadku zakupu, programu)

UrS" Biuro Usług Informatycznych I Tłumaczeń IWALAK'S HOF 
Dipl.-lng. P.Franczak Systemy Komputerowe sp. z o.o.

,14 ul- Chopina 11/13
65-034 Zielona Góra 65-031 Zielona Góra
IT 703-19

_________________________________  1966Z
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R e z o l u c j a
Internowani, aresztowani I represjonowani w innej formie, w 

stanie wojennym, składają w 10 rocznicę wprowadzenia wojny z 
narodem hołd wszystkim, którzy oddali swoje życie w nierównej 
walce z przemocą. Dziękujemy tym wszystkim, którzy w stanie 
wojennym w jakiejkolwiek formie:
— udzielali potrzebującym pomocy materialnej i duchowej,
— solidaryzowali się z nimi w biedzie

Kościołowi za to, że w ramach swojego posłannictwa i wykorzy­
stania dostępnycH możliwości nie pozostawił cierpiących w osa- 
motnieniu.Dziękujemy wszystkim narodom za pomoc materialną i 
wsparcie duchowe, jakiego udzielili narodowi polskiemu.

U w a ż a m y ,  że zbrodniarze, ci którzy targnęli się na życie swoich 
braci, po w i n n i być ukarani!

Zbrodniarze muszą być ukarani — zbrodnie muszą być osądzone!
Domagamy się postawienia przed niezawisłymi sądami RP ludzi 

odpowiedzialnych za wprowadzenie stanu wojennego i odpowiedzial­
nych za zbrodnie w kopalni “Wujek”, w Lubinie i innych rejonach kraju!

Domagamy się ujawnienia nazwisk pracowników służby bezpieczeństwa 
oraz ich agentów, abyśmy, w ramach przebaczenia, mogli rozpoznać tych, 
którym przebaczymy.

Cierpienia niewinnych ludzi, którzy walczyli o wolność, muszą być 
naprawione.

Równolegle apelujemy do wszystkich rodaków, którym wolność, nie­
podległość i los Ojczyzny nie są obce, aby zespolili swoje wysiłki dla 
dobra kraju. Prosimy tych, którzy stoją na uboczu drogi do przyszłości 
naszego kraju, aby włączyli się czynnie do pozytywnego działania, oraz 
aby fałszywie nie oceniali trudu tych, którzy służą Ojczyźnie na różnych 
odcinkach.

Niech “Solidarność" z lat 1980-1981 (i jej ideały), która umocniła się 
w stanie wojennym, zaistnieje w tych trudnych dla nas dniach i wspo­
maga wszystkich, którzy wsparcia potrzebują.

Represjonowani stanu wojennego 
Edward Lipiec, Włodzimierz Bogucki, 

Andrzej Stróżyk, Kazimierz Drozd, Stanisława Tomczak 
_____________________________ Zielona Góra, 13 grudnia 1991 r.

Zielonogórskie ‘‘Delikatesy” w nowej sza c ie . Fot. K rzyszto f M ężyński

S e s j a  w  N o w o g r o d z i e
W czwartek, 19 grudnia odbędzie się XVIII sesja Rady Miasta i Gminy w 

Nowogrodzie Bobrzańskim. Porządek obrad przewiduje m.in. podjęcie 
uchwały w sprawie prowizorium budżetowego na rok 1992, informację z 
działalności delegata na Sejmik Samorządowy, a także podjęcie uchwały 
w sprawie zbycia (rozbiórki) restauracji “Bobrzanka" w Nowogrodzie. 

Sesja rozpocznie się o godz. 9 w sali Urzędu Miasta i Gminy. (p)

Od 1 stycznia

S t a w k a  w i ę k s z a  n i ż  d o t y c h c z a s
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Miejskiego w Zie­
lonej Górze podjęto decyzję o podwyżce z dniem 1 
stycznia 1992 roku stawki czynszu za lokale użyt­
kowe. Wzrosną o około 15%.

W piątek, 13 bm. w Zielonej Górze,z okazji dziesiątej rocznicy ogłoszenia 
stanu wojennego, przed obeliskiem ku czci ofiar stalinizmu złożono wieńce 
i kwiaty.

Fot. Krzysztof Mężyński

Decyzja to trudna, lecz konieczna. 
Nim zapadła, nad nowymi stawkami 
dyskutowali członkowie Komisji Go­
spodarki Rady Miejskiej, konsultowa­
no je z kupcami i w Cechu Rzemiosł 
Różnych, wreszcie była przedmiotem 
debaty na kolejnych posiedzeniach 
zarządu.

Zastępca prezydenta, Edward Min- 
cerpowiedziałnam, że zainteresowa­
ne środowiska zgodziły się, iż pięt- 
nastoprocentowa podwyżka “jest do 
przełknięcia”. Nie spowoduje fali likwi­
dacji zakładów i sklepów, ani podwy- 
żek cen za towary czy usługi. Wcale

to jednak nie oznacza, że nowe stawki 
satysfakcjonująobie strony. E. Mincer 
dodał, że powinny być bowiem o 50 
procent wyższe. Zarząd przyjął jednak 
rozwiązanie, dzięki któremu zaintere­
sowani mogą “udźwignąć ten ciężar”.

Oto szczegóły. Metr kwadratowy w 
lokalach usługowych kosztować bę­
dzie od 20 tysięcy w pierwszej strefie 
do 14 tysięcy w trzeciej. Przypomnij­
my, że pierwsza strefa to centrum 
miasta, druga—jego obrzeża, a trze­
cia — peryferie. Taki podział, przy 
ustalaniu stawek przyjął zarząd w li­

pcu ubiegiego roku.
W lokalach handlowych, produkcyj­

nych, biurach i magazynach za metr 
kwadratowy płacić się będzie od 70 tys. 
w strefie I do 35 tys. w strefie III. W 
lokalach gastronomicznych — od 35 
tys. (strefa I) do 17 (strefa III).

Wszystkie apteki, bez względu na 
położenie, obowiązywać będzie sta­
wka 10 tys. złotych za metr kwadrato­
wy. Natomiast lokale przeznaczone 
na działalność oświatową, naukową, 
kulturalną, ochronę zdrowia i pomoc 
społeczną, a także użytkowane przez 
organizacje społeczne, zawodowe i 
partie polityczne mieć będą stawkę 8 
tysięcy za metr, bez względu na stre­
fę, w której się znajdują.

Uchwała Zarządu Miejskiego zo­
stanie niebawem opublikowana, 
również w naszej gazecie.

W o d n e  k ł o p o t y
Wczesnym piątkowym rankiem 

zdarzyła się poważna awaria zielo­
nogórskiej magistrali wodnej.
Tuż za pompownią w Zawadzie , 

mówiąc językiem fachowców , wy­
pchnięte zostało uszczelnienie z 
tzw. kielicha.

Miasto zostało bez wody i przez 
cały dzień zielonogórzanie tłoczyli 
się przy "wodopojach” m.in obok 
wytwórni win i wódek.

Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
wysłał swoje beczkowozy, a  swoje 
ekipy — do usuwania awarii.

Na szczęście udało,się ją usunąć
i jeszcze tego samego dnia, około 
godziny 22 woda już byta w kra­
nach.

mm
W piątek, następnego dnia po 

naszej notatce pt. "Wynosić bę­
dzie", Zielonogórska Telewizja 
Przewodowa zmieniła treść in­
formacji o opłatach eksploatacyj­
nych. Dziękujemy za  szybką re­
akcję. Jeszcze  tylko “miesiąc li­
stopad" pozostałby do korekty. 
W szakże listopad nie je s t ani 
dniem, ani rokiem, ani dajmy na 
to - godziną.

(ew)

Gdy w sobotnie popołudnie rozma­
wialiśmy ze Zbigniewem Liberkiem, 
zastępcą dyrektora ZWiK, poinfor­
mował nas, że zapotrzebowanie po 
tym jednym dniu bez wody, jest tak 
duże, iż w niektórych częściach 
miasta może jej czasem brakować. 
A zapasy się wyczerpały.

Z.Liberek powiedział nam, że nie- 
stety jeszcze raz trzeba będzie wy 
łączyć wodę, by poprawić i spraw­
dzić uszczelnienie. Nie wykluczo­
ne, iż nastąpi to w nocy z poniedział­
ku na wtorek, albo z wtorku na śro­
dę.

_____________  '  (iP)

Zebranie KPN
Rejon Konfederacji Polski 

Niepodległe] w Zielonej Gó­
rze zaprasza na zebranie, 
które odbędzie się we wto­
rek, 17 bm. w siedzibie KPN 
przy Starym Rynku 13.

Początek o godz. 16.30.

Wiadomości z Towarzystwa
Nie wszyscy wiedzą, że w Zielo­

nej Górze istnieje oddział Towa­
rzystwa Polsko-Szwedzkiego. 
Właśnie ukazał się “późno-je- 
sienny ” biuletyn zawierający sze­
reg ciekawych informacji o jego 
działalności. Oto niektóre z nich.

Od 4 do 13 grudnia w szwedz­
kim Alingsas gościła grupa ucz­
niów z I Liceum Ogólnokształ­
cącego w Zielonej Górze. Była to 
rewizyta, jako że miesiąc wcześniej 
młodzież z tamtejszego liceum, 
wraz z nauczycielami i działaczami 
ekologicznymi, bawiła w naszym 
mieście.
W ostatnich dniach listopada po 

raz kolejny przyjechali do Zielo­
nej Góry państwo Ann-Kristin i 
Gothe Nilssonowie. Jak zawsze
— samochodem pełnym darów dla 
zielonogórskiego szpitala, Ośrodka

Rehabilitacyjno-Wychowawczego 
dla Dzieci Niepełnosprawnych przy 
ul. Głowackiego oraz Zakładu Lecz­
niczo-Wychowawczego w Klenicy. 
Państwo Nilssonowie, którzy 
przywieźli już w tym roku około 5 
ton darów, są  honorowymi członka­
mi zielonogórskiego oddziału To­
warzystwa.

W ugoszczeniu szwedzkich przy­
jaciół pomogła tym razem firma RO- 
KADA.

Państwo Uila I Lars Ekblad- 
Forsgren także pamiętają o cho­
rych dzieciach. Pani Ulla przesłała 
niedawno około 8 tysięcy koron 
szwedzkich. Pieniędze są przezna­
czone na opłacenie specjalistycz­
nych zabiegów dla małych pacjen­
tów zakładu w Klenicy.

(iP)

Nowiny
w komunikacji

Na mocy porozumienia Miej­
skiego Zakładu Komunikacji i 
Przedsiębiorstwa PKS w Zielonej 
Górze, od 1 grudnia br. na niektó­
rych przystankach MZK zatrzy­
mują się także autobusy tego 
drugiego przedsiębiorstwa. Na­
reszcie pasażerowie dojeżdżają­
cy do naszego miasta np. z Kożu­
chowa, Nowej Soli czy Szprotawy 
nie będą musieli kilometrami wę­
drować z przystanku przy ul. 
Wrocławskiej do urzędów i insty­
tucji, do których przyjechali. 
Szkoda tylko, że tak późno do 
tego porozumienia doszło.

Ostatnio służby nadzoru MZK 
notują opóźnienia w kursowaniu 
autobusów, których trasy biegną 
przez skrzyżowania ulic: Chro­
brego — al. Niepodległości — 
Wyspiańskiego (do wiaduktu) 
oraz Chrobrego — Boh. Wester­
platte — Sulechowska. Powód? 
Długie kolejki aut przed światłami. 
Niezadowoleni są  pasażerowie, a 
jeszcze bardziej kierowcy, ponie­
waż minuty stracone na trasie mu­
szą potem odrabiać kosztem odpo­
czynku na "pętlach”.

W Wigilię Bożego Narodzenia 
autobusy MZK jeździć będą do 
godz, 18.0  tej też godzinie wyjadą 
autobusy linii nocnej. W pierwszy 
dzień świąt komunikacja miejska 
będzie ograniczona, natomiast w 
Sylwestra autobusy zjadą do za­
jezdni o godz. 20, a rozpoczną się 
kursy linii nocnej. Szczegóły— nie­
bawem. (jp)

W nawiązaniu do notatki prasowej 
“Na deptaku” (ZGN nr 239) informuję, 
że autobus nr 502 obsługujący linię nr 
7 w dniu 9 grudnia br. uległ awarii, 
dlatego też kierowca nie mógł konty­
nuować jazdy. Z kierowcą tego auto­
busu przeprowadzono rozmowę po­
uczającą. Za niestosowne zachowa­
nie kierowcy oraz utrudnienia w korzy­
staniu z naszych usług spowodowane 
awarią autobusu p r z e p r a s z a m  
pasażerów.

Z poważaniem  
inż. Barbara Langner 

zastępca dyrektora 
Miejskiego Zakładu 

Komunikacji 
w Zielonej Górze

6 0  i a t  z i e l o n o g ó r s k i e j  H a l i  L u d o w e j
Prace rozpoczęto jesienią 

1929 roku. 3 kwietnia 1931 ro­
ku Zielonej Górze przybyła 
kolejna monumentalna bu­
dowla użyteczności publicz­
nej — Hala Mieiska przy ulicy 
Wrocławskiej.

Centralną częścią Hali była sala 
widowiskowa uprofilowana amfite­
atralnie, na 723 miejsca. Wielofun­
kcyjna scena pozwalała na wysta­
wianie niemal wszystkich form te­
atralnych; dzięki wyposażeniu w 
aparaturę filmową i ekran mogła 
służyć także jako sala kinowa. 
Ponadto swoją siedzibę znalazły tu­
taj: Biblioteka Miejska z czytelnią, 
filia Miejskiej Kasy Oszczędności, 
sale posiedzeń dla poszczególnych 
frakcji Rady Miejskiej. -

Hala Miejska powstała według

planów berlińskiego architekta 
Oskara Kaufmanna, znanego także 
poza granicami Niemiec, cenionego 
specjalisty od budowli teatralnych. 

■ Możliwości przestrzenne, którymi 
dysponował, byty bardzo ograni­
czone; obiekt powstawał na bazie 
starej hali fabrycznej. Mimo to, za­
projektował budowlę znakomicie 
wkomponowaną w otoczenie, wy­
różniającą się funkcjonalnością i — 
pomimo dużych gabarytów — skro­
mnością.

Wystrojem wnętrz zajął się współ­
pracujący z Kaufmannem rzeźbiarz
i dekorator, Gerhard Schlepstein, 
także z Berlina.

Otwarcie Hali Miejskiej nastąpiło 3 
kwietnia 1932 roku z udziałem nad- 
burmistrza Zielonej Góty, dra Bus- 
sego. Po towarzyszącej zwykle ta­
kim uroczystościom części oficjal­
nej głogowski Teatr Dramatyczny

im. A. Gryphiusa zaprezentował 
zielonogórskiej publiczności farsę 
sceniczną Karola von Holtei’a 
“Trzydzieści trzy minuty w Zielonej 
Górze albo w połowie drogi”, w któ­
rej ten znakomity poeta i dramaturg 
romantyczny w arcyzabawny spo­
sób przedstawia “walory" zielono­
górskiego wina.

Hala Miejska służyła również jako 
sala kinowa. Już wiosną 1932 roku 
wyświetlono tutaj takie hity filmowe, 
jak dźwiękową wersję “Ben Hura” z 
Ramonem Navarro, “Dzwonnika z 
Notre Dame" z Borisem Karloffem 
czy “Biały sen” z Lilly Har'om.

W okresie rządów narodowo- 
socjalistycznych Hala Miejska była 
widownią niejednej propagandowej 
manifestacji Ruchu. Odbywały się 
tutaj między innymi “akademie” 
pierwszomajowe, uznanego przez 
narodowych socjalistów święta

"pracujących Niemców”; uroczysto- |ę  zamieniono na szpital pofo-
no z 0pom pJ?obo^wfcha:doe w e: • w y' Obecnie wróciła do swojej 
hrmachtu itp. pierwotnej funkcji — sali wi-

W ostatnich latach wojny Ha- dowiskowej.
Jerzy Piotr Majchrzak

W M

“ESTRADA” -  Hala Ludowa 
-1 6 .3 0 ,1 9 .3 0  Robin H o o d - 
książę złodziei (USA 1 2 1.) 
“NEWA”— 16.00, 19 .00- 
Tańczący z wilkami (USA 1 5 1.) 
“NYSA” — 15.30 Wysoka 
częstotliwość (USA 1 5 1.),
17.30.19.30 Femina (pol. 1 8 1.) 
“WENUS” - 13.30,15.30,
17.30.19.30 Czwarty proto­
kół (ang. 151.)
woj. zielonogórskie 
BABIMOST “Piast" -  17.00 Po­

dejrzany (USA 151.), 19.00 Dzi­
ka plaża (USA 181.)

CYBINKA “Zwycięstwo” -  Malo- 
ne (USA 181.)

GOZDNICA "Ceramik” -  Żegnaj 
Bruce Lee (USA 1 5 1.), Kickbo- 
xer(USA 151.)

GUBIN “Iskra” -  Karate Kid II 
(USA 151.)

IŁOWA “Śląsk” -  Czerwona go­
rączka (USA 15 1.) 

KOŻUCHÓW "Uciecha"-17.00, 
19.00 Poślubiona mafii 
(USA 151.).

KARGOWA “Światowid*-  
Między ustami a brzegiem pu­
charu (pol. 151.), Fatalne zauro­
czenie (USA 18 i.)

KROSNO ‘Wzgórze” -  nieczynne 
LUBSKO "Patria” -T rzy dni bez 

wyroku (pol. 15 I.), Powrót na 
ziemię (USA 121.)

NOWA SÓL "Odra” -  Niech żyje 
miłość (pol. 15 1.), Młode strzel­
by (USA 151.)

SZPROTAWA “As"- nieczynne 
ŚWIEBODZIN "Przyjaźń” -  Pan­

ny i wdowy cz. I i II (pol. 15 I.), 
Szklana pułapka II (USA 151.) 

WOLSZTYN ‘Tatry” -  Wirujący 
seks (USA 1 2 1.), Błękitna nuta 
(fr. 121.)

ZBĄSZYNEK “Muza” -  Kamien­
ny wyrok (kan. 18 i.), I kto to 
mówi (USA 121.)

ZBĄSZYŃ “Obra” -  Dom gry 
.(USA 181.)
ZARY “Pionier” -  nieczynne

Lubuski Teatr w Zielonej 
Górze -  nieczynny

O GALERIE
ART (czynna 10-17)-M alar­
stwo Gleba Szutowa 
BWA (czynne 1 1 -1 7 )-  Szm a­
ciarajdy
PSP (czynna 1 1 -1 8 )-  Rysun­
ki Doroty Komar-Zmyślony 
Klub MPiK (czynny 9-18) -  
Prezentacje -  Młodzieżowe 
Laboratorium Fotograficzne 
Żarski Dom Kultury (czynny
11-16) -  Wystawa pokonkur­
sowa XV Wojewódzkiego 
Konkursu Plastyki Nieprofesjo­
nalnej Salon Jesienny Żary’91

APTEKI
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko -  ul. XX lecia 
Nowa Sól -  ul. Piłsudskiego 
Świebodzin -  ul. 1 Maja 
Wolsztyn -  ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra -  ul. Kupiecka 
Żagań -  ul. Pomorska 
Zary -  ul. Buczka

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997  
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999  
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992  
Pogotowie Ciepłownicze 993  
Pogotowie Wod.-Kan. 994  
Informacja PKS 223-01 
Informacja PKP 38-38
Szpital Woj. -  centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodar­
czej Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Infor. Usługowej 293-43  
VITA —  Domowe 
wizyty lekarskie 59-62
TON COLOR naprawa 
telewizorów i video, 
ul. Ludowa 9 728-84

Telefony: Zaufania dla kobiet 
ciężarnych oraz dla uczenni­
cy i ucznia,
Terenowego Komitetu Ochro­
ny Praw Dziecka —  Biuro Po­
mocy Prawnej,
Wrocław —  370-69

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226 67
dworzec 226-66
bagażówki 228-25



m
Nr 2431299)

I j a  Z w y c i ę s k a  P i o t r c o v i a  
K s U p o d  w o d z ą  t r e n e r a  k a d r y
p" ''/ytygodniowei przerwie piłkarki ręczne I ligi wznowiły mistrzowskie boje 
Niespodzianką jedenastej kolejki Dyla porażka drużyny AZS AWF Wrocław w* 
Szczecinie i  Pogonią To pierwsza przegrana akadomiczek w bieżącym cyklu 
mistrzostw (wcześnie) jedynie zremisowały w Jarosławiu ) Zespołowi Zagłębia 
t uDif1 me. powiodła się wyprawa do Piotrkowa Podopieczne trenera Romana 
jp/ierskiego przegrały rewanż z Piotrcovią różnicą dziewięciu bramek i nadal 
zaimuja a miejsce w grupie X Jedynym zespołem mającym na koncie komplet 
punktów iest lider grupy Y ' — Start Elbląg

PI0TRC0Vlfi -  ZAGŁĘBIE 25:17 (13:9)
piCHRCOn/ia Świstak Sfcura — Głaze- 
wsKa ? Sciepłek 7 Kaczorowska 2. Ma­
tuszewska 0, Jafimowa 4. Strączek 3. Cyt- 
iau 3 Więcek 0 Krawczyk 0 Michalak 0
./Vv»' 8 mir
ZAGŁĘBIE Kąkoi Saduta. Kozłowska 
Guryliowa 5. Perzyńska 3 Frąszczak 0 

Suszek i Sawczina i. Świercz 2. Chomi- 
rzewska 2 Zukiel 3 Wyległa 0 Wyki iQ

botę Zagłębie wystąpi przed własną publiczno 
ścią podeimuiąc groźną Pogoń Początek spot 
<<ania o godz 10 30 w han przy ui Legmckiei 

Pozostałe wyniki w giupie ‘X” Pogoń Szcze­
cin — AZS AWF Wrocław 26:25. Ruch Cho­
rzów — Anilana Łódź 30-24. Start Gdańsk — 
Jarosławski KS 26-17

TABELA

Oru/ynrf Piotrr.ovii oo raz Dierwszy wystąpiła 
eon woo/a 'teneia naary narodowej - Jerzego 
Moszczaka a dotychczasowy opiekun tego 
zespołu - Piotr Bielawski pełni obecnie fun 
M ie -isysipnid Deoiiit oKazał sie udany • Piotr 
covia ywyne/yła oez większych kłopotów 

Spotkanie nip oyio iednak widowiskiem inteie 
suiai ym Wprawdzie oo przerwy toczyła się gra 
* Tiiaie wyrównana iakos bezbarwnie graiące 
rawoonic/ki Zagtebia próbowały rywalkom do 
'izymac Kroku ale czyniły to mało przekonywa 
ia< o Brak wiary w możliwość zdobycia punktów 
'nwniez * p'otrkowie óv> oaidzo widoczny W 
łtugiei połowie miejscowa dru/yna systematy 
c/nie powieks/ata przewagę a niemrawo grają 
Ce 'ywaiki niewiele <nr> przeszkadzały Przede 
wszystkim zabrakło skuteczności w grze obron 
nej mp Dyło rowmez kontratakow 

Peasumuiąt w Piotrkowie kibice byli świadka­
mi typowej “panszczyzny Wygrała drużyna 
'epsza pod każdym względem W naiblizszą so-

AZS AWF Wr 11 19 338 240
Pogoń 11 18 298 256
Piotrcovia 11 15 301 248
Zagłębi& 11 12 236 232
Anilana 11 8 202 249
Start Gd 10 6219 247
Ruch 10 5 243 282
Jarosławski KS 11 3 248 331

Grupa “Y” Start Elbic ĵ- A Z S AWF Gdańsk
27:20, Skra Warszawa — AKS Chorzów 
17:12, Sośnica Gliwice — Cracovia 29:14 
Zgoda Bielszowice — Bałtyk Gdynia 28-25

TABELA
11 22 290 210Start E

AKS Chorzów
Skra
Sośnica
Zgoda
Baityk
AZS AWF Gd 
Cracovia

11 14 231 217
11 14 266 243
11 13 262 256
11 12 276 255
11 7 222 253
U 4 246 275
>1 2 212 296

R. Siuda

gjprp  I figa w hokeja rca trawie w.,. hali

m  Z w y c i ę s t w a  „ l a s k a r z y ”  z  C h o s z c z n a
Trwają rozgrywki o  halowe mistsUjljfjf wo Polski w hokeju na trawie, a raczej na na 
parkiecie Uczestniczy w nich drużyna Grunwaldu Choszczno, która — grając w 
sali gminastycznej SP nr 1 w Barlinku — w ostatnią sobotę pokonała AZS—AWF 
Katowice 15-10(6-4). a w niedzielę Budowlanych Bielsko Biała 9’4 (51)

Początek sobotniego meczu z katowickim 
AZS-AWF należał do Grunwaldu, który pro­
wadził tuz 3 0 Goście poderwali się jednak do 
walki • doprowadzili do remisu. iednak koń- 
cowka znow należała do bramkostrzeinych 
'laskarzy z Choszczna dla których gole w 
tym meczu strzelili Maciej Czosnowski. Ma­
riusz Felusiak i Jacek Adrian — po 3. Norbert 
Maślany Tomas2 Bartkowiak — po 2 oraz 
Piotr Adrian. Dariusz Musiałowski — po 1 

• Również niedzielny mecz z Budowlanymi 
Bielsko—Biała rozpoczął się pod znakiem 
wyraZnei przewagi Grunwaldu Świadczy o

mej wynik pierwszei potowy Początek atugte> 
przyniósł skutecznieisze zagrania Budowla 
nych iednak podopieczni trenera Wojciecha 
Szczepańskiego nie pozwolili >m aoDrowa 
dzić nawei do remisu a w końcówce znow 
wyraźnie wykazali swoią wyzszośc Ma iistę 
strzelców Grunwaldu tym razem wpisali się 
Jacek Strzyz Mariusz Felusiak • Jacek Ad 
rian -  po 2 bramki oraz Maciej Czosnowski 
Mariusz Jarmakiewicz ■ Piotr Adrian -  po ' 

Sędziowali Stanisław Kaźmierczak • Hen 
ryk Kaczmarek 7 Poznania

(J D.)

Klub Sportowy " M o r a w s k i 11 

S p e & d w a y  T e a m  oraz
Firma 11 M o r a w s k i11 
J o i n t  l / e n t u r

p r z y j  n i i u j q

zlecenia na reklamy uj roku 1992 no stadionie 
żużlowym uu Zielone] Górze.
Oferujemy m.in. następujace formy reklam :
*  n a  b a n d z i e ,  o k a l a j ą c e j  t o r  ż u ż l o w y
* n a  p l a n s z a c h ,  u s t a w i o n y c h  n a  p ł y c i e  b o i s k a
* n a  p l a n s z a c h ,  u m i e s z c z o n y c h  n a  k o r o n i e  w i d o w n i
* uj d r u k o w a n y c h  p r o g r a m a c h  z a w o d ó w
* s ł o w o - m u 2y c z n e  w  c z a s i e  i m p r e z
* w  f o r m i e  n a s z y w e k  n a  k o m b i n e z o n a c h  
i p l a s t r o n a c h  ż u ż l o w c ó w
* n a  m o t o c y k l a c h ,  s a m o c n o d a c h . k a s k a c h  i i n n y m  
s p r z ę c i e  ż u ż l o w c ó w  i m e c h a n i k ó w
* n o  b i l e t a c h  w s t ę p u  n a  m e c z e
* n a  p l a n s z a c h  n a  m u r z e ,  o k a l a j g c y m  s t a d i o n
* n a  k a s e t a c h  v i d e o .  z a w i e r a j ą c y c h  r e l a c j e  
? m e c z ó w  ż u ż l o w y c h

D ecyduje k o le jn ość  zg ło szeń  ‘
/lecenia na reklamy przyjmuje i wszelkiph informacji udziela 

M o r a w s k i  J o i n t  V e n t u r e  
6 5 - 0 7 7  Z i e l o n a  G ó r a  

Al W o j s k a  P o l s k i e g o  1 5
t»- <10 6 4 ? 8 ? 44 01 ła* 6 ?5  OO telex 043 33 45

Nadzwyczajne walne zebranie 
KS „Stai” Gorzów

Prywatyzacja 
stadiom: 
i... działaczy

Dziś na godzinę 14 zaplanowano w 
Gorzowie przeprowadzenie czynno­
ści notarialnych związanych ze 
sprzedażą stadionu żużlowego sze­
ściu osobom, które postanowiły za­
inwestować w przetrwanie i rozwój 
Klubu Sportow ego‘Star Są to me­
cenas Jerzy Synowiec — prezes klu­
bu, a jednocześnie obrońca sądowy 
w Zespole Adwokackim nr 2, oraz 
gorzowscy biznesmeni Dariusz 
Krasuski (przedsiębiorstwo trans­
portowe), Andrzej Kowalczyk (Hur- 
towania Materiałów Budowlanych), 
Marek Wierblłowicz ("Markland"), 
Mirosław Berdowski (Hurtownia 
Farb i Lakierów "Farbpol”) oraz Je ­
rzy Szczepański (skład opałowy 
;’Brunat” ) Decyzja otakim rozwiąza­
niu ekonomicznych i organizacyj­
nych problemów •Stali’ zapadła w 
ostatnią sobotę, na nadzwyczajnym, 
walnym zebraniu członków tego klu­
bu Zmieniono także statut “Stali” 
oraz wybrano nowy zarząd, komisję 
rewizyjną i sąd koleżeński 

Decyzje uchwalone na tym walnym 
zebraniu wydają się optymalnym roz­
wiązaniem ekonomicznych > organiza­
cyjnych problemów chyba me tylko klu­
bu Nowi właściciele stadionu "Stali’ 
będą bowiem odprowadzali co roku ok 
100 min zł do kasy miasta Gorzowa A 
skoro |uz o pieniądzach mowa warto 
odnotować ze gorzowski stadion zu 
ziowy wyceniono na 800 min /a s  
lego nabywcy wpłacają do kasy klubu 
także t miliard złotych z przeznacze 
niem na zakup sprzętu oraz inne zobo 
wiązania finansowe 'Stali' • pokrywaią 
koszty związane tą transakcją co w 
sumie daje kwotę około 2 miliardów 
złotych Na pytanie co sami oędą z 
tego mieli7 -  mecenas Jerzy Syno­
wiec odpowiedział — Nie jest to in­
westycja realizowana dia osiągnię­
cia zysków Cała nasza szóstka 
utrzymuje się z innej działalności, a 
do tej pory byliśmy już związani ze 

Stalą” jako jej działacze, sponsorzy 
poszczególnych zawodników lub 
wierni kibice Dziś taka więź jednak 
juz me wystarcza klubowi i stąd ta 
nasza nowa decyzja Jestem  przeko­
nany, ze przed podobnymi dylemata­
mi stanie wkrótce większość klu­
bów a my juz możemy koncentro­
wać się na takim przygotowaniu do 
sezonu, aby wynikami sportowymi 
zadowolić kibiców 

Słuzyc temu maią tan/e zmiany w sta 
tucie KS Stai Od ostatniei soboty ju? 
nie iest to KiuD wieiosekcyiny działaią 
cv w oparciu o Zakłady Mechaniczne 
Gorzow 'ecz dzis tyiko klub żużlowy 
iednak ze statutowo przewidzianą 
popularyzacjąsDonow motorowych' w 

szerszym zakresie Zrownano rownie? 
status wszystkich iego członków bo­
wiem dotychczasowy statut ro/ro/mai 
działaczy (jako c-ztonkow) oraz zawód 
mkow (jako uczestników") Postano 
wiono także nie zawęzac kręgu poten, 
ciainych członkow klubu iedynie do 
obywateli Polski a nową wysokosc 
składki członkowskiei ustalono na po 
ziomie nie przekraczającym i% srod 
mej płacy kraiowei W głosowaniu po 
stanowiono ze zarząd “Stali' będzie 
się składał z 8 -  10 osób a następnie 
wybrano do mego sześć osób wymię 
monych na wstępie oraz koieinycn 
członków związanych z gorzowskimi 
firmami prywatnymi Andrzeja Wasz­
kiewicza ( Colinea ) Jerzego Drob- 
niaka < Orobpon • Zbigniewa Woziń- 
skiego ( ?wex ) Na pierwszym po­
siedzeniu zarządu prezesem Stali 
ponownie został wybrany mec Je­
rzy Synowiec, a funkcję wiceprezesa 
powierzono Dariuszowi Krasuskie- 
mu Nowym dyrektorem klubu jest 
Jerzy Suliński (dotychczas Univer- 
sal — Prohan") Kadrowo statutowo 
finansowo gorzowska Stal' iuz więc 
przygotowała się do działalności w obe 
cnych warunkach społeczno-ekonom. 
cznych

Nie oznacza to iednak ze Kapitaltsc< 
totalnie wyeliminowali z życia klubu 
osoby które dotychczas były z nim 
związane Do sądu koleżeńskiego wy 
brano bowiem Aleksandra Unickiego 
Stanisława Chomskiego • Ryszarda 
Franczyszyna a do komisp rowizyinej 
p ^.iow Andrzeja Wilmińskiego 
Zbigniewa Szota Poa takim merów 
nictwem Stal' zamierza wrooc do gm 
na 'merów ekstraklasy ZuZlowp

Ja n u sz  Ampuła

Fortum -  Zastał -  Górnik 84:86 (54:39)

i ,  S r K t o  d o  „ s z ó s t k i ” ?
Juz tylko dwie kolejki spotkań w rundzie rewanżowej pozostały ao  rozegrania koszv 
karzom ekstraklasy Trwa walka czołowych drużyn o miejsce w  pierwszej szóstce 
Zielonogórski Fortum — Zastał pokonał w sobotę w Drzonkowie Górnika Wałbrzych 
jednak nie oznacza to wcale, iż może być spokojny o obecność w szóstce Za tydzień 
mecze we Wrocławiu z Aspro i Śląskiem i tam trzeba szukać przynajmmei lednego 
zwycięstwa. ‘Derbowa”ko!ejka spotkań przebiegała bez niespodzianek

FORTUM -  GÓRNIK 94:86 (54:33)
FORTUM KrzyzyńskiO M Kaczmarek 25, 
Mazur K Kaczmarek 2 Łukowski 20, 
Beuge 2 Błaszczyński 5 Nikszyn 4 P 
Bortnowski 7 Markiewiczius 22 
GÓRNIK Buczkowski 30 LeZuch 6 Pu­
chalski 2 Adamek >9 Wysocki 4 Błasz­
kiewicz 6 Murarow 17 Cmok 2 
Sędziowali W Wożniewski (tódzi > K Za­
lewski (Wrocław) Widzów 700
Więcei ciekawych rzeczy działo się wokół tego 

meczu mz na boisku Najpierw sympatycznym 
gestem popisali się działacze Autonomicznei 
Sekcp Fortum oraz KS Zastai przekazując upo 
minki wychowankom Domu Dziecka z Kozucho 
wa Również sędziowie zrezygnowali z przysłu 
gujących im ryczałtów (w sumie 600 tys zło 
tych) Nie mogli dołączyć do grona fundatorów 
koszykarze Górnika Ich klubowa kasa cd dawna 
świeci pustkami Kierownik aruzyny Stanisław 
Kiełbik powiedział mi przed meczem iz górnicy 
(?) spróbują znaleźć jeszcze pieniądze na naj 
blizszy wyjaza do Wrocławia, a później iak 
Bozia da Do Drzonkowa zespół z Wałbrzycha 
przyjechał wprawdzie klubowym autokarem aie 
na benzynę zawodnicy po prostu zrobili "zrzut 
kę" Biednemu wiatr w oczy Jerzy Żywarski 
leczy kontuzję nogi, Pfamen Deczew musiał wró 
cić do Bułgarii ze względów rodzinnych 

Tak przetrzebiony Górnik przystąpił do sobot­
niego meczu Nim sędziowie dali znak do rozpo­
częcia gry Krzysztof Błaszczyński uszkodził 
tablicę, którą trzeba było wymienić I na tym się 
w zasadzie emocje skończyły Do przerwy go­
spodarze przewazah trafiając od czasu do cza­

su zza unii b 25 n> Pecna mia* Aleksander 
Nikiszyn. który skręcn nogę tmgi Mirosław 
Rudkowski twierdzi •! Z'00i wszysikn renv 
Sasza zagrał przynaimmej i Aspró)

‘Momenty” zaczęły się po połgoazmnei ipo <at 
drugi trzeba było wymienić tablicę) przerwie w 
23 min gospodarze wygrywali 76 54 Przez ko 
lejne 10 minut zdobyli zaledwie i « punktów ■ icr 
przewaga stopniała do 2 punktów 52 sekundy 
pozostawały do końca gry gdy zastalowcy wy 
grywali tylko 88 86 Górnicy byli nawei przez 
moment w posiadaniu piłki iednak wyrzucili ja 
za boczną limę Udane akcje Mirosława Łuko. 
wskiego i Mariusza Kaczmarka zakończyły to 
bardzo mierne widowisko 

Pozostałe wyniki AZS Lublin -  Polonia War 
szawa 92 114 (41 52) Polfrost Bygoszęz -  
Lech Poznań 87 103 (43 42) Aspro -- Śląsk 
Wrocław 83 109 (46 50) Victoria Sosnowiec 
— Stal Bobrek 74 88 (45 45) Stal Stalowa 
Wola -  Hutnik Kraków n ?  101 (51 41)

Tabela
Śląsk
Stal Bobrek
Aspro
Fortum
Polonia
Stal St W
Lech
Górnik
Victoria
Hutnik
Polfrost
AZS Lublir

20 38 
20 34 
20 32 
20 31 
20 31 
20 31 
20 31 
20 28 
26 28 
20 27 
20 26 
20 23

1977 1649 
17131613 
1879 1754 
1690 1679 
1791 1734 
1879 1754 
18131734 
1624 1753 
1593 1705 
1621 1706 
1498 1634 
1646 1914

M. Więckowicz

K o ń c ó w k a  n a l e ż a ł a  d o  O l i m p i i
Koszykarki i ligi rozegrały w sobotę mecze drugiej serii w grupach W grupie 
“spokojnych" nie było niespodzianek. Gorzowski Stilon również tym razem nie 
sprostał mającej wysokie aspiracje Olimpii Poznań. W meczu "na szczycie” bro­
niące tytułu koszykarki Włókniarza pozbawiły złudzeń Wisłę

STILOfl -  OLIMPIA 83:75 (33:37)
STILON A Oziembłowska 14 l  Towsty- 
ka 2 M Stanisławska 19 B Szamyjer 5 
L Wierzbicka 7 N Nowikowa 6. H Rutko­
wska 6. B Wieczorek 4. K Czerniak 0 
OLIMPIA B Krupska 9 .1 Jabłońska 2, M 
Kubiak 5. i Mądra 21 M Najmowicz 2. W 
Kuźbik 17. E Portianko 19 
Sędziowali Janusz Borek z Krakowa i Je­
rzy Żelazkiewicz z Wałbrzycha 
Widzów ok 1300
Mecz rozpoczął sie oo mocnego uderzenia 

-Olimpu' która dziek' rzutowi W Kuźbik za trzy 
punkty obiera prowaozenip Niecałe flwie minu 
ry pozniei ta sama zawodniczka podwyzsza wy 
mh na 0 5 jednak gorzowski zespól szybko się 
zmobilizował - oo 3? mmuty trwała wyrównana 
walka Prawie przez cary mecz prowadziły po 
znanianki lecz ich przewaga rzadko przekracza 
ta 5 punktów W szosrei minucie 'Stilon' objął 
prowadzenie 15 ' 4 oziĘK. r?utow H Rutko­
wskiej zza nni' 6 25 m jednak odDOwiedż “Olim 
on' oyta natychmiastowa iuz dwie mmuty 
pozniei prowadziły 15 2? Do końca pierwszei 
potowy trwała wymiana kosz za kosz W 18 
minucie poznaniank. orowadziły 29 37 lecz cel 
np rzuty N Nowikowej w 19 minucie 'B  Wie­
czorek na owip sekundy przed końcem pier 
wszei częso gr\ zmmeiszyły ich przewagę do 
czterech punktów 

Dierwsze owie mmuty drugiej połowy przypo 
mmaty początek meczu bowiem 4 punkty zdo 
oy*v koszykark. -Olimpu' W 23 minucie na boi 
sko weszła L Wierzbicka Okazało się to do 
orym posunięciem powiem dzięki mej ora? M 
Stanisławskiej, piec minut później “Stilon" obei 
muie prowadzenie 48 44 Niestety to wszystko 
na co byto stać gorzowski zespól W 3? minucie 
poznamanki piowadziły jednym punktem 1 od tei 
pory systematycznie powiększały przewagę W 
34 minucie boisko opuściła — za pięć przewinien 
- N Nowikowa Czary goryczy dopetnH w 
ostatnich sekundach niecelny rzut wolny B Sza­
myjer. po którym E Portianko po soiowei akcp 
ustaliła wynik meczu na 63 7̂  dla 'Olimpu'' War

to jednak zaznaczyć, ze w 'Stilonie'. po dłuzszej 
przerwie powróciła K Czerniak która w koń 
cówce meczu weszła za A Oziembłowską 

Po meczu trenerzy powiedzieli 
Tadeusz Aleksandrowicz (Stilon; - Każdy 

mecz z “Olimpią’ jest podobny do 30 minutv 
trwa yn/równana walka Potem przewagę uzy 
skują przeciwniczki Podobnie było dzisiaj Klu 
czem do zwycięstwa była lepsza sprawność fi 
zyczna poznanianek ■ większe doświadczenie 
tego zespołu w walce o wysokie lokaty Dobry 
mecz zagrała M. Stanisławska > B Wieczorek 
jako prowadząca grę Chwile dobrei gry miała L 
Wierzbicka. Natomiast całkowicie zawiodła B 
Szamyjer Zawodniczka graiąoa w pierwsze) 
"piątce" pierwszoligowego zespołu nie może sobie 
pozwolić na zejście poniżej pewnego poziomu 

Tomasz Herkt (Olimpia) Spotkanie stało 
na wysokim poziomie 1 z pewnością dostarczyło 
kibicom wielu emocji “Stilon’ iest niewygodnym 
przeciwnikiem głównie > powodu dobrze zo' 
ganizowant-jgo ataku pozycyjnego w moim ze 
spole trudno iest kogokolwiek wyrozmc Wszy 
stkie zawodniczki zagrały catozodonrze w "Sti 
tonie” bardzo podobała m. <51© M Stanisławska

(car)
Pozostałe wynik. Włókniarz Pabianice -  

Wisła Kraków 110 82 (66 32), Lech Poznan — 
ŁKS Łódź 02:81(41 44). AZS Poznań -  Glinik 
Gorlice 71.68(39:34). Stal Brzeg — Start Lub­
lin 88:74(35:34), Ślęza Wrocław - Soójnia 
Gdańsk 70:52(34-46)

• ABELA
Wlokniar-
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(.ecu
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K a to w lc z a n k i  l e p s z e  w  a k a d e m i c k i c i i  d e r b a c h
Ostatnią serię spotkań w pierwszej rundzie rozegrały koszykarki II ligi. W akademic­
kich derbach, katowiczanki po dramatycznym spotkaniu pokonały zespół zielono­
górski. Mistrzem półmetka zostały zawodniczki Statu Starachowice. Inauguracja 
drugiej rundy już 21 bm., a AZS Zielona Góra rozegra kolejny wyjazdowy mecz w 
Chełmie z Meblotapem,

zmakowa, która nie mogła sobie poradzić ze stre- 
fo%vą obroną rywalek. W zwycięskiej drużynie am-. 
bitnie zagrały wszystkie zawodniczki. Warto dodać, 
że katowicki AZS to najniższy zespół w lidze.

W pozostałych meczach: AZS Rzeszów — Star 
Starachowice 63:78, Meblotap Chełm — Korona 
Kielce 75:69, Sta! Stalowa Wola — ROW Rybnik 
85:107, AZS Kraków — AZS Lublin 63:92, Polo­
nia Warszawa — Stal Bobrek Bytom 92:60. W 
zaległym meczu AZS Katowice—-Mebłotap 69:55.

T abela
Star 11 21 879:684
Polonia 11 21 1035:697
Stal Bobrek 11 19 854:739
AZS Lublin 11 19 863:767
ROW 11 18 878:743
AZSZ. Góra 1117 811:812-
Mebtotap 11 15 724:850
AZS Katow/ice 10 14 550:685
AZS Kraków ■ 11 14 681:833
Stal St. Wola 1113 831:971
AZS Rzeszów 10 12 658:797
Korona' 1112 667:853

M arek S tan iszew sk i

AZS KATOWICE — AZS ZIELONA GÓRA 
49:48 (27:30).
AZS K.: Kamińska 2, Miska 16, Nawrat 6 
Bednarek 15, Pędziałek 10, Wetenda 0, No­
sal 0.
AZS Z. GÓRA: Pakulska 2, Sfabosz 0, 
Gonciarz 13, Barabanszczykowa 2, Party­
ka 0, Marcinkowska 4, Klimkov;ska 9, Mia- 
dzińska 10, Buzmakowa 8.
Sędziowali: Wiesław Ciuruś i Marek 2mu- 
da (Tarnów) Widzów 100,
Zielonogórzanki w pierwszej połowie utrzymywały 

nieznaczną przewagę i zwycięsko zakończyły tę 
część spotkania. Katowiczanki w 28 minucie objęły 
prowadzenie 37:35. Na 3 sekundy przed końcem 
spotkania podopieczne Sławomira Mikulewicza 
prowadziły jednak 48:47. Nie potrafiły jednak 
"dowieźć "zwycięstwa, gdyż za faul na Teresie Ną- 
wrat, AZS Katowice egzekwował celnie dwa rzuty 
osobiste. W zespole zielonogórskim wyróżniła się 
jedynie Monika Gonciarz, a w drugiej części spot­
kania rzutem “za trzy" popisała się Kornelia Klim­
kowska. Zawiodła czołowa snajperka Ludmiła Bu-



Polityczna
___ •
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Jeszcze tak niedawno “wielki brat" 
zza wschodniej granicy trzymał Pol­
skę w niedźwiedzim uścisku Tylko 
najwięksi optymiści wierzyli w bli­
skie uwolnienie się Polski z tych 
objęć Tymczasem wydarzenia po­
toczyły się w niewiarygodnym tem­
pie doprowadzając w pierwszym 
etapie do rozsypania się bloku 
komunistycznych państw Europy 
Wschodniej, w drugim — do rozpa­
du samego Związku Radzieckiego 
Jeszcze niedawno stwierdzenie, że 
“Związek Radziecki to państwo któ-

środkowymi i narodowościowymi 
konfliktami. Bez Rosji Związek Ra­
dziecki stanowiłby swoją własną ka­
rykaturę. z nikłymi szansami prze­
trwania Rosja — to 148 milionów 
ludzi, obszar od Bałtyku ■ Morza 
Czarnego po Chiny i Ocean Atlan­
tycki. Ukraina — prawie 52 miliony 
mieszkańców (około 73% Ukraiń­
ców. 22% Rosjan). Białoruś — 
ponad 10 min (78% Białorusinów, 
13% Rosjan). Z większych republik 
poza porozumieniem brzeskim po­
został Uzbekistan (20 min). Kaza-

re istnieje tylko poza swymi granica 
mi’ wydawało się prawdziwe ze 
względu na wewnętrzny rozkład im 
perium Dziś to sf orm ułowame staie 
się coraz bardziej realne także w 
sensie prawno-międzynarodowym 

Czy Gorbaczow jest prezydentem 
bez państwa1? Zawarte ostatnio 
między Rosją. Ukrainą i Białorusią 
porozumienie wydaje się potwier 
dzać tę tezę Związek Radziecki 
bez Rosji stałby się (w najlepszym 
układzie) związkiem republik azja 
tyckich targanych tendencjami od-

chstan (17 min), a także Azerbej­
dżan (7 min), Gruzja (5,5 min), Ta­
dżykistan (5.3 min). Kirgizja (4,4 
min) ciążąca ku Rumunii Mołdawia 
(4,4 min mieszkańców, w tym 64% 
Mołdawian 14% Ukraińców, 13% 
Rosjan) Turkmenia (3.6 min), Ar­
menia (3.3 min)

Zróżnicowane są koncepcje uło­
żenia przyszłych stosunków między 
republikami Jedną z opcji jest po­
zostawienie rządu związkowego z 
większymi lub mniejszymi kompe­
tencjami przede wszystkim w

_ _ _ _ _ _  Dyktatura ■
GZ&E&m ciemniaków?
Zaczęto się podczas kampanii prezydenckiej uczni krytycy, także 

(a nawet — przede wszystkim) z  solidarnościowego obozu wytykali 
Wałęsie brak wykształcenia i tzw kindersztuby nieporadności języ­
kowe i niewłaściwie dobrany krawat Choć me padło otwarcie słowo 
*ciemniak” czaiło się w podtekstach wielu artykułów > publicznych 
wystąpień “Atmosferka’ wokół Belwederu utrzymuje się do dzisiaj 
mimo z e  prezydent niejednokrotnie dowiódł z e  potrafi me tylko na 
prawiać korki < rozwiązywać krzyżówki 

Sytuacja powtórzyła się w kampanii parlamentarnej Wykształco 
nym światłym dobrze ułożonym kandydatom Unii Demokratycznej 
przeciwstawiano prawicowych prostaków czyhając na Każde ich 
potknięcie Ugruntowana wtedy opinia przylgnęła do obozu koahcyj 
n ej"piątki’ W iększość środków masowego przekazu, wyolbrzymiając 
incydentalne przypadki naruszenia zasad  dobrego tonu, straszy nas 
“dyktaturą ciemniaków’ ignorantów > nieuków ostrzega przed  
demagogią /populizmem kreśli wizję polskiego Ciemnogrodu Dobrą 
prasę mają ledyme liberałowie z  Kongresu traktowani jako "ciało 
obce’ czasowo tylko w koalicji obecne 

Do podobnych działań różnych polityków przykłada się różną miar­
kę uprawiając sposób myślenia Kalego Gdy przedstawiciele "piątki’ 
opuszczatą spotkanie na którym pojawiła się delegacja Sojuszu 
Lewicy potępia się ich czyn jako polityczny występek G dyzaśprol 
Kuratowska oświadcza publicznie, ż e  rywalizacja z  prof Benderem z  
WAK-u o funkcję przewodniczącego komisji Senatu byłaby poniżej 
lej godność nikogo to iakoś ne oburza Kiedy prof Kuratowska 
przegrywa z  prot Chełkowskim 2 "S” buławę marszałkowską Senatu 

słyszę z  iei ust ze  to żadna porażka, gdyż Unii nie interesują zupełnie 
rozgrywki personalne (w domyśle a zwycięski “plebs' tylko o stołkach 
marzy, W całkierr odmienny sposób oceniane są (były) polemiczne 
wystąpienia sejmowe Kuronia < Michnika oraz Łopuszańskiego Niesio­
łowskiego Króla Żeby byio lasne trzei ostatni, podobnie jak prot 
Benae■ nie su mymi politycznymi pupilami, chodzi mi jednak o zasadę 
Krotko mowiac co wolno woiewcdzie (intelektualistom z  UD) to nie tobie 
‘starosto /'maluczkirr' ✓ PC WAK KPN "S’ /

Doceń/ar* klasę w iększosc polityków Unii Demokratycznej chylę 
czoto o i/e c  •cr mieiekterr głębią duchową Martwi mnie jednak 
wielce ’e/awieazen< mechanizmami demokracji. wytaczają takłatwo 
zarzut populizmu aeorecionuią swych adwersarzy Z  coraz większym  
mesmakien czytań n  dzier "Gazeta Wyborczą' Coz demokracja 
me les nystemen idealnyn aie jah słusznie zauwazyi Churchill ~  
niki leszcze ieps/egi ■ me wymyśli> Zamias> więi obrażać się stroić 
w togi leoyni/cn sprawiedliwycr umywać ręce iwstrzymując się od 
glosowania/ wieszczyc m eszczęscia dla kraju czekac na błędy ko 
alicyinei "piątki’ m oże lepie/ pom ożecie0 Choćby w opozycji

Baw ara j  Mincer

sferze gospodarki i sojuszu militar­
nego. Inny wariant to ukonstytuo­
wanie, w wyniku rozmów między 
republikami, rodzaju wspólnoty, 
ułatwiającej współpracę, ale pozba­
wionej istotnych kompetencji. Nie­
które republiki dążą do zupełnej sa­
modzielności lub ciążą ku innemu 
państwu. Obserwatorzy wydarzeń 
przewidują jeszcze jeden, najgor­
szy wariant rozwoju sytuacji: zupeł­
ny chaos i wojnę domową.

Na Związek Radziecki składa się 
ponad sto grup narodowościowych, 
często wymieszanych, tworzących 
lokalne mniejszości narodowe. Nie­
jednokrotnie układ taki jest efektem 
stalinowskiej polityki narodowościo­
wej Instytut Geografii Radzieckiej 
Akademii Nauk ocenił, że tylko oko­
ło 20 granic między republikami nie 
stanowi przedmiotu konfliktu, około 
70 — to granice sporne, głównie na 
tle narodowościowym.

Problem najistotniejszy stanowi 
jednak gospodarka. Więzi ekonomi­
czne pomiędzy republikami są  bar­
dzo silne, przemysł świadomie bu­
dowano na zasadzie “specjalizacji” 
republik, kooperowania przedsię­
biorstw odległych od siebie o tysiąc- 
e kilometrów — miało to sprzyjać 
integracji imperium. Niewydolność 
systemu gospodarczego doprowa­
dziła dziś do widma giodu. Niezbęd­
na jest bieżąca pomoc charytatyw­
na, ale niewiele mniej paląca jest 
potrzeba ogromnego zastrzyku kre­
dytów. Jednak zachodni dysponen­
ci ewentualnej pomocy finansowej 
nie bardzo wiedzą, do kogo te sumy 
skierować. Czy do rządu centralne­
go, tracącego swą siłę z dnia na 
dzień, czy też do nowych rządów 
poszczególnych republik, traktowa­
nych ciągle jeszcze z pewną nieuf­
nością? Jeżeli jednak do nich, to jak 
podzielić pieniądze, które z republik 
dają gwarancje przyszłej wypłacal­
ności?

Zachód nie ma wpływu na rozwój 
wydarzeń obserwuje je tylko z co­
raz większym niepokojem Głów­
nym źródłem tych obaw jest zagro­
żenie systemu kontroli broni nukle­
arnej. Czy można mieć zaufanie do 
“mocarstwa nuklearnego”, jakim 
stał się Kazachstan? Na terenie 
Ukrainy znajduje się 80% radziec­
kiej broni nuklearnej (27.000 gło­
wic), dziś jest ona trzecim mocar­
stwem atomowym świata “Atomo­
wą śmiercią” dysponuje także Bia­
łoruś i Rosja W trakcie rozmów w 
Mińsku padła propozycja, by repub­
liki te (a może już państwa?) prze­
jęły samodzielną kontrolę nad po­
tencjałem atomowym. Każdy z pre­
zydentów miałby swój czerwony gu­
zik wspólnie mogliby podjąć decy­
zję o ich naciśnięciu Jakie są  gwa­
rancje ze w momencie narastania 
chaosu politycznego, gospodarcze­
go > sporów narodowościowych 
bron ta nie zostanie użyta, że nie 
dostanie się w ręce nawiedzonych 
szaleńców?

Mimo. ze Gorbaczow nadal próbu­
je walczyć o uratowanie integralno- 
śęr ZSRR mimo iż twierdzi że 
“Związek Radziecki jeszcze nie 
umarł’ to obecna sytuacja może 
oznaczać agonię Scenariusz roz­
woju wydarzeń może jednak być je­
szcze bardzo różny znów bowiem 
pojawiają się ostrzeżenia o zagro­
żeniu kolejną próbą przewrotu 

Pucz Janajewa. choć zakończony 
fiaskiem okazał się także klęską 
Gorbaczowa, przyspieszył rozwój 
wydarzeń Niewątpliwie państwa 
Zachodu czułyby się, bezpiecznie, 
gdyby Gorbaczow kontrolował i ato­
mowy guzik i rozwój sytuacji w 
ZSRR Możliwości działania Prezy­
denta Związku są jednak coraz bar­
dziej ograniczone 

Czy Związek Radziecki powtórzy 
wariant jugosłowiański? Można 
snuć porównania jednak pesymi­
styczny scenariusz radziecki jest je­
szcze bardziej ponury od jugosło­
wiańskiego Do konfliktów narodo­
wościowych dołącza się bowiem 
tragiczna sytuacja gospodarcza i 
zagrożenie użyciem wypuszczonej 
spod ścisłej kontroli broni nuklear­
nej Byc może najbardziej czarne z 
przepowiedni się nie sprawdzą, ale 
nawet prognozy “optymistyczne” 
nie dają podstaw do optymizmu

Małgorzata Stolarska

P o  upadku panowania tej „jedynej właści­
wej”, upartyjnienie polityki w sehsSe ilo­
ściowym wyeskalowało do niebywałego 
stopnia. Taka różnorodność odzwiercied­
la zróżnicowanie społeczeństwa, zachłyś- 
niętego świeżutką demokracją oraz ambi­
cje polityczne niektórych rodaków.

P o l s k a  
u p a r t y j n i o n a
Według przeprowadzonych przez 

CBOS badań 3/4 Polaków uważa, 
że partie polityczne są  potrzebne, 
zaś 12% twierdzi, że są  zbędne. 
Trudno określić, jak ta ostatnia gru­
pa społeczeństwa wyobraża sobie 
funkcjonowanie systemu demokra­
cji parlamentarnej bez konkurowa­
nia partii politycznych. Być może na 
poglądy badanych wpłynęła pewna 
groteskowość walk międzypartyj­
nych, sprowadzonych do sądowych 
procesów o symbole i nazwy, kurio- 
zalność głoszonych haseł, zabaw- 
ność symboliki. Z drugiej jednak 
strony nietypowa, wolna cd sloga­
nów języka politycznego nazwa 
może przyciągać zwolenników - 
przykładem niech służy Polska Par­
tia Przyjaciół Piwa.

wpływem opinii usłyszanych w ko­
ściele, niewiele mniejsza kierowała 
się plakatami i ulotkami wyborczy­
mi. Obietnice zmian wysokości 
emerytur i rent były podstawowym 
kryterium oceny partii dla 9% wy­
borców. Spośród tych, którzy w wy­
borach uczestniczyli, aż 4% głoso­
wało “na zasadzie Totolotka” - 
świadczą o tym deklaracje, że “wła­
ściwie było im wszystko jedno", na 
kogo swój głos oddadzą.

Głośna ostatnio sprawa postawie­
nia w stan oskarżenia Bolesława 
Tejkowskiego i zakwestionowania 
zgodności z prawem haseł głoszo­
nych przez Stronnictwo Narodowe 
wywołała różne reakcje Polaków. 
Przeważają poglądy, że tego typu 
działalność nie powinna być praw-

C Z Y  P A R T I E  S Ą  POTRZEBNE ?
[±7%1- tak
1 2 %]- zbędne
18%!- brak zdania

Ponad połowa osób badanych 
przez CBOS uważa, że partie kieru­
ją się w swej działalności dążeniem 
do zdobycia władzy.Tylko 12%jest 
zdania, że realizują interes kraju. 
Taką ocenę można traktować w 
dwojaki sposób: albo jako zrozu­
mienie zasad funkcjonowania sy­
stemu demokracji parlamentarnej, 
albo jako wyraz powątpiewania w 
dobre intencje partii politycznych. 
Aż 12% badanych stwierdziło, że 
ugrupowania polityczne realizują 
przede wszystkim interesy swoich 
liderów

nie ścigana. Prawie 1/4 grupy bada­
nej przez CBOS twierdzi, że nie po­
winno się w żaden sposób ograni­
czać wolności głoszenia poglądów, 
tej samej wielkości grupa jest zda­
nia, że nie powinno się zwracać 
uwagi na tego typu przypadki. To 
osoby, które można określić jako 
bardzo liberalne. Około 40% społe­
czeństwa uważa, że wolność wyra­
żania poglądów politycznych 'po­
winna mieć pewne granice. Ludzie 
głoszący pomówienia i kłamstwa 
winni odpowiadać za swoje słowa - 
tak twierdzi około 1/4 badanych, a

MOTYWY DZIAŁALNOŚCI PARTU FOLITYCZNYCH
5 1  % - dąży do zdobycia władzy 
1 2  % - kierują się interesem przywódców 
1 2  % - kierują się interesem krąju 
1 2  % - brak zdania 
1 1  % - kierują się opinią I Interesami 

różnych grup społecznych

W wyborach do Sejmu i Senatu 
ponad połowa badanych oddając 
głos kierowała się poglądami partii, 
jej programem. Prawie 1/4 wybor­
ców głosowała na konkretną osobę, 
bez względu na to, pod jakim szyl­
dem występowała. Wystąpieniami 
telewizyjnymi kandydatów kierowa­
ło się 28% elektoratu, a 13% - opi­
niami bliskich, rodziny, znajomych. 
Wystąpienia Prezydenia wpłynęły 
na decyzje 5% wyborców, taka sa­
ma grupa oddała swe głosy pod

PSL contra PSL

14% opowiada się za delegalizacją 
takich partii.

Sondaż ukazuje Polaków jako 
stosunkow o tolerancyjnych w 
sferze polityki, nie mających Jed­
nocześnie zbyt wielkiego zaufa­
nia do deklarowanych przez par­
tie polityczne intencji. Mimo, iż 
wszystkie g łoszą  hasła służby 
państwu i społeczeństw u, odbie­
rane są  najczęściej jako instru­
menty walki o władzę.

(opr. Mafst)

S p ó r  a  s i a z w ę
Sąd Apelacyjny w Warszawie 

uchylił 9 bm. — na wniosek PSL 
“Mikołajczykowskiego” Henryka 
Bąka — wyrok warszawskiego  
Sądu W ojewódzkiego przyznają­
cego  prawo posługiwania się  tą  
nazwą PSL-owi Waldemara Paw­
laka, przekazując sprawę do po­
nownego rozpatrzenia.

Zdaniem Sądu Apelacyjnego nie 
jest trafny pogląd sądu wojewódz­
kiego, że o przyznaniu prawa do 
posługiwania się nazwą PSL po­
winna wyłącznie decydować kolej­
ność wpisu do księgi ewidencyjnej 
partii politycznych.

Sąd Apelacyjny w Warszawie po­
dzielił tezę uchwały Sądu Najwy­
ższego z 14 grudnia 1990r \ż „par­
tie i stronnictwa polityczne działają­
ce przed wejściem w życie'ustawy 
z  dnia 28 lipca 1990 roku o partiach 
politycznych, mogły być podmiotą 
mi praw < obowiązków z  zakresu 
prawa cywilnego “ Ponieważ sąd 
wojewódzki oparł zaskarżony wy­
rok tylko na kryteriach formalnych, 
a zatem innych niż założenia 
uchwały Sądu Najwyższego, zda­

niem Sądu Apelacyjnego należało 
uchylić zaskarżony wyrok.

Rozważając, której ze stron służy­
ło prawo posługiwania się nazwą 
PSL przed wejściem w życie usta­
wy o partiach politycznych, sąd wo­
jewódzki będzie musiał zbadać czy 
uchwała Kongresu Jedności PSL z 
maja 1990r. zapadła zgodnie ze 
statutem PSL istniejącego dawniej.

"Wyrok Sądu Apelacyjnego saty­
sfakcjonuje nas. Rzeczywiście, 
sprawa o przywłaszczenie nazwy 
PSL nie została przez sąd  wojewó­
dzki rozpatrzona w sposób właści­
wy"— powiedział po rozprawie se­
kretarz PSL “Mikołajczykowskiego” 
Zygmunt Mazur.

"Nie dopuszczamy takiej możliwo­
ści, abyśmy musieli myśleć o nowej 
nazwie dia swojego stronnictwa. Je­
steśmy w kontakcie ze  wszystkimi 
członkami — założycielami PSL. Są 
nimi niemalże wszyscy żyjący jesz­
cze członkowie władz naczelnych 
PSL z  czasów Stanisława Mikołaj­
czyka. Oni są przy nas"— powiedział 
rzecznik PSL Jan Komornicki.

•” .(PAP)

O r z e ł

n a  m ó z g u

Odpowiedź na pytanie lis jest w 
Polsce partii politycznych nastrę­
cza trudności. Po pierwsze dłate- 
go, że proces kształtowania sią 
polskiej sceny politycznej ca!y 
czas trwa — jedne partie powstają. 
Inne znikają; łączą sią i dzielą. F*o 
drugie nikt nie prowadzi rejestru 
wszystkich powstających partii.

Przyjęta w lipcu ub.r. Ustawa o par­
tiach politycznych nie nakłada na nia 
obowiązku rejestracji. Zarówno te, 
które zostały wpisane do Księgi ewi­
dencji partii politycznych, prowadzo­
nej przez Sąd Wojewódzki w War­
szawie, jak i te nie zarejestrowane są 
również legalne. Z tą różnicą, że pier­
wsze posiadają osobowość prawną.

Aby partia mogła zostać zarejestro­
wana w sądzie, trzy osoby z grona 
piętnastu członków-zaiożycieli mu­
szą złożyć odpowiednie zgłoszenie, 
zawierające m.in. imienną listę 
członków założycieli, statut partii, ad­
res siedziby, wzór symbolu partii 
oraz oświadczenie, że wszystkie za­
warte w zgłoszeniu dane są prawdzi­
we. W przypadku, gdy wymogi te 
zostaną spełnione, wpisu partii do 
rejestru dokonuje się od ręki.

Do 27 listopada br. w rejestrze 
widniały nazwy 112 partii politycz­
nych. Jako pierwsze zarejestrowa­
ło się — 17 sierpnia 1990 r.— Pol­
skie Stronnictwo Ludowe, którego 
symbolem jest zielona, czterolist­
na koniczyna. To PSL zakładał Ro­
man Bartoszcze. Jest to szczegół 
o tyle ważny, że pod taką samą 
nazwą i z podobnym symbolem 
została wpisana do rejestru jasz­
cze jedna partia — założona przez 
m.in. Henryka Bąka (o sądowym 
sporze między tymi partiami pi­
szemy obok).

Czy może istnieć kilka partii o takiej 
samej nazwie i posługujących się po­
dobnymi symbolami? Skoro ustawa 
tego nie zabrania, a nie zabrania, to 
sąd ma obowiązek przyjąć każde ta­
kie zgłoszenie. Są więc m.in. dwa 
Polskie Stronnictwa Ludowe, dwie 
Polskie Partie Socjalistyczne, z któ­
rych jedną rejestrował Edward Osób­
ka Morawski a drugą m.in. Jan Jozef 
Lipski.

Jest też, zamykające pierwszą set­
kę, Mikołajczykowskie Stronnictwo 
Ludowe i zaraz za nim niewiele tylko 
różniące się nazwą Mikołajczyko­
wskie Polskie Stronnictwo Ludowe.

Choć rejestracja nie jest obowiąz­
kowa, to okazuje się, że większość 
partii, które rzeczywiście zaistniały 
na polskiej scenie politycznej, by wy­
mienić tylko (w kolejności rejestracji): 
Socjaldemokrację Rzeczypospolitej, 
Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro- 
dowe, Unię Demokratyczną, Partię 
X, Porozumienie Centrum - postano­
wiło się zarejestrować, uzyskując 
tym samym osobowość prawną.

Jak wiadomo ustawa o partiach 
politycznych nie odnosi się do stowa­
rzyszeń i odwrotnie. Może się jednak 
zdarzyć-jak w przypadku Niezależ­
nego Stowarzyszenia Odpowiedzial­
ności i Sprawiedliwości - że organi­
zacja, mająca w nazwie wyraz sto­
warzyszenie, jest partią polityczną. 
Zależy to tylko od tego, do przepisów 
której ustawy zobowiązała się stoso­
wać. W ewidencji Sądu Wojewódz­
kiego na 112 zarejestrowanych partii 
42 mają w swojej nazwie określenie 
partia, w 16 nazwach jest wyraz 
stronnictwo, w 10 - unia i ruch. Poje- 
dyńczo pojawiają się w nazwach par­
tii takie określenia, jak: stowarzysze­
nie, klub, wspólnota, blok, koalicja, 
federacja.

Na ponad 100 zarejestrowanych 
partii mniej więcej połowa nie ma 
swojego symbolu. Przypadek zdub­
lowania wzoru, jak to ma miejsce z 
zieloną, czterolistną koniczynką 
dwóch PSL-ów, jest odosobniony. 
Niewiele jest również partii, które 
mają kilka symboli (ustawa dopusz­
cza taką sytuację). Zdecydowanie 
ulubionym motywem jest orzeł. Sko­
rzystała z niego nawet Partia Rozu­
mu, umieszczając go na tle dwóch 
półkul mózgowych.

Na drugim biegunie wymienionych 
wcześniej, dobrze znanych partii po­
litycznych, znajdują się takie, o któ­
rych mało kto wie, że w ogóle istnieją. 
Polskie Centrum Demokratyczne, 
Forum Proamerykańskie, Wolna Fe­
deracyjna Partia Pracy, Partia Oby­
wateli Wolnych, Polska Partia Pra-. 
gmatyków, Międzynarodowe Cen­
trum Obywateli Świata, Polska Partia 
Głodujących Nauczycieli - kto potrafi 
powiedzieć, kiedy i gdzie powstały, 
kto zna nazwiska ich liderów, nie mó­
wiąc o programach? Nie tylko niewie­
le wiadomo, co te partie robią, ale czy 
w ogóle jeszcze działają. Dotych­
czas żadna z zarejestrowanych par­
tii się nie wyrejestrowała. Teorety­
cznie więc nadal istnieją: ROAD, 
„Victoria • Połączone Sztaby Wy­
borcze Lecha Wałęsy,,, Unia Zdro­
wego Rozsądku 

________ (opr. s, PAP) J
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(dokończenie ze  strony 1)
Co tymczasem działo się po drugiej 

stronie? Lech Kosiorowski, ówczesny 
szef Wojewódzkiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych: "Chyba 14 grudnia 81 r., z 
uwagi na strajki w zakładach, otrzymali­
śmy z Warszawy polecenie ich odbloko­
wania. Polecenie to przedstawiłem na 
posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Obrony. Chodziło głównie o zachowanie 
maksimum bezpieczeństwa podczas in­
terwencji, zwłaszcza, że sytuacja w mie­
ście była na skraju anarchii i trudna do 
opanowania. Na posiedzeniu WKO do­
szliśmy do przekonania,- że ponieważ 
ośrodek decyzyjny strajkujących umiej­
scowił się w Zakładach Mechanicznych, 
więc należy odblokować najpierw ten 
zakład, a zatrzymanie przywódców 
strajkujących wpłynie tonizująco na po­
zostałe strajkujące-zakłady".

Inny uczestnik tego posiedzenia WKO, 
Stefan Krauze — wówczas kierownik 
wydziału administracyjnego Urzędu 
Wojewódzkiego — mówi: ''Przed inwa- • 
zją w "Ursusie” było posiedzenie WKO, 
na któi^m analizowano punkty zapalne 
w mieście i rozważano wariant-siłowy i 
pertraktacyjny. Wybrano wariant siło­
wy”. &

W interwencji w "Ursusie" wzięli udział: 
żołnierze jednostki saperskiej przy ulicy 
Chopina, wydzielone składy osobowe 
dwóch jednostek ze Skwierzyny, bata­
lion centralnego podporządkowania w 
składzie około 200 ludzi (ROMO), kom­
pania ZOMO w składzie około 50 osób, 
a także, jedyny wówczas "w Gorzowie, 
zdezelowany czołg. Całą operacją od­
blokowania zakładu dowodził zastępca 
szefa WUSW, płk Jan Krzyżaniak, bez­
pośrednio zaś interweniującymi w zakła­
dzie — kapitan ZOMO Franciszek Dy- 
buś.

Przebieg zdarzeń krytycznej nocy re­
lacjonuje Tadeusz Kołodziejski: “Około 
czwartej rano jeden z kurierów powiado­
mił mnie, że czołg i skot przerwały ogro­
dzenie z siatki i jadą w stronę wydziału 
mechanicznego. Nakazałem wtedy zni­
szczenie wszystkich dokumentów znaj­
dujących się w naszym pomieszczeniu i 
kazałem zejść wszystkim na halę wy­
działu mechanicznego. Przez okno wi­
dzieliśmy jak milicja z psami na długich 
smyczach i bez kagańców goni tych lu­
dzi, którzy' opuścili halę wydziału mecha­
nicznego. Był to pierwszy kordon, który 
uniemożliwiał opuszczenie hali. Ludzie 
w hali zgromadzeni byli w jej środku, 
bliżej ołtarza. W pewnym momencie 
czołg wywalił bramę i obrócił lufę w 
naszą stronę. Zobaczyłem też stojącego 
z boku skota z reflektorami. Następnie 
do hali wpadli funkcjonariusze milicji, 
którzy rozwinęli się w tyralierę. Mieli heł- 

'my, przyłbice, pałki i broń palną przysto­
sowaną, do strzelania gazem. Młodzi 
chłopcy z naszej strony chcieli rzucać w 
nich jakimiś detalami, jednak ja i inni 
uspokajaliśmy ich i faktycznie — nie 
padła ani jedna śruba ani nakrętka. By­
łem świadomy, że nie mamy z milicją 
żadnych szans. Chcąc rozmawiać z ich

■ dowódcą, wysunąłem się na czoło grupy 
—- chciałem aby nas, jako przywódców 
strajku, zatrzymano, innych zaś ludzi, 
wypuszczono. Dowódca ten jednak w 
ogóle nie chciał pertraktować. Gdy wró­
ciłem do swojej grupy, to zaczął przez 
tubę nawoływać, żeby ludzie opuścili ha­
lę, a nikomu nic się nie stanie. Rzeczy­
wiście, grupka pięciu-sześciu osób zde­
cydowała się na opuszczenie hali. Były 
to głównie kobiety. Po ich wyjściu usły­
szeliśmy krzyki, że je biją, nikt już więcej 
nie zdecydował się Aa wyjście. Nastę­
pnie dowódca cofnął się do szpaleru 
milicji i wydał jakiś rozkaz, którego jed­
nak nie usłyszeliśmy. W tym momencie 
ktoś zaintonował hymn i to jakiś czas 
trzymało milicjantów. Hymn powtarzano 
kilkakrotnie — milicja zaczęła strzelać 
gazem w naszą stronę. Na początku 
pojemniki z gazem były wyłapywane 
przez naszych chłopców i odrzucane w

mochodu milicyjnego i zawieziono do 
aresztu na ulicę Kosynierów Gdyńskich. 
Gdy już było szaro, zabrano mnie do 
polikliniki na ulicę Walczaka. Receptę, 
którą po zbadaniu mnie wystawił tamtej­
szy lekarz, zabrał konwojujący funkcjo­
nariusz i więcej jej już nie widziałem. 
Kiedy przywieźli mnie na Kosynierów, 
funkcjonariusz Pilitowski zaproponował 
mi wyjazd za granicę — w przeciwnym 
bowiem wypadku czeka mnie 25 lat wię­
zienia. Nie zgodziłem się na to. Przesłu­
chiwany byłem w prokuraturze w 
późnych godzinach wieczornych. W 
czasie przesłuchania u prokuratora 
Kopki skarżyłem się na bóle wynikające 
z pobicia, on zaś stwierdził, że to jest 
normalne: "Skoro stawialiście opór, to 
zostaliście pobici”.

Tadeusz Kołodziejski został skazany 
na pięć lat więzienia. Z Zakładu Karnego 
w Strzelinie wyszedł w 1983 roku.

dowódcą operacji a Dybusiem — dop. 
red.) i przynaglał mnie do podjęcia szyb­
szych i zdecydowanych działań. Mówił, 
że jest już późno i ludzie niedługo przyj­
dą do pracy. Osobiście też przemówił do 
strajkujących, wzywając ich do rozejścia 
się. Po kilku minutach wrócił do mnie i 
stwierdził, że wobec braku odzewu trze­
ba przystąpić do zdecydowanych dzia­
łań. Przesunąłem wtedy moich ludzi bli­
żej środka hali i wydałem polecenie uży­
cia gazu. Wówczas część strajkujących 
zaczęła uciekać przez bramę wyważoną 
przez czołg, reszta zaś pozostała w hali
i zaczęła śpiewać prawdopodobnie 
hymn. Poleciłem użyć większej ilości 
środków chemicznych, by zmusić ich do 
wyjścia z hali. Wobec zagęszczenia ga­
zu strajkujący w większości opuścili ha­
lę. Pozostałych, ukrywających się w róż­
nych zakamarkach, milicjanci musieli 
wyprowadzić na zewnątrz. {...)Nie wy-

ich stronę. Następnie milicja zaczęła wy­
strzeliwać puszki w sufit nad nami, nie 
było już co odrzucać. Puszki były rozbi­
te. Nasi ludzie rzucali wtedy detalami w 
okna, by gaz mógł tamtędy ujść. Wielu 
ludzi próbowało przez te okna uciekać i 
trafiali na obstawę milicji z psami, na 
zewnątrz hali. Funkcjonariusze ci krzy­
czeli w języku niemieckim np. ”raus!\ 
“hall!" itp. Ponieważ nie było innego spo­
sobu ucieczki przed duszącym gazem, 
część ludzi wyszła wprost na milicję i 
trafiła na tzw. “ścieżkę zdrowia”. Gdy i 
my wyszliśmy z hali między maszyny, 
weszła milicja z psami i zaczęli szukać 
tych, którzy się tam ukryli. Gdy trafiłem 
na “ścieżkę zdrowia”, to otrzymałem 
uderzenie pałką w głowę, plecy. W pew­
nym momencie przewróciłem się i wtedy 
zostałem skopany. Kopano mnie wszę­
dzie, głównie.jednak w jądra. Była to 
jedna granatowa plama. Przez pierwsze 
dni praktycznie nie mogłem oddawać 
moczu, miałem straszny ból i odczuwa­
łem wibracje w uszach. Wracając do 
“ścieżki zdrowia” — świadomość mia­
łem jeszcze, dochodząc do torowiska, 
później ją straciłem i odzyskałem koło 
kiosku. Zobaczyłem wtedy koło mnie du­
żo ludzi. Ktoś pomógł mi wstać. Według 
mojej oceny "ścieżka zdrowia” miała 
około 60-70 metrów. Na portierni odby­
wała się selekcja z udziałem konfiden­
tów zakładowych, m.in. stał tam sekre­
tarz partii na wydziale mechanicznym, 
który wskazywał kogo zatrzymać. Nazy­
wa się on Józef Brudnicki i pracuje 
nadal w “Ursusie". Zaraz przekazano 
mnie funkcjonariuszowi SB, wówczas 
kapitanowi Pilitowskiemu, który krzy­
czał do ludzi: “To wszystko przez tego 
skurwysyna! To przez niego cierpieli­
ście". Następnie władowano mnie do sa-

Nieco inaczej rzecz całą widzi dziś ów­
czesny dowódca ZOMO, kapitan Dy- 
buś:

“Po sforsowaniu bramy przez czołg 
wszedłem z porucznikiem Krycukiem
do hali. Krycuk przez tubę odczytał apel 
do strajkujących wzywający do opusz­
czenia hali. Ostrzegał też, ża w przypad­
ku niezastosowania się do wezwania 
użyta będzie siła. W tym czasie czołg 
wycofał się, a za nami stali nasi funkcjo­
nariusze. Mój pododdział w całości 
wszedł na halę i rozproszył się w tyralie­
rę, frontem do strajkujących. Ponieważ 
byłem w stałym kontakcie ze strajkują­
cymi, wezwałem ich do rozejścia się, a 
potem do wydelegowania przedstawi-. 
cieli na rozmowy. Po moim apelu co 
najmniej kilkanaście osób wyszło z hali 
przez bramę sforsowaną przez czołg. Z 
tej grupy kilka osób wróciło na halę z 
pretensjami, że ja zapewniałem im nie­
tykalność, ra oni za bramą hali zostali 
poturbowani. Widocznie któryś podod­
dział uczynił to. Wobec tego wyszedłem 
na zewnątrz. Za bramą stał kapitan 
Kuźniak i poprosiłem go, by zapewnił 
wychodzącym z hali bezpieczeństwo. 
Ponownie wróciłem na halę i jeszcze raz 
zaapelowałem do strajkujących i zapew­
niłem, że nie będzie żadnych trudności 
z opuszczeniem zakładu. Na ten apel 
grupa kilkudziesięciu osób opuściła ha­
lę. Kiedy reszta nie chciała wyjść z hali, 
poprosiłem strajkujących, aby wysłali 
delegację na rozmowy ze mną. Na ten 
apel stawiła się kilkuosobowa delegacja, 
w tym jakaś kobieta, która nadawała ton 
rozmowie. Delegacja oświadczyła, żs 
nie opuszczą hali i odmawiają podpo­
rządkowania się naszym poleceniom. W 
tym czasie na halę przyszedł płk Kar­
wowski (pełnił funkcję łącznika między

kluczam, że w tym czasie doszło do 
użycia pałek wobec osób stawiających 
opór. Nadmieniam jednak, że w tym cza­
sie ja już nie panowałem nad sytuacją w 
hali. Stwierdzić mogę, że w mojej obe­
cności nikt bezpodstawnie nie używał 
pałek. Ja w ręce miałem również pałkę, 
ais jej nie używałem. (,..)Po opróżnieniu 
hali zameldowałem pułkownikowi Krzy­
żaniakowi o wykonaniu zadania i otrzy­
małem polecenie wyjścia z pododdzia­
łem poza teren zakładu. Od bramy hali 
do portierni stał szpaler złożony chyba 
tylko z milicji pododdziału Kuźniaka. 
Pododdział ten prawdopodobnie wy- 
szedi z zakładu po nas”.

Porucznik Kazimierz Kuźniak: “Do­
wodziłem pododdziałem ZOMO składa­
jącym się z czterdziestu funkcjonariu­
szy. Pamiętam, że przed akcją był ogól­
ny bałagan i zamieszanie. Około godzi­
ny pierwszej w nocy zajęliśmy pozycje 
wokół zakładu. Żołnierze stali przydzie­
leni do pododdziałów, ze mną też stał 
jakiś dowódca wojskowy. Atakującym 
był kapitan Dybuś. Pozycje zajęliśmy w 
ten sposób, że stanęliśmy w szeregu — 
na przemian milicjant i żołnierz. (...)Po 
zadziałaniu gazem strajkujący ruszyli na 
oślep z hali w stronę bramy. Przewracali 
się, podnosili, był straszny rumor. Po 
pięciu minutach wszyscy byli przy po­
rtierni. Uciekający dostawali się w kor­
don milicji i wojska. Ludzie biegli bardzo 
szybko i potykali się, uderzali też w sto­
jących w szpalerze funkcjonariuszy i żoł­
nierzy. Żołnierze wykonywali ruchy ob­
ronne trzymanymi w rękach karabinami, 
ruszając na przemian raz lufą raz ręko­
jeścią. Wszyscy oni mieli za zadanie nie 
wypuścić nikogo na teren zakładu. Być 
może ci spośród uciekających, którzy 
wbiegali na stojącego w kordonie mili­

cjanta, zostali uderzeni również pałką. 
Ja w tym czasie stałem gdzieś z boku. 
(,..)Od samego początku akcji był abso­
lutny zakaz użycia broni. Ja osobiście 
pilnowałem tego, żeby ludzie wychodzą­
cy z hali nie byli w żaden sposób zacze­
piani przez funkcjonariuszy. Nie było 
również żadnego polecenia użycia palek 
przez funkcjonariuszy stojących w kor­
donie, gdy reszta strajkujących uciekała 
z hali w stronę portierni. Nie mogę -wy­
kluczyć, że niektórzy funkcjonariusze w 
indywidualnych przypadkach mogli użyć 
pałki, w szczególności, gdy ktoś z ucie­
kających chciał się wydostać poza strefę 
kontrolowaną. Pamiętam, że były takie 
przypadki. Kiedy ludzie wychodzili z hali, 
to szczególnie kobiety pluły i klęły na 
funkcjonariuszy (...)”.

Mimo zupełnej i zgodnej wśród wszy­
stkich przedstawicieli ówczesnych 
władz amnezji co do istnienia "ścieżki 
zdrowia”—fakt jej zorganizowania udo­
wodniono. Cala akcja w Zakładach Me­
chanicznych podporządkowana została 
zresztą jednemu celowi: pokazowi siły. I 
rzeczywiście osiągnięto zakładany sku­
tek, strajki w innych zakładach ustały. 
Pacyfikując jednak zakład, bito ludzi, w 
wielu przypadkach bardzo ciężko ich ra­
niąc. Użyto siły, choć nie było to wcale 
konieczna —- uczyniono to zatem, ła­
miąc prawo.

W sprawozdaniu dla swej centrali Wo­
jewódzki Komitet Obrony (jego prze­
wodniczącym byt wojewoda Stanisław 
Nowak) zaraz po akcji poda1, że w zaj­
ściu w ZM “Gorzów” nie było żadnych 
osób poszkodowanych. To byto wtedy. 
Tymczasem, jak wynika z przedstawio­
nych relacji, i dziś jeszcze ludzi odpowie­
dzialnych za to co się stało, nie stać na 
powiedzenie całej prawdy. Swoistym 
zaś kuriozum jest — udostępniona nam 
także przez Prokuraturę Wojewódzką— 
wypowiedź na temat “ścieżki zdrowa” 
jednego z byłych naczelników WUSW, 
Jerzego Kiłczewskisgo: "Jeżeli fakty­
cznie była ścieżka zdrowia, to jestem 
pewny, że był to odruch samoczynny 
funkcjonariuszy i na pewno zrobili to bez 
jakiegokolwiek polecenia. Nie bez zna­
czenia — jeśli chodzi o ich postępowa­
nie — był przenikliwy mróz i przedłuża­
jący się pobyt bez ruchu na wolnym 
powietrzu”. Bili, bo chcieli się rozgrzać...

Minęło od tamtych wydarzeń już dzie­
sięć lat. Żadnemu z oprawców nic już 
dziś praktycznie nie grozi — czyny za­
grożone karą do pięciu lat pozbawienia 
wolności (a do takich zalicza się pobicia 
w "Ursusie”) po pięciu latach od ich za­
istnienia ulegają przedawnieniu, zaś nie 
stwierdzono dotychczas pobicia zagro­
żonego karą powyżej pięciu lat pozba­
wienia wolności. Nie może być jednak 
żadnego przedawnienia dla przedsta­
wienia prawdziwego przebiegu zdarzeń
i dia obowiązku oddania sprawiedliwości 
ludkom, którzy wtedy niewinnie cierpieli. 

W ło d z im ie rz  O p a n o w ic z

Wprowadzony 13 grudnia 1981 stan 
wojenny trwał 589 dni. Oto kalendarium 
najważniejszych wydarzeń tego okresu.

' 12/13grudnia—O północy, dekretem 
Rady Państwa na obszarze całego kraju 
wprowadzono stan wojenny. Internowa­
no Lecha Wałęsę oraz większość Komi­
sji Krajowej NSZZ „S”,. Rozpoczęto in­
ternowanie, wg. sporządzonych wcześ­
niej list, działaczy politycznych, związko­
wych i osób związanych z opozycją. 
Wprowadzono godzinę milicyjną, milita­
ryzację wybranych przedsiębiorstw, za­
wieszono łączność telefoniczną i tele­
ksową, zamknięto przejścia graniczne. 
Ukonstytuowała się Wojskowa Rada 
Ocalenia Narodowego (WRON) z gen. 
Wojciechem Jaruzelskim na czele.

13 grudnia — Prymas Polski kardynał 
Józef Glemp zaapelował o niepodej­
mowanie walki „Polaka przeciw Polako­
wi", i zapowiedział interwencję w spra­
wie niesłusznie zatrzymanych, chorowi­
tych, ojców rodzin.

— Rozpoczęły się strajki okupacyjne w 
wielu zakładach pracy.

16 grudnia — Pacyfikacja Kopalni 
Węgla „Wujek”, przy użyciu czołgów. 
Otwarto ogień do strajkujących. Zginęło
9 górników. Spacyfikowano także strajk 
W Stoczni Gdańskiej oraz w gorzo­
wskim Ursusie.

18 grudnia — Papież Jan Paweł II 
skierował list do Wojciecha Jaruzelskie­
go z prośbą o przerwanie stanu wojen­
nego.

21 grudnia — Ambasador PRL w USA 
Romuald Spasowski poprosił o azyl po­
lityczny.

23 grudnia — Prezydent Ronald Re­
agan ogłosił sankcje ekonomiczne wo­
bec PRL.

Oddziały ZOMO spacyfikowały strajk 
w Hucie Katowice.

5 stycznia — Hozwiązano Niezależne 
Zrzeszenie Studentów

10 stycznia — Przywrócenie łączno­
ści telefonicznej, przy cenzurze rozmów.

13 stycznia — W miesiąc po wprowa­
dzeniu stanu wojennego, wiele zakła­
dów przerywa prace. Takie wydarzenia 
będą się powtarzać co miesiąc.

— Pierwsza msza za Ojczyznę cele­
browana przez ks. Jerzego Popiełuszkę.

13 lutego — Manifestacje i starcia z 
milicją w Poznaniu.

13 lutego — W Warszawie członek 
młodzieżowej grupy opozycyjnej post­
rzelił sierżanta MO Zdzisława Karosa, 
który zmarł kilka dni później. (8 września 
główny oskarżony w tej sprawie — Ro­
bert Chechłacz — został skazany na 25 
lat więzienia).

20 marca — Prezydent Warszawy roz- 
wiazał Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich.

12 kwietnia — Pierwsza audycja kon­
spiracyjnego „Radia — Solidarność",

22 kwietnia—Ukrywający się Zbigniew 
Bujak, Władysław Frasyniuk, Władysław 
Hardek i Bogdan Us powołali Tymczaso­
wą Komisję Koordynacyjną NSZZ ,,S".

i  M M I;

2 maja — Zniesienie godziny milicyjnej
i otwarcie przejść granicznych.

3 maja — Demonstracje i starcia z 
milicją w Warszawie, Gdańsku, Krako­
wie i innych miastach.

4 maja — Przywrócenie godziny mili­
cyjnej w Warszawie.

8 maja — W Warszawie powołano 
Regionalny Komitet Wykonawczy NSZZ 
„S", Region Mazowsze. >,

13 maja — TKK ogłosiła jednodniowy 
strajk ogólnopolski. Starcia ludności z 
ZOMO w Warszawie, Poznaniu i Krako­
wie.

— Rozpoczęła się głodówka interno­
wanych w Białołęce.

26 czerwca — Apel TKK o niepodej­
mowanie cło 22 lipca strajków i maso­
wych demonstracji ulicznych.

21 lipca — Zwolniono 913 internowa­
nych, w tym wszystkie kobiety.

31 sierpnia — Demonstracje i starcia 
z milicją w wielu miastach Polski. Zatrzy­
mano 5131 osób. W Lubiniu zastrzelo­
no 3 osoby.

3 września — Aresztowanie interno­
wanych działaczy KSS KOR: Jacka Ku­
ronia, Jana Lityńskiego, Adama Michni­
ka i Henryka Wujca, pod zarzutem dzia­
łań majacych na celu obalenie ustroju 
PRL.

15 września — Aresztowanie Jana 
Józefa Lipskiego (KSS KOR) po powro­
cie z leczenia za granicą.

— Powstanie Tymczasowej Rady 
Krajowej Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego (PRON) pod prze­
wodnictwem Jana Dobraczyńskiego.

5 października — SB aresztowała 
Władysława Frasyniuka, przewodniczą­
cego „S", we Wrocławiu i członka TKK.

8 października — Sejm PRL uchwalił 
ustawę o związkach zawodowych, roz­
wiązując wszystkie związki zawodowe 
działające przed 13 grudnia 1981, a za­
tem delegalizując „Solidarność",. De­
monstracje w Gdańsku przeciw tej usta­
wie.

12 października — Militaryzacja Sto­
czni Gdańskiej.

— Demonstracje i starcia z ZOMO na 
Wybrzeżu, we Wrocławiu I w Nowej Hu­
cie.

13 października — Podczas demon­
stracji w Nowej Hucie zginął młody ro­
botnik Bogdan Wlosik.

8 listopada — Spotkanie Wojciech Ja­
ruzelski —Józef Glemp w celu ustalenia 
terminu wizyty papieża w Polsce.

12 listopada — Lech Wałęsa został 
zwolniony z internowania.

24 listopada — Władysław Frasyniuk 
został skazany na 6 lat więzienia.

19 grudnia — Rada Państwa podjęła 
uchwałę o zawieszeniu stanu 'wojenne­
go o północy 30 grudnia 1982.

23 grudnia — Minister spraw wewnę­
trznych polecił zwolnić wszystkich inter­
nowanych (317 osób). Pod zarzutem 
„dążenia w zmowie do obalenia prze­
mocą ustroju", aresztowano siedmiu in­
ternowanych działaczy „S": Andrzeja 
Gwiazdę, Seweryna Jaworskiego, Ma­
riana Jurczyka, Karola Modzelewskie­
go, Andrzeja Rozpłochowskiego, Grze­
gorza Pałkę i Jana Rulewskiego.

24 grudnia — Solidarność Artystów 
Sceny i Filmu ogłosiła koniec bojkotu 
Teatru TV i PR.

24 stycznia — W rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego doszło w War­
szawie do demonstracji i starć z milicją.

17 lutego—Wyroki w sprawie,, Radia 
Solidarność",. Zbigniew Romaszewski 
został skazany na 4 lata i 6 miesięcy 
więzienia.

8 marca — Demonstracje w Warsza­
wie i Wrocławiu.

— Aresztowanie w Warszawie Ale­
ksandra Małachowskiego. Zbigniewowi 
Bujakowi udało się uciec.

13-14 marca — Demonstracje na 
wezwanie Lecha Wałęsy w Gdańsku, 
Warszawie, Krakowie i Wrocławiu.
22 marca — Minister spraw wewnętrz­

nych Czesław Kiszczak stwierdził w Sej­
mie, że większość kierowniczych stru­
ktur opozycji została zlikwidowana i za­
apelował do ukrywających się o powrót 
do normalnego życia.

1 maja — Niezależne pochody i mani­
festacje, starcia z ZOMO.

3 maja — Demonstracje i starcia z 
milicją w wielu miastach.

— Napad na siedzibę Prymasowskie­
go Komitetu Pomocy Osobom Pozba­
wionym Wolności i ich Rodz-nom.

14 maja—Śmierć Grzegorza Przemy­
ka, pobitego przez funkcjonariuszy MO.

17 maja — Bronisław Geremek został 
aresztowany w Warszawie.

19 maja — Manifestacja z okazji po­
grzebu Grzegorza Przemyka

— Sąd Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego skazał zaocznie Zdzisława 
Najdera, dyrektora Sekcji Polskiej RWE, 
na karę śmierci, „za współpracę z wy­
wiadem USA".

16-23 czerwca — Wizyta papieża Ja­
na Pawła II w Polsce.

21 lipca —Sejm PRL uchwalił zniesie­
nie 22 lipca stanu wojennego i amnestię 
obejmującą przestępstwa niekryminal- 
ne i wykroczenia sprzed zniesienia sta­
nu wojennego.

(opr. s na podst. PAP) 
Fo t. Archiwum

Jan Krzysztof Bielecki:
“Człowiek, który nie czuje sie 
wolny staje się łowcą stano­
wisk i sukcesów. Ja byłem ła­
dowaczem, kierownikiem, dy­
rektorem, posłem, szefem  
rządu, ale jestem przede 
wszystkim Krzysztofem Bie­
leckim”.

Jan Olszewski: Odpowia­
dając na pytanie, jak długo je­
szcze  będzie w Polsce ile , 
premier odwołał się do żydo­
wskiego powiedzenia —  "jak 
jest tak ciemno, że  nie może 
być ciemniej, to musi się zro­
bić jaśniej”. Wydaje mi sie, że 
jesteśm y w takim momencie, 
iż ciem ność ma swoją najwię­
kszą intensywność — powie­
dział J. Olszewski.

Bronisław Geremek: W ni­
czyim interesie nie powinno 
być, aby naruszona została 
równowaga władzy. KP-UD 
opowiada się za wprowadze­
niem zasady konstruktywne­
go wotum nieufności, ozna­
czającej że  parlament może 
odwołać rząd, gdy jednocześ­
nie wytworzy wystarczającą 
większość, żeby powołać no­
wy rząd.

Lech W ałęsa: uzasadniając 
projekt ustawy konstytucyjnej: 
„Jestem  przekonany, że  jeśli 
nie damy większych kompe­
tencji władzy wykonawczej, 
po prostu nie zdążymy. Społe­
czeństwo tego nie wytrzyma i 
słusznie. To, co się  działo 
przez ostatnie 2 lata można 
zrozumieć — nie by!o dokoń­
czonej demokracji, ale teraz 
jest i musi być skuteczna. . '  .

Polska Droga liberałów
Przed dwoma laty wmawiano 

nam, iż rozpoczęliśmy drogę z  
socjalizmu do kapitalizmu. Po­
tem ubrano oria w koronę, Pana 
Prezydenta w komżę Głównego 
Ministranta Ili1 Rzeczypospolitej
i z  — Bożą pomocą — idziemy 
do kapitalizmu. Mówiło się i mó­
wi, że  tam już normalność.

Ale jaki psychiatra wystawił 
świadectwo zdrowia kapitali­
zmowi? Żaden. I Bóg mi świad­
kiem, że  takiego świadectwa nie 
miał fcudalizn: ani niewolnictwo. 
Jestem pewny, ż e  zaganiacze 
do kapitalizmu, jakimi byli gdań­
scy  liberałowie, też nie mieli.

Przed wojną kapitalizm nam 
nie wyszedł. Po wojnie w mar­
szu do socjalizmu narobiliśmy 
odcisków i■ odciski pozostał)'.

Sieroty po PZPR mówią o dro­
dze ku kapitalizmowi z  miliardo­
wym banknotem, po którego 
jednej stronie będzie orzeł z  wą- 
sami i Pan Prezydent w koronie. 
A ja myślę o zupie szcza wiowej 
z  jajem  — byle nie z  kotła.

Dziwię się przy tym czy ustroje 
gospodarcze wybiera się jak 
króliki z  kapelusza u magika. 
Nigdy tak w szerokim świecie 
nie było. Każda gospodarka 
pręwadzona jest na miarę mo­
żliwości danego społeczeń­
stwa. Taki mieiiśmy socjalizm, 
jaka była Pclska. A kapitalizm?
— Też taki być musi. Jeśli oczy­
wiście musi. Bo nie jest to także 
pewne. Z  tego co się robi może 
wyjść ni pies ni wydra. Nawet 
nie na kształt świdra i to zdaje 
się normalne.

Powinniśmy już wiedzieć, że  
gospodarka rynkowa nie zjawia 
się na życzenie. Nawet gdy cały 
majątek narodowy rozdamy, za 
darmo w prywatne ręce, za ­
miast kapitalizmu wyjdzie nam 
siermiężny tobołek “Jasia Wę­
drowniczka ". Świat , ite cztka na 
nasze towary, ani też me tęskni 
za  dobrami realnego socjali­
zmu. Znosimy mu złote jaja w 
postaci naszych politycznych i 
gospodarczych polskich talen­
tów — to jednak nie wystarczy. 

Być m oże sami o tym nie wie­
my, że  zamiast pozornie spra­
wiedliwej nędzy, budujemy jaw­
nie niesprawiedliwą.

Adam  Jasiński 
Głogów
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C a ł k i e m  d o b r y  „ k r y m i n a ł ”
Spadla mi ostatnio do ręki wznowiona przez Zakłady Wydawnicze 

Versus" w Białymstoku niewielka powieść kryminalna Umberto Pesco, 
zatytułowana “Ryba płynie za mordercą”. Jest to całkiem przyzwoity 
kryminałktórego akcja dzieje się w Rzymie wczasach nam współczes­

nych. Oto detektyw mający “pozycję majątkową i sławę”, a więc pracujący 
w oparciu o niezbędnych mu ludzi, współpracujący z porucznikiem Gar­
danem z policji, zostaje poproszony o ochronę osobistą znanego produ­
centa filmowego, którego ktoś szantażuje, grożąc zabójstwem. Detektyw 
Pesco przyjmuje zlecenie i czek na dwa miliony lirów. Mają się spotkać 
dnia następnego. Niestety, do tego spotkania nie dochodzi, bowiem w 
podrzędnym hoteliku zostają znalezione zwłoki producenta. Rozpoczyna 
się żmudne śledztwo prowadzone równolegle przez Pesco i jego przyja­
ciela z policji. Wysuwane są różne hipotezy, przypuszczenia, podejrzenia 
i przeczucia. Dochodzeniem zostaje objęty coraz szerszy krąg ludzi, na 
jaw wychodzi niejasna przeszłość denata, który w niewiadomy sposób 
dorobił się wielkich pieniędzy w Ameryce i powrócił do Włoch. Piękna żona 
dąży do separacji, on sam żył w odosobnieniu, korzystając z bogatej 
fortuny. Otacza go aura tajemniczości, a powolne śledztwo stanowi dro

znany detektywowi jako szef gangu, mający na sumieniu wiele wcześniej 
dokonanych przestępstw. Oczywiście, w epilogu tego utworu znajdujemy 
wyjaśnienie przyczyn zabójstwa producenta filmowego...

Powieść została napisana językiem literackim o dużej urodzie, ma swoje 
tempo, wartką akcję i żywe, funkcjonalne dialogi. Jej konstrukcja trzyma 
się reguł gatunku, choć może sama akcja została zbtf powikłana, ale to 
przecież jest propozycja dla czytelnika ambitnego, chętnie towarzyszące­
go intelektualnie poszukiwaniom różnych tropów przez detektywa Pesco. 
Słowem —jest to literatura kontynuująca dobre tradycje światowej klasyki 
"kryminałów”. Myślę, że dla higieny naszych szarych komórek warto 
czasami sięgnąć po tego typu książki, czytane z dreszczykiem emocji i w 
poczuciu grozy, stanowiące jednak również pewną formę zrelaksowania, 
odprężenia psychicznego, wartościowej rozrywki.

Ale oto mamy i  niespodziankę. Pod pseudonimem Umberto Pesco 
ukrywa się Ireneusz Iredyński, znany polski dramatopisarz,poeta, prozaik, 
nieżyjący już od kilku lat. Popularność zdobył przede wszystkim dzięki 
utworom dramatycznym, wystawianym na licznych scenach krajowych, 
takim jak “Zeiccic do piekła”, ",Jasełka-moderne* “Żegnaj Judaszu”. Po­
dobnie zresztą dużym zainteresowaniem cieszyły się tomy jego prozy: 
Dzień oszusta', “Ukryty w słońcu”, "Manipulacja” czy zbiór wierszv pt. 
“Wszystko jest obok”...
Życie Ireneusza Iredyńskiego było barwne; budował swoją legendę nie 

tylko twórczością ostrą, kontrowersyjną i niekiedy nihilistvczną, ale rów­
nież — prowokującym sposobem bycia, niespokojnym i trudnym do uja­
rzmienia w komsenansach temperamentem. To życie biegło jakby para- 
lelnie do jeg o  oryginalnej twórczości, wypsłnione poszukiwaniem tajników 
ciemnych stron egzystencji, prowadzeniem gryzę światem i samym sobą. 
M ozę właśnie dlatego u początków swojej pisarskiej kariery pisywał utwory 
sensacyjno-kr/minałne, publikov/ane następnie w prasie śląskiej, o czym 
z pewnością niewielu miłośników jego twórczości wiedziało. A ta powieść, 
jak pisze w komentarzu Witold Migoń, zrodziła się zapewne z upodobań 
do wiwisekcji ciemnych sfer ludzkiego iycia, zaś pretekstem umieszczenia 
akcji w Rzymie była z pewnością fascynująca go dziewczyna, która w tym 
czasie przebywała właśnie we Włoszech i do której co drugi dzień 
telefonował. “Włochy były na tapecie— pisze Migoń. — Piliśmy ’’Chianti", 
jedliśmy makaron, mapa i słoWnik były pod ręką. “Nie można się więc 
dziwić, że w tym utworze zaskakuje znakomita znajomość realiów wło­
skich i topografii Rzymu.

Ale fakt, że pisarz umieścił akcję tej powieści za granicą i opublikował ją 
pod pseudonimem, ma jeszcze inne vsytłumaczenie. Otóż polska powieść 
sensacyjno-kryminaina była odpowojnia zbyt mocno ograniczona milicyj­
ną, natrętną dydaktyką, krępowała wyobraźnię i nie cieszyła się zbyt 
wielką popularnością. Aby uniknąć tej krajewo-młłicyjnej scenerii kilku 
pisarzy polskich uprawiało tego rodzaju twórczość także pod pseudoni­
mem, aby Y/ymienić tu przykładowo Macieja Słomczyńskiego jako Joe 
Ałexa, Tadeusza Kwiatkowskiego jako Noe! Ftandona czy Andrzeja Szczy­
piorskiego jako Maurice'a S. Andrewsa. Oczywiście, to nie było zjawisko 
snobistyczne lub zamierzona kokieteria czytelnika. To po prostu dawało 
większe możliwości uwolnienia się cd obowiązujących stereotypów, stvo- 
bodę gry wyobraźni i możliwości ukazywania nieraz głupich i  nieudolnych 
policjantów, których — jak wiadomo — w naszym kraju nigdy nie byrłó.

Pisze o tym szeroko Stanisłavz Barańczak w swej znakomitej książce, 
wydanej pt. "Czytelnik ubezwłasnowolniony' I opatrzonej podtytułem “Per­
swazja w masowej kulturze literackiej PRL”, dostępnej mi w edycji pary­
skiej “Libelli” z  1983 roku. Autor wiele uwagi poświęca w niej próbom

grozy. Z  kolei powieść kryminalna, do której zalicza się utwór Iredyńskiego, 
ma swoje dwa rozgałęzienia: powieść detektyv/istyczna i powieść krymi- 
nałno-sensacyjna. Barańczak przeprowadza wnikliwą analizę tego typu 
utworów, egzemplifikując swoje wywody typowymi cechami, znamionują­
cymi poszczególne rodzaje szeroko pojętej powieści sensacyjnej.

Podczas lektury utworu Iredyńskiego zastanawiałem się, do jakiej grupy 
on przynależy. Sądzę jednak, że zawiera on elementy charakteryzujące killd 
odmian prozy tego gatunku. Niemniej, nie deprecjonuje to jego wartości.

Iredyński po śmierci puka do naszych drzwi w swej mało znanej postaci. 
Otwórzmy je gościnnie. Nie pożałujemy!

Z e n o n  Ł u k a s z e w i c z

Łowca z epoki „kamienia ł u p a n e g o ”

W dobie wędzisk z wiókien węglo­
wych i poszukiwania ciągle to no­
wych technologii w produkcji sprzętu 
wędkarskiego, zdarzają się jeszcze 

■obrazki wręcz niesamowite. Chyba 
Viigdy nie zapomnę sylwetki “tubyl- 
•ca"zbiegającego ze wzgórza ku wo­
dzie jeziora, trzymającego w rękach 
około 6 metrową sosnową tyczkę. 
Ów. nieprzeciętny osobnik po dotar­
ciu nad wodę, usadowił się w pasie 
trzcin. Wyjął z worka karmę, będącą 
mieszaniną łubinu, kukurydzy, 
otrąb, plew i czegoś tam jeszcze i 
wrzucił ją do wody, nie dalej niż metr 
od trzcin. Odwinął z tyczki “zestaw 

^Wędkarski”, składający się z żyłki o

średnicy ckoto 0,40 mm, haczyka 
nie mniejszego niż nr 4 i spławika 
zrobionego z korka od butelki — 
założyt na haczyk ziarno kukurydzy 
i potężnym machnięciem umieścił 
ten zestaw w wodzie, niedaleko 
trzcin. Usiad) w bezruchu — muszę 
trochę poczekać aż zacznie się 
ściemniać'— powiedział. Zacieka­
wiony zwinąłem swój sprzęt i cze­
kam co będzie dalej. Niebywałe po 
pewnej chwili nasz niecodzinny 
gość podrywa tyczkę i tarmosi nad 
trzcinami okazałą rybę, tę z tych re­
kordowych, odnotowywanych w ewi­
dencji połowów wędkarskich. Patrzę 
i oczom nie wierzę, wielka zżółkła, 
zapewne od starości, płoć. Panie to 
jeszcze nic — odzvwa się łowca — 
wyciągam ja swoim"sposobem o wie­
le większe sztuki. Każdą rybę pan tak 
"uczy fruwać"? No pewnie — kto by 
tam się z nimi certolił. Opuściłem miej­
sce połowu z mieszanymi uczuciami. 
— Gdy ryby nie biorą nieraz jednak 
myślę, a może by tak zmontować ze­
staw wędkarski na wzór z ubiegłego 
stulecia — wiem, że to absurd.

....Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
P an K. z Gorzowa ma w swo­

im życiorysie epizod, który 
w pełni przystajedodefinicji 

więźnia politycznego. Otóż w ro­
ku 1969 został aresztowany, a na­
stępnie skazany na karę 1 roku 
więzienia za “rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości mogą­
cych wyrządzić szkodę intere­
som Państwa Polskiego”. Pod­
stawą skazania były przepisy 
tzw. małego kodeksu karnego. 
Czytelnik pyta, czy ma szansę na 
“zweryfikowanie” tego wyroku i 
zgłoszenie roszczeń odszkodo­
wawczych?

Pańska sytuacja wymaga sięgnię­
cia do kilku aktów prawnych. Może 
kogoś dziwić, skazanie w roku 1969 
na podstawie tzw. małego kodeksu 
karnego. Pod tym pojęciem kryje się 
dekret z 13 czerwca 1946 r. o prze­
stępstwach szczególnie niebezpiecz­
nych w okresie odbudowy państwa. 
Przepisy tego dekretu obowiązywały 
aż do dnia wejścia w życie aktualnie 
obowiązującego kodeksu karnego, 
co stało się 1 stycznia 1970 r. Przepi­
sy wprowadzające kodeks karny 
uchyliły cały szereg ustaw, w tej licz­
bie również “ustawę czerwcową".

Jak już pisałem w tym miejscu, 
Sejm RP 23 lutego 1991 r. uchwalił 
ustawę o uznaniu za nieważne 
orzeczenia wydane wobec osób 
represjonowanych za działalność 
na rzecz niepodległego bytu Pań­
stwa Polskiego (weszła w życie 23 
majab.r.)

Proszę zwrócić uwagę, że zarów­
no ustawa z 1946 r. jak też cytowa­
na powyżej z 1991 r. używają iden­
tycznego określenia “Państwo Pol­
skie", tyle że pojęcia te zawierają 
jakby różne treści. To jednak uwaga 
na marginesie tych rozważań.

Zasadnicze znaczenie dla czytel­
nika ma zakres obowiązywania 
ustawy z 23 lutego 1991 r. Art. 1 
stanowi, że uznaje się za nieważne 
orzeczenia wydane w okresie od 1 
stycznia 1944 r. do 31 grudnia 1956 
r., jeżeli czyn zarzucany był związa­
ny z działalnością na rzecz niepod­
ległego bytu Państwa Polskiego. 
Jeżeli orzeczenie (czyli wyrok) wy­
dane zostało po dniu 31 grudnia 
1956 r., to możliwym będzie stwier­
dzenie jego nieważności wówczas 
tylko, jeżeli działanie skazanego 
miało miejsce-również do końca 
1956 r. Z wywodów powyższych

Gagarin
w Zieionej Górze

Michał Ogórek w swoim “Przewodni­
ku po Polsce”, publikowanym w “Ga­
zecie Wyborczej”, w nr. 279 udał się 
w podróż pociągiem relacji Przemyśl 
— Szczecin, opisując postój w Zielo­
nej Górze: ‘Następną wieka stacją 
jest Zieiona Góra. Znajduie się w niej 
Wyższa Szkoła Inżynierska im. Jurija 

1 ■' adoi

sio 10 miesięcy br. przychody z ekspo­
rtu wzrosły o 18%, a Ich udział w przy­
chodach przedsiębiorstwa wyniósł 
56%".

Informacja z pewnością prawdziwa, 
choć brzmi jak z epoki propagandy 
sukcesu...

Przy berlirfskśej 
drodze

--- Jacek Hugo-Badar na łamach “Ga- 
Gaga. ina, który podobno p,,.coyvvełw zety Wyborczej" (nr 282) wędruje po 
Zielonej^orze kiedybyłąkuratw kos- nadodrzańskłch ziemiach, trafiając

również pod Łagów: “Bukowy Dworek 
w'Gronowie na'Pojezierzu Lubuskim 
jest największym motelem w zachod­
niej Polsce. Ma 120 miejsc noclego-

mosie. Dla zadokumentowania pol­
skości tei ziemi,'śpiewano tu przez 
lata piosenki z Rosji, Liiwy, Łotwy, 
Białorusi oraz Azerbejdżanu.”

Oj, przewrotny ten Ogórak, prze­
wrotny!

Ropa znad Odry
“50 ton ropy naftowej — informuje 

"Rzeczypospolita' (nr280) — na dobę 
daje złoże w Koearzynie k. Gubina. 
Zioże po polskiej stronie Odry zostało 
odkryte we wrześniu br., jego eksplo­
atację zaczęto przed kilkoma dniami. 
Po drugiej stronie Odry złoże to jest już 
eksploatowane od roku. Ropa nie za­
wiera siarkowodoru. Wydobycie tonv 
ropy z Kosarzyna kosztuje okofo 11 
dolarów".
Kto wygra wyścig w wydobyciu ropy? 

Kto wcześniej wyczerpie złoże? To są 
interesujące pytania.

Miedź i srebro
"Rzeczypospolita” (nr 283) informu­

je: “Górnicy 4 kopalń Zagłębia Mie­
dziowego Tubin”,'“Polkowice”, “Rud­
na”, “Sierszowice” wydobyli do listo­
pada br. ponad 20 min. ton rudy mie­
dzi. Wyprodukowano z niej 202,5 fon 
miedzi elektrolitycznej — 5,5% więcej 
niż przez i 0 miesięcy ub.roku. Zagłę­
bie Miedziowe dostarczyło też 725 ton 
srebra. Produkcja Kombinatu Górni­
czo-Hutniczego Polska . Miedź S.A. 
przyniosta blisko 457 mld. zł. W ckre-

Nie zwlekaj z rejestracją sprzętu pływającego!
31 grudnia 91 roku traci ważneść 

rejestracja sprzętu pływającego słu­
żącego do połowu ryb (dot. to ama­
torów i rybaków zawodowych), do­
konana przed wejściem w życie roz­
porządzenia ogłoszonego w Dz. U. 
nr 84 z 91 roku. Rejestracji sprzętu 
pływającego trzeba dokonać po­
nownie, składając wniosek do kie­
rownika Urzędu Rejonowego — w 
miejscu zamieszkania lub siedziby 
posiadacza tego sprzętu. Po wpisa­
niu sprzętu pływającego do rejestru, 
posiadacz otrzymuje zaświadczenie 
o rejestracji, które zawiera numer 
rejestracyjny. Nadany numer reje­
stracyjny posiadacz umieszcza w 
sposób trwały i widoczny na obu 
burtach sprzętu pływającego (nie 
mniejszy niż 10 cm wysokości i 1 cm 
szerokości). Składa się on z liczby 
(właściwej dla nazwy danego woje­
wództwa), myślnika, czterocyfrowej 
liczby (od 0001 do 9999) odpowia­
dającej kolejności wpisowi do reje­
stru oraz z symbolu składającego 
się z dwóch liter. Pierwsza litera “R” 
lub “A” oznacza rodzaj uprawnień—

wych Formalnie nadal należy do 
przedsiębiorstwa Polskie Górnictwo 
Nafty i Gazu, ale od roku jest na włas­
nym rozrachunku (co oznacza, że 
zysk zostaje w Grcnowie).

Kierownik motelu Marek Polakie­
wicz uświadomił sobie, że uratować 
ich może tylko spółka z udziałem ka­
pitału zagranicznego. Prowadzi już 
rozmowy z właścicielami kilkudziesię­
ciu restauracji w Niemczech, Belgii i 
Holandii.

Spółka polega na tym, że łączą się 
dwa kapitały'. W branży hotelarskiej 
Polacy, z reguły, wnoszą aport, to 
znaczy: budynki, wyposażenie, urzą­
dzenia i maszyny. Partner daje pienią­
dze i własne kontakty w marketingu i 
reklamie."
A kto pracuje? I kto csiąaa najwyższe 
zyski?

Nowa inicjatywę 
poetycka

Zielonogórska Rozgłośnia PR nada­
je codziennie — oprocz niedziel — o 
godz. 8.10 ulwory poetyckie Czesła­
wa Sobkcwiaka pod wspólnym tytu­
łem “Gwiazda fiolet". Prezentacja no­
wych wierszy zielonogórskiego poety 
trwa cały miesiąc i ma na celu promo­
cję tekstów, które złożą się na przygo-

zawedowe lub amatorskie, do poło­
wu ryb. Druga litera symbolu ozna­
cza organ dokonujący rejestracji.

Na wigilijny stół
(Kilka potraw z książki pt. “Ryby w 

kuchniach świata”)
Szczupak po kijowsku

1 kg szczupaka, 15 małych piecza­
rek, sól, szklanka białego wytrawnego 
wina, cytryna lub sok cytrynowy, 5 dag 
masła, zasmażka — łyżka masła, łyż­
ka mąki.

Szczupaka w całości ułożyć w bryt­
fannie, posolić, obłożyć całymi, mały­
mi pieeżarkami, zalać winem, dodać 
trochę soku z cytryny, położyć na 
wierzch masło i piec przez 15 minut. 
Przygotować zasmażkę z masła i mą­
ki, rozprowadzić wywarem spod 
szczupaka i zagotować. Zalać szczu­
paka i zapiec przez 10 minut. Poda­
wać z frytkami lub makaronem oraz 
surówką z kalafiorów w majonezie.

Śledź 7. Istambułu
80 dag śledzi, 1/21 oliwy lub ois- 

ju, 2 pęczki riatki pietruszki, 
pieprz, 2 ząbki czosnku, curry, ja­
łowiec.
Śledzie odfiletować, podzielić na po­
łówki, wyjąć kręgosłup i ości, zwinąć 
w rolmopsy i ułożyć w słoiku. Połowę

wynika jasno, że do wyroku i czynu 
przypisanego czytelnikowi ustawa 
ta nie ma zastosowania.

Pan natomiast może skorzystać 
ze środków prawnych przysługują­
cych skazanemu, a przewidzianych 
przepisami kodeksu postępowania 
karnego. Takim środkiem jest rewi­
zja nadzwyczajna, jaką do Sądu 
Najwyższego może wnieść np. mi­
nister sprawiedliwości, a jej wnie­
sienie na korzyść oskarżonego nie 
jest ograniczone żadnym terminem.

Aby to nastąpiło, należy złożyć do 
ministra stosowne podanie o wnie­
sienie rewizji nadzwyczajnej. Oczy­
wiście, złożenie podania nie ozna­
cza, że adresat musi wnieść rewi­
zję, lecz w Pana sytuacji jest to dro­
ga jedyna. Gdyby ta “droga” zakoń­
czyła się pomyślnie, a więc zostałby 
Pan uniewinniony, to wówczas ist­
nieje. możliwość wystąpienia o od­
szkodowanie od skarbu państwa, 
również na podstawie przepisów 
kodeksu postępowania karnego.
P an C. z Zielonej Góry pobie­

ra wynagrodzenie podlega­
jące opodatkowaniu podat­

kiem od wynagrodzeń. Ponieważ 
zbliża się koniec roku, zatem jest 
zainteresowany, czy do osiągnię­
tych dochodów będą mieć zasto­
sowanie również inne przepisy 
podatkowe?

Kwestie związane z podatkiem cd 
wynagrodzeń szczegółowo regulu­
ją przepisy rozporządzenia ministra 
finansów z 14 maja 1988 r. (z 
późniejszymi zmianami), wydane w 
oparciu o przepisy ustawy z 24 lute-

towanądo druku książkę poetycką. W 
styczniu mają być podobno przedsta­
wiane wiersze Zbigniewa W.Smigiel- 
skiego.

Tej inicjatywie red. Czesława Mar­
kiewicza należy się uznanie...

go 1949 r. o-podatku od wynagro­
dzeń, również wielokrotnie noweli­
zowanej.

Domyślam się, że sam podatek od 
wynagrodzeń wątpliwości żadnych 
u Pana nie budzi. Będąc podatni­
kiem tegoż podatku, nie może Pan 
równocześnie podlegać obowiąz­
kowi podatkowemu wynikającemu 
z ustawy o podatku dochodowym, 
jako że ustawa ta jako źródło przy­
chodów traktuje m.in. zatrudniania, 
z których przychody nie podlegają 
opodatkowaniu podatkiem od wy­
nagrodzeń.

Z kolei osoby, których wynagro­
dzenie jest obciążone podatkiem od 
wynagrodzeń, mogą podlegać opo­
datkowaniu podatkiem wyrównaw­
czym na podstawie przepisów usta­
wy z 28 lipca 1983 r. o podatku 
wyrównawczym (z późniejszymi 
zmianami). Zgodnie z cytowaną 
ustawą w roku bieżącym nie podle­
ga opodatkowaniu dochód do kwoty 
36.000.000 zł. Jeżeli Pana dochód 
z tytułu wynagrodzenia za pracę 
przekracza w/w kwotę w skali roku, 
to podatek wyrównawczy płaci się 
wg określonej w ustawie tabeli. 
Przykładowo: gdyby łączny zaro­
bek wyniósł 50.000.000 zł, to poda­
tek wyniesie 10 % od kwoty ponad 
36 min zł, a więc 1.400.000 zł.

Ustawa powyższa przewiduje też 
ulgi z różnych tytułów, np. kiedy po- 
datńik ma na utrzymaniu dziecko 
albo poniósł wydatek w postaci 
wkładu mieszkaniowego do spół­
dzielni, lecz nie sposób wyczerpać 
problematykę w tym miejscu.

KUPA I
w Zieionej Górze

Informacja, z “Polityki” (nr 49): “W 
Zielonej Górze obradował Zjazd Zjed­
noczeniowy Kongresu Upowszech­
niania Pijaństwa Artystycznego. Za 
przybycie na zjazd w marynarce lub z 
zawiązanym krawatem organizatorzy 
wymierzali kary w wysokości 50 tys. 
zł. Siłę partii gwarantują dwa filary: 
pluralizm i tumiwisizm. Mimo konku­
rencji innych ruchów i ugrupowań wi­
dzimy przed tą partią jasno. Wyczuwa 
nastroie, odwołuje się do wartości."

Warto dodać, ze założycielami KU­
PY są Sławomir Gaudyn — aktor i 
Sławomir Gowin — dziennikarz i po­
eta, działacz antypoiityczny. Na Miko­
łaja — wzorem dobrych tradycji przo­
dującej do niedawna partii — odbyło 
się pierwsze plenarne posiedzenie 
KUPY, z udziałem jej członków, kan-

Wśród zaproszonych gości Dyli m.in. 
dyrektor miejscowej Wytwórni Wódek 
Gatunkowych p.Palcnka oraz artyści 
— Władysław Komar, Stanisław Tym 
i Marek zgaiński. W trakcie obrad zaczę­
ty jednak wyodrębniać się różne frakcje. 
Słowem — wszystko przebiega, jak do­
tychczas, normalnie.

Co Niemcy kupują 
w Słubicach

Według “Gazety Wyborczej” (nr 
286)"... sobota to dzień tradycyjnych 
zakupów robionych przez Niemców w 
Słubicach. W czasie każdego we­
ekendu około 20 tys. osób korzysta z 
przejścia granicznego w centrum mia­
sta. Jak pisze niedzielny “Berliner 
Mcrgenpcsf, po polskiej stronią Odry 
kupuje się wszystko, od kapusty po 
sprzęt Hi-Fi, od benzyny tio grafiki, 
korzysta z usług fryzjerów i zegarmi­
strzów. 70% samochodów jedzie do 
Polski by zatankować paliwo — twier­
dzi niemiecki urzędnik celny."

Mamy eto wreszcie polskie handlo­
we Eldorada? . •

(Łuk.)

~ Z A-P R.BZE ̂  TU3 Et-' 
"PAŃSTWU ¥ £ P O W I '  

T L O C Z t f t t  Y W ST A W y  
\  ?  s © w f '£ .a  s o  w 1y  e n . •

R y s .  A . B a n a s ik

oliwy rozgrzać w rondlu, włożyć całą 
natkę pietruszki (gałązki), zrumienić 
ją. drugą połowę oliwy pogotować z 
przyprawami. Ostudzić obie części, 
połączyć je i zalać oliwą śledzie, wsta­
wić do lodówki na 2-3 oni. Podawać z 
pszennym lub razowym pieczywem, 
masłem oraz surówką z papryki i po­
midorów.

Karp w pomidorach
(kuchnia afrykańska)

1 kg karpia, łyżka pasty pomido­
rowej, 5 strąków czerwonej i zie­
lonej papryki, 3-4 łyżki oleju sojo­
wego, 2 dag cebuli, 2 ząbki czosn­
ku, sói, papryka w proszku.

Karpia natrzeć czosnkiem roztartym 
z solą. W rondlu przesmażyć na oleju 
pastę pomidorową, stałe mieszając, 
dolać szklankę wody i wsypać papry­
kę w proszku, zagotować. Włożyć po­
krajaną wdzwonka rybę, poszatkowa- 
ną cebulę i oczyszczone strąki papryki 
w całości, gotować 30 minut pod przy­
kryciem. Podawać karpia polanego 
sosem, przybranego paprykami uło­
żonymi pionowo w siosunku do ryby, 
osobno ryż ugotowany na sypko
Karp w sosie bananowym 

(kuchnia indonezyjska)
10 dag karpia, 20 dag warzyw 

(marchewka, pietruszka, por, se­
ler, cebula), oliwa, cytryna, 1/2

szklanki soku pomarańczowego, 
banan, 2 łyżki startego kokosa, 
sól, curry, cynamon.

Karpia podzielić na filety i obgotować 
w cc-olonym wywarze jarzynowym. 
Ostudzić, przełożyć do żaroodporne­
go półmiska wysmarowanego oliwą. 
Banana obrać, zmiksować z sokiem 
pomarańczowym i przyprawami. Ry­
bę obłożyć plasterkami cytryny, posy­
pać kokosem, polać sosem i zapiec w 
piekarniku. Podawać z frytkami lub 
ryżem ugotowanym na sypko, zieloną 
sałatą oraz sałatką ze świeżych owo­
ców.

Karp po serbsku
1 kg karpia, 3 ząbki czosnku, 

sól, oliwa lub olej, sos: 1/2 szklan­
ki białego wytrawnego wina, 3 
łyżki oliwy lub oleju.

Karpia natrzeć czosnkiem i solą, 
włożyć do wysmarowanej oliwą tjryt- 
fanny. Wino dokładnie wymieszać z 
oliwą. Piec karpia przez 45 minut, po­
lewając go co jakiś ęzas łyżką sosu. 
Podawać z frytkami, syrówkązcebuli, 
papryki i pomidorów.

Aie*.
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sprzeda następujące maszyny szwalnicze-przemysłowe

MS-19 szt. 5 * po 5 min zł. 
overlock szt. 2 - po 5 min zł.

stębnówki : - Juki szt. 2 - po 2,5 min zł.
- PFAFF szt. 2 - po 2,5 min zł.
- LZ - 3 szt. 4 - po 2,5 min zł.

A R M  C o m p u t e r
Technology

ul. Rynek 5 b
67-200 Głogówp* T e l  -  F a x :  3 3 - 2 3 - 4 5

Kompleksowa komputeryzacja przedsiębiorstw.
Systemy wspomagające zarządzanie 
przedsiębiorstwem: K a d r y - P ł a c e , F / K

G / M ,Ś r o d k i  t r w a łe ,K o s z t o r y s o w a n ie ,  
A p t e k a  i inne uznanej wrocławskiej 

fljfny I t f t a  jednostanowiskowe
I 1  A A  |  j  S je c j0 w e  t y p U N O V E L L  

Komputery PC w dowolnej konfiguracji, 
sieci komputerowe (NOVELL),drukarki, 
akcesoria, materiały eksploatacyjne.
Zapewniamy krótkie terminy realizacji oraz 
pełny serw is gwarancyjny i pogwarancyjny.

UWAGA U Uruchamiamy s ie ć  dystrybucyjną 
oferowanych system ów  na województwo legnickie.

Prowizja do 2 0  %i

RUCASMOR
o f e r u je

b o g a t y  w y b ó r  
a r t .  s p o r t o w y c h :

s p r z ę t u ,  o b u w i a ,  o d z i e ż y  
o r a z  w i e l u  i n n y c h  

a t r a k c y j n y c h  t o w a r ó w .
W ojciech Bartosiński 
Sklep w  G łogowie 
przy ui. Wojska Polskiego

WSZYSTKO, CZEGO POTRZEBA W  NOWOCZEŚNIfM BIM
- centrale telefoniczne
- telefaxy
- kserokopiarki
- meble biurowe
- materiały eksploatacyjne 
z montażem,serwisem i gwarancjąV.____________________________________________ ^

tj p o leca:
SJ "ELKO" S p ó łk a  z  o .o .  L T JB IN -C entrum  A  

u l .W y s z y ń s k ie g o  8 ,  H  p ię t r o , t e l .  4 8 - 4 1 - 9 1 .

saionmww A przedsw
u OBNIŻKA
1 Lem------

ĄTECZNA (\
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..............................

ôproszą no wielki 
P f B € D Ś U J I f l T € G N V  K K M R S Z M ( 8 U

u j  s k le p ie  p r z y  u l. M ie s z k o  1 5 5  
u j G o r z o w i e  U J lk p .

u j  g r u d n i u  b r .
u d z ie la m y  r a b a t u  o d  3  d o  1 5  p r o c e n t .

94&GG

i ic n \
U p r z e jm ie  in fo r m u je m y , S e  n « s s a  f ir m a  
p r z y jm u j e  z l e c e n ia  n a  o r g a n iz a c j ę  p o k a z ó w  
f a j e r w e r k ó w  s  o k a z j i  S y lw e s t r a ,  ś iu b ć w ,  
u r o d z in ,  z a b a w  k a r n a w a ło w y c h  I in n y c h  
u r o c z y s t o ś c i .  J e d n o c z e ś n i e  z a p r a s z a m y  d o  
n a s z e g o  s k ie p u  z  f a j e r w e r k a m i.

2192-Z

Żary ul. Legionistów 1 tel. 37-20

4 ^  OKAZJA! 
N O W O  O T W A R T Y

’*i • j i -  •. i* f . h  -uń • a - v •• •fS-.- - /' ~SKŁAD
RH. Rudimex Zielono Góiuul.Sienkicwicza 8 

(naprzedw Fcbryki Mebli) tel.718-30

ZAPRASZA NA PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY

Z OKAZJI OTWARCIA SKŁADU 
PROMOCYJNE CENY NA:

ponadto oferujemy: 
PAHASONIC*SONY*GRuNDIG*SANYO

Zapamiętaj - w naszym składzie 
kupisz więcej za fa same pieniądze.

AK-964

T e l e f o n y , t e l e f a x y

PANASONIC
POLECA 

F.H.QUANTUM 
INTERNATIONAL 

Z ie lo n a  G óra,teJ
2125-z

• UWAGA •  UWAGA •

TADEUSZ CEG LIŃ SKI
światowej siawy bioenergoterapeuta 
zaprasza na seanse uzdrawiające dnia 

21 grudnia 91 r. w Świeradowie - 
Zdroju w Sanatorium ‘Pod jeleniem' 

ul. Nadbrzeżna 5, tel. 383 
Karty wstępu: 

Gfogów-Agencja 'Areus" 
ul. Jedności Robotniczej 
lub w miejscu seansu. 

Ośrodek dysponuje 80 miejscami 
noclegowymi i wyżywieniem. .____ ______________________ lo-C

INSTYTUT MATRYMONIALNYP O L O N I A ®
68-206 MIROSTOWICE, B0X 10

Błyskawicznie wysyłamy 
fotokatalogi z ofertami 

krajowymi, zagranicznymi. 
Najniższe ceny. Pełna dyskrecja.

- swetry,szaliki.rękawice
- spodnie jeans od 28 do 40
- spodnie jeans dziecięce (grube,cienkie)
- dresy,pidżamy męskie
- bogatą kolekcję majtek damskich,męskich
- chusteczki,ozdoby do włosów
oraz inne towary. |
MODRZYCA k/Nowej Soli, ul.Lubuska 12,okolice restauracji Zloty tan.

02-119 Warszawa ul Prusńowska 13 
tel 226-789, 236-970 

fax. 659-76-76 tlx.814755 pvc

AREXIM
74-300 M yślibórz u l  A rm ii Polskiej 2 2

tel 25-65, 3 1-9 2

€ l € G R N C J f l

TANI TRANSPORT 
KRAJ, EUROPA
sraistkdsfflE:
Ford Trensił 1,7 1 - 2200 zł/l kn 
ford Orion-asskty-2000 ił/1 km
Zielona GOn id 708-53, 721-55

N A P I E R A L S K I

Państwowy> ■ t  u

Zakład
m m m śs.

inspektorat w Głogowie 
informuje o zmianie numerów 
telefonicznych nasze! centrali. 
Aktualne numery telefonów:̂  

34-17*25 oraz 34-17*41 8

o f e r u j e
W Y T W Ó R N IA  P A P I E R U  T O A L E T O W E G O  

w  B o b r o w i c a c h  k / K r o s n a  O d r z a ń s k i e g o

O fe r u je m y  r ó w n ie ż  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  
a r t y k u łó w  h ig ie n ic z n y c h  j a k  :

* 15 rodzajów podpasek renomowanych firm światowych: 
Pelz, Helen Hater oraz krajowych Już od 2.200 zł, artykuły 
kosmetyczno-higieniczne np. kule z waty, tampony do 
demakijażu Jean Carol, chusteczki higieniczne, wata, 
chusteczki perfumowane (wilgotne).
* szeroki asortyment serwetek krajowych I Importowanych, 
serwetki I obrusy z fliseiiny, papier śniadaniowy, terby
I papier pakowy, woreczki śniadaniowe, do zamrażarek 
oraz Inne artykuły papierniczo-higieniczne.
* płyny do naczyń, wc I szampony.

INFORMACJA TELEFONICZNA :
Bobrowice 1 lub do godz. 8.00 

t i 7 7 Zielona Góra tel. 704-80

INĄ) lAiNoZJc/

N A J N IZ S Z E  K O S Z T Y  E K S P L O A T A C J I

ZAPEWNIAMY NAJTANSZE MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE I CZĘŚCI Z A M IE N I 0 0  FOTOKOPIAREK C M S ,  MITA l
MINOLTA, NASHUA

TONERY DO KOPIAREK 
M!ta1205/1255 - -•

REGENEROWANE KOPIARKINP-150....- 11,590,000.-NP-155 ....- 16,980,000.-NP-270 ....- 17,900,000=-NP-500 ....- 19,900,000.-NP-3025 ---•- 26,900,000.-NP-7550 ---- 46,980,000.-

C anon
1 5 0 / 1 5 5  ................ 8 4 0 ,0 0 0 . -  /k a r t .
2 7 0 / 5 0 0  ................ 7 9 6 ,0 0 0 . -  /k a r t .
3 0 2 5 / 3 5 2 5  - - - 7 4 8 ,0 0 0 . -  /k a r t .  
1 2 1 5 / 1 5 2 0  - ■ - 8 4 9 ,0 0 0 . -  / k a r t

£9,000.- /szt.

AK-387


